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,,Szatańska konspiracja
omotuje Sudzkośę".

i.

Ks. kard, prymas Hlond w orędziu

gwiazdkowym mówiąc o tęsknocie ludz­
kiej ,,za górnym wyzwoleniem ze złego"
stwierdził, że na przeszkodzie dążeniom
ludzkości do dobrego stoi szatańska

konspiracja (spisek), która omotuje
świat i że ,,piekielna intryga rozsadza

międzynarodow’e współżycie". Tą sza­
tańską konspiracją i piekielną intrygą
jest oczyw’iście komunizm.

Tym samym zagadnieniem zajęli się
także obszernie w zbiorowym liście bi­
skupi belgijscy. Komunizm — powia­
dają — dąży do zniszczenia wszystkich
ideałów, które stanowiły dotychczas
podstawy cywilizacji chrześcijańskiej.
Kościół katolicki nie może wobec jego
dążeń pozostać tylko w defensywie (po­
stawie obronnej), ale musi rozpocząć
energiczną ofensywę przeciwkomuni-
styczną. Nie może się ona ograniczyć
tylko do katolików jako bojowników,
ałe winni w niej wziąć udział ,,wszyscy,

którzy mają na sercu dobro ludu i

szczęście kraju" .

,,Kościół nie nznaje też w tym wzglę­
dzie monopolu pojedynczej grupy poli­
tycznej, choćby ona rościła sobie pre­
tensje do tego, że jest jedynym i uprzy­
wilejowanym zbawcą11 — głoszą bisku­
pi belgijscy. Zdawaćby się mogło, że

mają na uwadze nasze polskie stosunki.

Lecz nie o tym pragniemy dziś pomó­
wić, a raczej chodzi nam o to, aby przy­
pomnieć ogrom niebezpieczeństwa ze

strony ,,piekielnej intrygi" i owych
szatańskich mocy, które pokryjomu ry­
ją pod fundamentami Polski,

Biskupi mówią o niebezpieczeństwie
komunistycznym, które istotnie jest
groźne dla całego świata, jak o tym

świadczy straszny przykład Hiszpanii.
My ze swej strony pragniemy temat

nieco rozszerzyć i zwrócić uwagę na zja­
wiska uboczne, które potęgują grozę

komunizmu i niebezpieczeństwo zwięk­
szają.

Sam komunizm nie byłby groźny,
gdyby mu nie torowały dróg i nie uła­
twiały zbrodniczej roboty inne siły,
które się w rozmaitych postaciach obja­
wiają. Są to różnego pokroju między­
narodowe organizacje i prądy, które w

Polsce mają swoje odpowiedniki.

Obok międzynarodowego komuni­
zmu (trzecia międzynarodówka), które­

go głową jest Stalin, a wykonawcami i

apostołami rozmaici żydzi (szczególnie
w Polsce), istnieje międzynarodówka
socjalistyczna (druga międzynarodów­
ka, założona przez żydów Marxa i Las-

sala — właściwe nazwiska: Mordohai i

Lissauer). Na jej czele stoi Vandervel-

de, znany polityk belgijski. Właściwe

jego nazwisko brzmi Epstein, z czego

łatwo jego narodowość odgadnąć. We

wszystkich krajach istnieją prócz tego,
w rozmaitych formach, ruchy radykal­
ne, które też stanowią pewien rodzaj
międzynarodówki.

Wszystkie razem łączy masoneria

niby silna klamra, łącząca belki jedne­
go gmachu. Jej zaś odgałęzieniami są

takie międzynarodowe instytucje jak
Liga Obrony Praw Człowieka i Obywa­
tela (głową jej jest żyd francuski Basch),

(Ciąg’ dalszy na stronię 2-giej).

X komisji hudżetnuci Sejmu.

Rząd jest dobrej myśli.
Kryzys został opanowany ale walka o równowago budżetu nie ]es( skoóczona

Pan wicepremier Kwiatkowski o sytuacji gospodarczej i finansowej państwa.
(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego).

Warszawa, 4. 2 .

Na dzisiejszym po-siedzeniu komisji
budżetowej odbyło się drugie głosowa­
nie nad poprawkami, zgłoszonymi do

preliminarza budżetowego oraz nad u-

stawą skarbową.
Na wstępie posiedzenia, po przegłoso­

waniu poprawek, zabrał głos generalny
sprawozdawca budżetu pos. Duch.

Stwierdza on, iż tegoroczny preliminarz
budżetowy jest wyższy od poprzedniego
o przeszło 72 miliony. Jest to zrozumia­
łe, albowiem przekro-czyliśmy dno kry-

zysu i wstąpiliśmy w okres poprawy.

Mimo to budżet nasz jest w poró-wnaniu
z innymi krajami bardzo niski i zbliża

śię d-o kwoty państwa znacznie mniej­
szego od Po-l-ski, jak Czechosłowacja
wzgl. Belgia. Mówca wskazuje, że rola

państwa wzrosła niepomiernie, szcze­
gólnie w okresie kryzysu. Państwo mu-

siało uruchomić środki interwencyjne
dla obrony produkcji krajowej. Mówca

uważa, że kapitalizm zbankrutował i

znajdujemy się w okresie tworzenia

nowego syste-m-u sp-ołeczno-politycznego.

pochłonięty przez miasta. W tym sta­
nie rzeczy zagadnienie uprzemysłowie­
nia kraju staje się zagadnieniem naczel­

nym.

Przedsiębiorstwa państwowe daia
88 mil. wpłaty, zamiast 620 mil. zł.

Referent zwraca uwagę, że stan posia­
dania państwa stale się zwię-ksza. Mają­
tek państwowy wynosił już w r, 1927 o-

koło 13 miliardów zł, czyli 12 do 15%

majątku narodowego. Uderza mała

rentowność prze-dsiębiorstw państwo­
wych. Gdyby kapitał, włożony w przed­
siębiorstwa i zakłady państwowe, rento­
wa! się choćby na 5%, wpłata do budże­
tu wynosiłaby nie 88 milionów, a 620

milionów, przy 3% około 390 milionów.

Klany ,,ludzi interesów”
w przedsiębiorstwach i monopolach.

Ho służby, mającej do czynienia z do­
stawami, z sprzedażą itp. idzie nieraz

człowiek wygodny,, ale za to sprytny,
niestety tylko dła siebie, le-cz nie dla in­
stytucji. Cały spryt wysilają oni na t-o,

aby kosztem tej instytucji najlepiej u-

rządzić siebie i swoją rodzinę. W ten

sposób, jakby wykonywująo system po.

działa łupów, całe klany siedzą w róż­
nych przedsiębiorstwach, nie mając naj­
mniejszych kwaliiikacji. Każdy klan

trzyma się oddzielnie, ale wszystkie są

solida-rne .

Wie!ka mowa wicepremiera
Kwiatkowskiego.

Po krótkiej przerwie zabrał głos wice­
premie-r Kwiatkowski. Podnosi on, że

jakkolwiek sytuacja budżetowa uległą
znacznej poprawie, nie można jednak
powiedzieć, iż wszystkie trudności zo.

stały opanowane. Jest świadom tego,
że w budżecie znajdują się pewne błę­
dy, j-edna-kże są one lepsze od poprze-,

dnich. Wszystkie wysiłki idą w kierun­
ku, by równowaga budżetowa została

utrzymana.
Następnie wicepremier analizuje po­

szczególne obciąże-nia i wydatki w Pol­
sce oraz zagranicą, wskazując, że są o-

ne w Polsce mniejsze. Zasada gospodar­
ki oszczędnościowej i zrównoważonej mu

si przeniknąć do szerokich warstw spo­
łeczeństwa i trzeba zrozumieć, że jak­
kolwiek znajdujemy się w okresie po­
prawy, byłoby lekko-myślne i przedwcze­
sne, zniżać dochody państwa. I dlate­

go będzie się jako minister skarbu prze­
ciwstawiał zarówno zwiększeniu wydat­
ków jak i ograniczeniu dochodów pań­
stwa,

Dalej p. minister omawia rok 1936,

który bardzo trudno było opanować z

powodu różnych zamieszek na rynku
gospodarczym i finansowym świata.

Wiara i zaufanie muszę być
przywrócone.

Spokojna i pow’ażna polityka waluto­
wa i budżetowa Polski przyniosła naia

szereg nieco pomyślniejszych objawów:
(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Przedstawiając formy polityczne po-
szczególnych państw i uzależnione od

nich systemy gospodarcze stwierdza re­
ferent, że system totalny posiada szereg

walorów, jednakże rzeczywista wartość

jego ograniczona jest do krótkiego okre­
su czasu.

Jako trwała forma rządzenia nosi w

sobie szereg niebezpieczeństw, np. moż­
liwość awantury wojennej, lub całkowi­
ty rozkład samego systemu. Mówca da­
lej wywodzi, że jeśli chodzi o gospodar­
cze formy rządzenia, to zawiódł zarów­
no liberalizm, jak i socjalizm w jego

skrajnej formie, w komuniźmie. Obser­
wujemy bowiem w Sowietach nędzę sze­
rokich mas, brak wolności osobistej i

powolne cofanie się cywilizacyjne na­
rodu. Odpowiednią formą gospodarki
byłby — zdaniem referenta — system

planowego gospodarstwa narodowego.

Polska powinna wytworzyć plan obli­
czony na długi okres czasu i uwzglę­
dnić w nim wszystkie specjalne nasze

warunki. Musimy zabezpieczyć należy­
te warunki rozwoju zdrowej inicjatywie
prywatnej a rozszerzenie etatyzmu po­
winno mieć miejsce tylko tam, gdzie
chodzi o zaspokojenie potrzeb ogólno-
państwowych.

Nadmiar ludności wiejskiej -

muszą pochłonąć miasta.
Jak-ikolwiek będzie plan dalszego

działania, p-rzez długie lata aktualne

będzie zagadnienie populacyjne. Przelu­
dnienie wsi nie będzie mogło być roz­
wiązane w drodze nawet najbardziej ra­
dykalnej reformy rolnej. Nadm-iar lud­
ności wiejskiej po zakończonym proce­
sie parcelacyjnym będzie musiał być

Defilada 15 tys. kolejarzy niemieckich.

W Berlinie odbyła się przed gmachem kanclerstwa Rzeszy defilada 15.000 kolejarzy.
Demonstrac.ja ta została zorganizowana z okazji wymówienia zobow’iązań międzynaro­
dowych wiążących dotąd kole,je niemieckie. Z balkonu przemów’ił do zgromadzonych
Hitler, który oświadczył, że jest dumny z tego, że w 4-tym roku reżimu narodowo-
ggcjaljstycznego zdołał bank emisyjny i koleje Rzeszy ostatecznie zespolić z państw’em
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Różne oblicza międzynarodówek.
(Ciąg dalszy}.

a nadto zwią,zki wolnomyślicielskie
)czyli bezbożnicze, którym przeważnie
przewodzą żydzi (np. w Warszawie).
Wreszcie mamy tzw. Mopr czyli organi­
zację, zajmującą się pomocą więźniom

politycznym, których władze za robotę

komunistyczną umieszczać muszą za

kratami. Ostatnio wymienione organi­
zacje często mieszają się do stosunków

polskich i władze nasze traktują je czę­
sto zanadto pobłażliwie. Radykalizm
wielu naszych wpływowych ludzi nie

pozwala im widocznie na należyte po­
traktowanie intruzów.

Wszystkim wymienion}ym międzyna­
rodówkom wspólny jest tzw. pacyfizm
tj. niby dążenie do ustalenia pokoju
międzynarodowego. Obrzucają więc
błotem wszystkie państwa, które się

zbroją, ale z dziwnym uporem milczą o

tym państwie, które najgwałtowniej się
zbroi tj. o Rosji sowieckiej. W każdym
piśmie socjalistycznym nie znajdziemy
alarmu z powodu zbrojeń rosyjskich,
choć tam s’tan siły zbrojnej doszedł do

olbrzymiej cyfry miliona 300.000 ludzi

i 5 milionów rezerw, a budżet wojska
przekroczył 40 miliardów rubli — przy

równoczesnej najstraszniejszej nędzy
mas pracujących, czyli tzw. proletaria­
tu, któremu obiecywano doczesną szczę­
śliwość i pomyślność materialną. Fakt

ten nie razi naszych rodzimych bolsze­
wików (g!ównie żydów), bo im chodzi o

to, aby się... inni rozbroili i stali się łu­
pem komunizmu.

’
w

Wszystkie te międzynarodówki gło­
szą hasła postępu i demokracji. Wma­

wiają w upośledzone i obałamucone ma­
sy, że droga do szczęścia ziemskiego
prowadzi wskazanymi przez nich droga­
mi. Zalecają więc wytępienie wszelkiej
reakcji czyli wstecznictwa. Wsteczni­
kami są oczywiście wszyscy, którzy coś

posiadają, jak właściciele ziemscy, fa­
brykanci, bankierzy, kupcy, zamożniejsi
chłopi, samodzielni rzemieślnicy itd.,

jednym słowem: burżuje. Na agitację
pieniądze dają przeważnie.. , bankierzy
żydo’wscy, a często gęsto zajmują się ro­
botą komunistyczną synowie i córki...

żydowskich bogaczy.
Najstraszniejsza i najczarniejsza re­

akcja to oczywiście Kościół katolicki.

Według agitatorów komunistycznych i

socjalistycznych oraz rozmaitych ich

krewniaków z organizacji ,,demokra­
tycznych", duchow’ieństwo katolickie

stanowi wykwit wszelkiego wstecznic­
twa i zabobonu, bo wiara w nieśmier­
telność duszy, życie zagrobowe i prak­
tyki religijne to nic innego jak zabo­
bon, a życie według przykazań Bożych
to najwstrętniejsze wstecznictwo. (Ra­
binów, ich zacofaństwa i śmiesznych
Często, a nieraz geszefciarstwem pach­
nących praktyk się nie tyka). Nadto

zarzuca się Kościołowi katolickiemu

(popierając równocześnie wszelakie sek­
ciarstwo), że jest organizacją między­
narodową, ponadpaństwową i rości so­
bie prawo do mieszania się w wewnętrz­
ne sprawy państwa, że to niby Rzym
Ina w kraju jakoby pewne uprawnienia.

Jest to oczywiście fałsz wierutny, ob­
liczony na to, że głupcy weń uwierzą.
I istotnie takich głupców jest masa,

którzy nieraz w dobrej wierze te bre­
dnie powtarzają i szerzą. Jak się ma

rzecz ta istotnie? Oto Kościół katolicki

jest instytucją powszechną, obejmującą
całą ludzkość. Rości sobie tylko pra­
wo do władzy moralnej, a nie miesza

się do urządzeń państwowych. Zabiera

też tylko głos w tych sprawach, w któ­

rych chodzi o zbawienie dusz jego wy­
znawców. W wymienionym już liście

biskupów belgijskich znajdujemy też

następujące zastrzeżenie, które poleca­
my zwłaszcza uwadze obałamuconych:

,,Kościół nie pretenduje do roli re­
formatora instytucji politycznych.

Sprawa np. formy rządu jest natury

świeckiej i Kościół nie miesza się do

niej." Wszelako Kościół ostrzega kato­
lików przed dążeniem do przewrotu na

rzecz form rządzenia, które uważa za

szkodliwe. Za szkodliwy biskupi bel­
gijscy uważają ustrój totalny lub dyk­
tatorski.

Tak oto stawia spraw’ę Kościół kato­
licki. Chyba dość jasno i wyraźnie.
Niepojęta jest wobec tego wściekłość

naszych rodzimych socjałów, radyka­
łów, komunistów i wolnomyślicieli na

jego reakcyjność, bo o n nie jest ani re­

akcyjny, ani na -władzę zachłanny.
Królestwo jego nie jest z tego świata —

w myśl słów Zbawiciela, ale przeciwni­
cy jego, ci, którzy go szkalują, dążą do

władzy, do panowania ńad innymi, do

zaszczytów i materialnych korzyści. Po­
nieważ głoszona przez Kościół i przez

większość narodu nauka w tym im

przeszkadza, stąd ich wściekłość.

O drogach do cel.u, o sposobach wal­
ki, o organizacji ruchu antykatolickie­
go, jego formach i wybrykach pomówi-
iny w następnym artykule.

Z komisji budżetowej Sejmu...
(Ciąg dalszy).

pod koniec roku 1936. Ukazały się obja­
wy, wskazujące na wzrost zaufania,
Mamy przypływ złota do Banku Pol­
skiego oraz pewną poprawę bilansu pła­
tniczego. Minister cytuje szereg danych
statystycznych, _

wskazujących na popra­
wą rynku pieniężnego, sytuacji dewizo­

wej, obrotów handlowych itp. Oświad­
cza, iż naczelnym dążeniem jest przy­
wrócenie zaufania i wiary w skutecz­
ność polskiej polityki finansowej.

Z kolei przechodzi minister do polity­
ki podatkowej i stwierdza, iż w’iele bra­
ków zostało już opanowanych i że po­

woli zbliżamy się ku trwałej reformie.

Ulga w zakresie świadectw przemysło­
wych, którą przyniósł dekret o popiera­
niu ruchu inwestycyjnego, wywołała
znaczne zainteresowanie pryw’atnej ini­
cjatywy gospodarczej.

Rokowania z wierzycielami zagranicz­
nymi — zdaniem p. ministra — nie po­
zostaną bezowocne i doprowadzą do obu­
stronnie pożądanego uregulowania tru­
dnej sprawy obsługi naszych długów i

to bez naruszenia naszej równow’agi wa-

lutowo-złotowej, co jest dziś podstaw’o­
wym naszym postulatem.

Koniec akcji oddłużenia
Omaw’iając całą akcję oddłużeniową,

w’icepremier oświadcza, że od tej chwili

normy zwykłego prawa cywilnego mu­
szą odzyskać pełne obywatelstwo i za­
stąpić prawo wyjątkow’e. Akcja oddłu­
żeniowa i moratoryjna usprawiedli­
wiona była całkowicie szczególnym na­
tężeniem ostatniego kryzysu, ale ni­
szczyła podstawy normalnej działalności

gospodarczej i przecinała procesy fi­
nansowe w sposób mechaniczny w’ po­
łowie ich rozwoju.

W podatkach — nie będzie zmian.
Omawiając zagadnienie podatków wi­

cepremier oświadcza, że każdy obywa­
tel wydaje część swego dochodu z w’ła­
snej inicjatywy i część - powiedzmy ła­
godnie — bez udziału w’łasnej wołi i

własnej inicjatwy. Może nastąpić u-

sprawnfenie systemu podatkowego, ale

zbyt głębokiej reformy nie będzie, b o

groziłoby to ponownym zawaleniem

równowagi budżetowej.
Mimo, iż położenie gospodarcze Polski

ulega bezwzględnie poprawie, sytuacja
nadal jest dość ciężka i trudna. Pan

minister ilustruje cyframi dow’ody pod­
niesienia się produkcji i spożycia w

kraju.

Jeden rok ulg budowlanych.
Dalej oświadcza p. minister Kwiat­

kowski, że u,lgi budowlane obowiązyw’ać
będą jeszcze do końca roku 1937. Przy­
w’ileje podatkowe będą jednak później
silnie ograniczone. Tym bardziej^ że

chęć do lokat inwestycyjnych w życiu
prywatnym potęguje się. Niebezpieczeń­
stwa tkwią w kruchości koniunktury
światowej, choć ma ona wszelkie nie­
zbędne warunki do okrzepnięcia i spo­
tęgow’ania się.

Najskuteczniejsza i bezwzględna walka
2B

Pan wieepremier %wraca uwagę, że cd

grudnia,ruch ęyyyżkpwy cęn niektórych:
artykułów, szczególnie ,,kryptoskarteli-
zow’anych" rozwija się w tempie nie­
usprawiedliwionym w’arunkami obiek­
tyw’nymi. Należy ostrzec społeczeństwo,
Iż szybkie inkasowanie zwyżki koniunk­
turalnej może sprowadzić nowe krytycz­
ne komplikacje.

Pan minister zapow’iada, że w .miarę

gospodarczej konieczności postawi do

dyspozycji w walce z drożyzną pewien
zapas walut do celów importu, chwilowe

zniżki celne i zezwolenia importowe, o-

raz wynurza nacisk w kierunku rozwią­
zania karteli.

Rząd domaga się od sfer gospodar­
czych współdziałania w utrwaleniu ko­
niunktury. Powolny rozwój cen i po­
wolny rozwój zarobków dadzą więcej
społeczeństwu, niż okres choćby silnej
ale krótkiej fali koniunkturalnej.

Mamy pracować pozytywnie.
W końcu minister wzywa społeczeń­

stwo, by nie sprowadzało towarów, któ­
re możemy u siebie produkować lub

własną produkcją zastąpić, tym bar-

Turecko-włoskie porozumienie.

Ryszdy Ara,s. minister spraw zagra,nicznych republiki tureckiej, odwiedził w Rzymie
hrabiego Ciano, zięcia Mussoliniego, i miał ,z nim dłuższą rozmowę o sprawach poli­

tyki bieżącej.

dziej, że w tej dziedzinie osiągnięto już
pewne rezultaty.

Większy eksport - a coraz mniejsza
konsumcja zboża.

W dyskusji pos. Hntten-Czapski zwra­
ca jeszcze uwagę, że mamy przeszło 34

miliony ludności, a wzrost produkcji
zbożowej nie wzrasta w żadnej propor­
cji do wzrostu liczby ludności. Tymcza­
sem wywóz zboża w ostatnich kil,ku
latach wzrasta bardzo gwałtownie. Za

jakie dwa, trzy lata stan rzeczy może

być niepokojący. Eksport zboża osią­
gnął już dwukrotną, a nawet 3-krotną
ilość w porównaniu ze stanem z przed
lat kilku.

Pos. Bakon porusza zagadnienie wy­
datków pozabudżetowych.

Sprawa podatku specjalnego
od wynagrodzeń wejdzie do Sejmu, jako

wniosek mniejszości.

Generalny referent pos, Duch oświad­
czył, że po wyjaśnieniach ministra skar­
bu nie p-odda pod głosowanie wniosku

pos. Krukowskiego w sprawie wyjęcia z

pod obciążeń podatkiem specjalnym wy­
nagrodzeń do wysokości 400 zł. Ponie­
waż jednak pos. Waszkiewicz podtrzy­
m,ał ten wniosek, jako wniosek mniej­
szości będzie on w tym charakterze zgło­
szony na plenum sejmu.

Przewodniczący stwierdza: komisja
przyjęła projekt ustawy skarbowej łącz­
nie z p-oprawkami sprawo-zdawcy.

Nie będzie pisarzy hipoteczyih.
Przyjęto rezolucję pos. Siody o znie­

sieniu instytucji pisarzy hipotecznych
i zastąpieniu ich przez funkcjonariuszy
państwowych oraz o obniżeniu opłat
za legalizację podpisów i odpisów do­
kumentów przez obniżenie taryfy rejen-
talnej za te czynności.

Przyjęto wnioski pos. Prystorowej.
Przyjęto również rezolucję po-s . Pry­

storowej, wzywającą rząd do jak naj­
szybszego zrealizowania dekretu Prezy­
denta z 1930 r. i do wglądu w wykony­
wanie ustawy o uboju Zwie-rząt go!spo­
darskich.

Z Kongresu Eucharystycznego
w Manili.

Manila, 4. 2. (KAP) Wczorajszą uro­
czystą inaugurację 33 Międzynarodowe­
go Kongresu Eucharystycznego w Par­
ku Luneta zakończyły nieszpory z wy-

stawienienm N. Sakramentu. Uroczy­
stości przedłużyły się nadspodziewanie
do późnej godziny, tak, że Kardynał
Legat dopiero po godz. 9 mógł wró­
cić na odpoczynek do oddanej mu do

dyspozycji rezydencji prezydenta. W

nocy w trzech najbliżej śródmieścia

położonych świątyniach odbyły się a-

doracje N. Sakramentu z niezmiernie

wielkim udziałem wiernych.
Na Kongresie przeważają katolicy

chińscy (m. in. przybyło 17 biskupów
chińskich oraz słynny świecki działacz

katolicki Józef Loh Pa Hong), japońscy,
indyjscy, australijscy, w ogóle katolicy
ze wszystkich części świata.

Pół miliona uczestników w Międzyn.
Kongresie Eucharystycznym.

Manila, 4. 2 . (KAP). Napływ wiernych
na Kongres Eucharystyczny w Manili

przewyższył wszelkie oczekiwania. Po­
dług obliczeń Komitetu Organizacyjne­
go oczekiwano udziału około 400.900

katolików, tymczasem, jak dziś można

sądzić, jest ich conajmniej pół milio­
na. Ogółem przybyło do Manili 120 bi­
skupów, 4000 kapłanów. Z samej tylko
Europy 17 wielkich okrętów przywio­
zło przeszło 3 tysiące uczestników

kongresu.
----- -----0---- ----- -

Ujęto hajdamaka, który zabił

poiskiego policjanta.
Łuck, 5. 2. (PAT). Onegdaj we wsi Pie-

czychwośty w pow. horochowskim został U-

jęty zabójca posterunkowego policji Polla-
ka - Mikołaj Ławrenko, który ukrywał się
po zbrodni od dnia 6 stycznia. Jednocze­
śnie aresztowanoo gspodarza ze wsi pieczy-
chwósty Hawryniuka, który Ławrence u-

dzielił schronienia.
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Pius XI o Polska.
wJo /esćeiw cczfościcczie bśskupetn pó!§kim^.

Dzień 6 lutego to dzień, w którym
na tron Namiestnika Bożego wstąpił

Ojciec św. Pius XI. W dniu tym u-

piywa 15 lat włodarzenia światem
katolickim, w dniu tym też zwracają
sie oczy nas wszystkich, najgorętsze
uczucia synowskie w stronę Stolicy
Piotrowej z kornym pokłonem i gorą­
cymi słowami modlitwy o zdrowie Oj­
ca św. Niniejszy felieton poświęcamy
tej wielkiej, katolickiej rocznicy. —

Redakcja,

,,Chcąc wam dać dowód głębokiego przy­
wiązania i uznania, postanowiliśmy, aby
w waszym kraju zastępował Nas syn Nasz

ukochany, Achiles Ratti. Wszystko za nim

przemawia: gorąca miłość Boga i bliźniego,
doświadczenie i zdolność orientacyjna..." —

pisał w r. 1918 do biskupów polskich pa­
pież Benedykt XV, zawiadamiając ich o

nominacji pierwszego w odrodzonej Polsce

reprezentanta Stolicy Świętej, wówcza,s je­
szcze tylko Wizytatora Apostolskiego. La­
ta następne wykazały, że powołanie do mi­
sji w Polsce uczonego nieprzeciętnej miary,
prefekta biblioteki watykańskiej, jakim był
protonotariusz apostolski ks. Achiles Ratti,
było istotnie dowodem wielkiej dla Pola,
ków życzliwości Benedykta XV. Wizyta­
tor Apostolski a później pierwszy Nuncjusz
w odrodzonej Polsce, mons. Ratti, okazał
się rzeczywiście hojnie wyposażonym w

cnoty i zalety, o których mówi! Benedykt
XV, a nadto szczerym i oddanym od same­
go początku Przyjacielem naszego narodu.

Przypadkiem może było, że pierwszą wi­
zytę złożył mons. Ratti w Polsce Cudow­
nemu Wizerunkowi Najśw. Maryi Panny
na Jasnej Górze, ale faktem jest, że obraz
ten tak dalece umiłował, że — ,już jako Pa­

pież Pius XI — kaplicę Swą w Castelgan-
dolfo Jej czci poświęcił i imieniu. To jed­
no tylko już wskazywałoby, jak dalece poi-
skim jest ten dziś tak umiłowany przez
świat cały, czczony nawet przez niekatoli­
ków sternik Nawy Piotrowej — Pius, XI.
Ale są inne jeszcze fakty.

Gdy w dniu 19 lipca 1919 r. składał jako
Nuncjusz listy uwierzytelniające ówczesne­
mu Naczelnikowi Państwa Józefowi Piłsud­
skiemu, powiedział te pamiętne s!owa:

,,Czuję się niewypowiedzianie zaszczyco­
nym, że daną mi jest możność zaofiarowa­
nia mego skromnego współdziałania w tym
godnym Podziwu dziele zmartwychwstania
i tworzenia się od podstaw, i szczęśliwy
będę, poświęcając temu dziełu to, co mi

pozostanie z życia i zdolności do czynu".
Że nie były to tylko słowa, dał liczne tego
i nieustanne dowody, ,,On to — jak pisze
biskup Teodor Kubina — stanął w Polsce

jąko świadek jej nowego, drugiego życia:
On ją z kolebki dziejów podniósł przed
ołtarz Boży. On ją poświęcił i pobłogosła­
wił, On ją swoją osobą złączył jak najści­
ślej z Kościołem Chrystusowym i Stolicą
Apostolską, On złożył dla niej śluby wier­
ności Bogu".

Już w pierwszych miesiącach pobytu w

naszym kraju, szybko zorientowawszy się
w polskich stosunkach kościelnych, uzyska}
od Benedykta XV nominację dziesięciu no­
wych biskupów Polskich. Następnie przy­
czynia się do utworzenia nowych diecezyj,
gorąco popiera sprawę powstania uniwer.
syieiu katolickiego w Lublinie, przygoto­
wuje materiały do podpisanego w r. 1925
konkordatu.

Kiedy nawała bolszewicka zbliża się. w

sierpniu 1920 r. do bram Warszawy, Nun­
c.jusz arcybiskup Ratti nie opuszcza jei mu­
rów, lecz telegraficznie prosi Papieża o

możność Pozostania na miejscu nawet w

wypadku zajęcia jej przez nieprzyjaciela.
Decyzja ta wynikała niewątpliwie z nieraz

wyrażanego przeświadczenia:
,,Jestem przekonany, że Bóg, który

w tak cudowny sposób wrócił wolność
waszemu narodowi, chce przez niego
swo.je przeprowadzić plany i przepro­
wadzi je mimo wszystko".

,.Jestem Przyjacielem Polski — mówił
kiedyś do ks. posła Kotuli. — Gotów jestem
tu całe życie pozostać, a nawet nic nie

miałbym przeciw temu, aby na waszej zie­
mi złożono kości’ i prochy moje. Ukocha­
łem wasza piękną ojczyznę, z racji Polski
zostałem biskupem, w Polsce zostałem kon­
sekrowany na biskupa przez biskupów pol­
skich... Ja jestem właściwie biskupem Pol­
skim",

I rzeczywiście, jak polski biskup zwie­
dził niemal całą Polskę, modlił 3ię na Ja­
snej Górze, na śniegu klęczał w Wilnie

przed Ostrą Bramą, poznał wieś polską,
męczeńskie Podlasie, Chełmszczyznę... Zwie­
dzał szpitale, przytułki, w szczególności
troszcząc się losem ubogiej dziatwy. W
Warszawie ob.jeżdżał zaułki Woli, Powiśla

r ’Ml........... I mu. .... ..
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i Ochoty, cieszył się widokiem dziatwy, tu­
lił ,ją do siebie, przemawiał, czule a w nun­
cjaturze zawsze znajdował dość czasu, by
nikomu nie odmówić audiencji.

Kiedy z woli Opatrzności powołany zo­
stał 6 lutego 1922. r . na Stolicę Piotrową,
zaraz po swym wyborze zwrócił się do o-

becnych kardynał.ów, polskich:
,,W osobach waszych widzę i Pozdra­

wiam Polskę, błogosławię je.j i. proszę
,jej synów, aby się za mnie modlili...
Powiedzcie Polakom, że kochałem i na­
dal kochać będę drogą Polskę, za któ­
rą nigdy modlić się nie Przestanę".

Nie zapomina o Polsce Pius XI i obecnie,
gdy mimo cierpień fizycznych z powodu
choroby i ciężkich bólów moralnych, jakie
Mu sprawia troska o los Kościoła w Hisz­
panii. Rosji. Meksyku, Niemczech, nowemu

Nuncjuszowi w Polsce arcybiskupowi Cor-
tesiemu mówi o swej miłości dla naszego
kraju i polecając mu przynieść nam Jego
apostolskie błogosławieństwo każę zapew­
nić, że Polska w sercu Jego; zajmu.je i zaj­
mować będzie zawsze miejsce uprzywilejo­
wane.

Jakie jest źródło wielkiej miłości do na­
szego kraju tego, którego słusznie nazwać
możemy ,,polskim" Papieżem, jeżeli sam

chętnie mienił się Polskim biskupem? Wy­
jaśnia.ją to słowa wypowiedziane w War­
szawie do dyplomaty angielskiego Sir E. S.
Howarda:

,,Kocham polski naród z powodu jego
pięknej prostoty ducha, wypełnionego
mocną wiarą. Według mnie nie ma

wiary bez prostoty ducha, I właśnie
dlatego, że Polacy są tak w duchu pro­
ści, ich dobroć — jeżeli są dobrzy —

jest niezrównana. A nawet jeżeli są
między nimi źli, to zaleta ich ducha
sPrawia, że nie są oni tak źli, jak źli
ludzie innych narodów. W każdym Po­
laku jest zawsze wysiłek wiary i dla­
tego w najgorszym nawet z pomiędzy
nich jest wysiłek dobroci".

f - - ----- ---

Godne naśladowania
stanowisko poczty amerykańskiej.
,,QsservaiCre Romano" podkreśla z

najwyższym zadowoleniem., że general­
ny dyrektor poczt Stanów Zjednoczo­
nych w gabinecie Roosevelta, Mr. Farley

oświadczył, iż poczta amerykańska na­
dal nie będzie przyjmowała do ekspe­
dycji czasopism, książek i innych przed­
miotów, obrażających moralność. Prze­

pisy prawne wydane w tej sprawie bę­
dą przestrzegane z największą skrupu­
latnością, A u nas?

Uroczystość św. Patrona

dziennikarzy katolickich,
Miasto Watykańskie. (KAP) Obchód

uroczystości św. Franciszka Salezego,
patrona dziennikarzy i wy (’awców ka­
tolickich uświetniony zos,ał uroczy­
stym nabożeństwem, odprawionym w

kaplicy Światowej Wystawy Prasy Ka­
tolickiej w Watykanie przez o. Ccrdova-

ni Z. K. Podczas nabo’żeństwa celebrans

wygłosił przemówienie o znaczeniu mi­

sji prasy katolickiej i udzielił zebranym
błogosławieństwa imieniem Ojca św. W

nabożeństwie wzięli udział liczni przed­
stawiciele prasy katolickiej włoskiej i

zagranicznej z lir. Dalia Torre na czele.

Nietykalność Z. N. P.
Z. N. P. jest jak gdyby nietykalny. Pi­

sze o tym ,,Wieczór Warszawski”.

,,Z. N. zachowuje się tak, jakby się
czuł nietykalnym. P. Prystorowa na

podstawie rozmowy z wojew’odą wileń­
skim Bociańskim, oświadczyła w Sej­
mie, że wojewoda demonstracyjnie opu­
ścił zjazd św’ięciański, oburzony wygło­
szonymi na tym zjeździe przemówienia­
mi. A przemawiał tam m. in. sam pre­
zes całego Z, N. P.

Zarządzono jakieś dochodzenia dyscy­
plinarne. Ale indywidualne wystąpienia
władz rządowych nie mogą być uznana

za nadzór nad ogólną działalnością

związku. A ta działalność przekracza
zadania organizacji zawodowej.

Z, N. P. cieszy się nietykalnością —-

stwierdźmy to wyraźnie — od samych
początków odzyskanej niepodległości.
Były różne zmiany polityczne, był prze­
wrót majowy. Ale Z. N . P. zawsze moc­
no stoi i robi swoje.

Dlaczego?

Tu już sprawa jest zbyt ciemna. Ta

strona jej niech pozostanie tajemnicą,
Przynajmniej — do czasu" .

Związek Dzienmkarzy protestuje
przeciw orzeczeniu P. A . L

Warszawa. Jak słychać, wydział wy­
konawczy związku dziennikarzy R. P .

uchwalił na ostatnim swym posiedze­
niu wystąpić z protestem w związku z

orzeczeniem Polskiej Akademii Litera­
tury w sprawie p. Wincentego Rzy­
mowskiego, w którym to orzeczeniu

znajduje się m. in. ustęp dotyczący
pracy dziennikarskiej.

Zaznaczyć należy, że p. Wincenty
Rzymowski nie jest w ogóle członkiem

organizacji dziennikarskiej.

PAPIEŻ PIUS XI.

f?. f,, fanes.

PRZEKŁAD EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO.
49)

(Ciąg dalszy).

Percy Freeman szedł żwawym kro­
kiem zatopio,ny w głębokich rozmyśla­
niach i dość późno spostrzegł kawalka­
dę, wzbijającą obłoki kurzu. Odwrócił

się spoglądając ze zdziwieniem i stra­
chem, jak gdyby się o,bawiał, że go

pochwycą i uprowadzą.
W następnym momencie poznał pro­

fesora Krantza, mieszkającego w tym

samym hotelu, a nieco później i Six-

smitha. Wskutek tego usposobienie
malarza doznało znacznej poprawy,

pozdrowił Anglika wymachując w po­
wietrzu sztalugami. Johnowi się wy­
dało, że usłyszał przy tym kilka słów

arabskich, wypowiedzianych pod jego
adresem. S

Muły biegły wolnego kłusa, jednak
wycieczka zostawiła wkrótce za sobą

wędrownego malarza i osiągnęła miej­
sce, na którym poprze-dniej nocy Six-

smith i Palmer uwiązali swoje zwie­

rzęta.
Przed nimi leżała Kaiaa, w biały

dzień wyglądała w każdym razie nie

groźnie. Wycieczka skierowała się

wprost do bramy. Było to znacznie wy­

godniejsze, niż okrężna droga, którą
John i Dick skradali się do murów

twierdzy.
Podróżni zsiedli z mułów i poprze­

dzani przez Yusufa oraz drugiego prze­
wodnika weszli na obszerny dziedzi­
niec, otoczony arkadami o dwunastu

przejściach.

Sixsmith słuchał cierpliwie Yusufa.

op,rowadzającego grupę wycieczkowi­
czów i opowiadającego nieuniknioną hi­
storię o Yakunie El Mansur, który w

1192 roku odbudował twierdzę po Portu­

galczykach, którzy ją później zdobyli
i tak dalej. Pan van Winklo czynił
bohaterskie wysiłki, aby okazać choć

trochę zainteresowania. Profesor Krantz

zapisywał starannie każdą datę, niemal

każde słowo przewodnika i tylko Mag­
dalena odłączyła się zupełnie otwarcie

od towarzystwa i zaczęła oglądać na­
prawdę piękne rzeźby i mozaikę.

Johna zaciekawiło najwięcej zacho­
wanie się pięknego hrabiego Pedra. Od

momentu wkroczenia na dziedziniec

twarz granda hiszpańskiego zmieniła

się dziwnie. Sixsmith głowił się da­
remnie nad pytaniem, na czym polega ,

ta zmiana i czy nie jest w ogóle tylko
urojeniem.

Miał w’rażenie, że hrabia Pedro bardzo

niechętnie podąża za przewodnikiem,
jak gdyby się brzydził łub czegoś się
boi.

Dziwne! — pomyślał John, — Nie

przypuszczałem, że ten manekin ma

nerwy...

Piękny hrabia trzymał się stale o

parę metrów za grupą turystów. Robił

wrażenie bardzo zamyślonego. Sixsmith

był przekonany, że w każdym razie Hi­
szpan nie słuchał Yusufa, który udzie­
lał wyjaśnień z takim samym zapałem,
z jakim się zajmował handlem. Grand

hiszpański pozostał zupełnie obojętny
na wydarzenia średniowieczne, związa­
ne chwalebnie z historią twierdzy.

W pewnej chwili, stojąc na środku

niskiej komnaty, Yusuf poprosił o ciszę,
a następnie wrzasnął przeraźliw’ie, aby
zwrócić uwagę turystów na złowrogie
echo. Odgłosy były istotnie złowrogie,
zdawało się przy tym, że oprócz nich

hrabia Pedro słyszał inne dźwięki, nie­
dostępne dla przytępionego słuchu re­
szty towarzystwa. Sixsmith spostrzegł,
że przy każdym okrzyku i przy każdym
echu ten człow’iek wzdrygał się bojażli-
wie.

John osądził ostatecznie, że nie przy­
szedł robić obserwacyj psychologicznych,
lecz zbierać fakty, Nie miał prawa po­
dejrzew’ać hrabiego tylko dlatego, że on

się czegoś obaw’iał nerw’owo . Poza tym

przypomniał sobie, jak się fatalnie po­
mylił w stosunku do senora Albeza.

Niezmordowany Yusuf wrócił na

główmy dziedziniec ze swoją grupą i

oprowadził ją następnie do drugiego
wejścia. Właśnie tę drogę obrał w nocy

senor Albez, przy świetle dziennym wy­
dała się znacznie prostsza i łatw’iejsza.

Minęli długi korytarz i znaleźli się w

obszernej sali, która szczególnie intere­
sowała Sixsmitlia.

— Mój Boże, jaka w’spaniała krata! —-

zawołała Magdalena sp-oglądając z za­
chw’ytem na w’zorzystą przegrodę, dzie­
lącą salę na dwie nierówne części.

Za tą kratą przykucnęli Sixsmith i

Palmer, gdy senor Albez otwierał pota­
jemne drzwi.

- Tak, szanowna pani, to jest naj­
większa i najkosztowniejsza osobliwość

Kalaa — podchwycił Yusuf.

Zupełnie słusznie... pomyślał John.

— Niezliczona ilość wi-elkich arty­
stów’ poświęciła całe życie na w’ykona­
nie tego cudu sztuki maurytańskiej —

bez zająknienia wyw’odził Arab wyu­
czone na pamięć objaśnienie. — Ta kra­
ta była przeznaczona dla kobiet, któ­
rych apartamenty znajdow’ały się po

tamtej stronie. Żony potężnych władców’

fortecy, będąc niewidzialne, mogły ob­
se-rwow’ać, co się działo w tej sali. Mój
w’uj ma w Tangerze sklep, w którym
można bardzo tanio kupić takie same

kraty. Czy szanow’ne tow’arzystw’o po­
zw’oli, że zaprowadzę je tam po powro­
cie do Tangeru?

Grupa turystów posuwała się powoli
wokół pokoju, noszącego nazw’ę ,,sali
obrad”. John z trudnością hamował nie­
cierpliw’ość — chciał zobaczyć jak naj­
prędzej wgłębienie, z którego można

się było dostać do północno-zachodniej
baszty.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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l,ekarz dyżurny - teL 12-48 .

Miejskie ZakŁ elektryczne - tel. 29-67 .

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego11 w Gdyni, uL
Skwer Kościuszki 24.

Miejska Zaw. Straż Pożarna tel. 17-08.

Gabinet komendanta i kancelaria tale
fon 23-22 .

Biuro Związku Lokatorów (ul. Święto­
jańska 75 m, 16) udziela porad w godz.
9—11 i 15—18.

Repertuar kin:

BAJKA. ,,Ostatni Mohikanin" z James
Fenimore Cooper i tygodniki.

BODEGA, ,,Tygrys Pacyfiku". Nadpro­
gram tygodniki.

CZARODZIEJKA. Polska komedia ,,Papa
się żeni". W rolach gównych Fertner, Brod­
niewicz, Wysocka, Sielański. Tygodniki.

MORSKIE OKO. Cztery gwiazdy: Jean
Har)ów, Myrna Loy, William Powoli, Spen­
cer Trący w najweselszej komedii sezonu

p. t. ,,Jego złota rybka" i bogaty nadpro­
gram.

LIDO. Prapremiera w Polsce - ,,Królo­
wa dżungli". Największy film egzotyczny.
Bogaty nadprogram.

Śledź artystyczny. Związek zawodowy
artystów plastyków w Gdyni wespół z

,,Wieczorami Czwartkowemu dla zamknię­
cia karnawału urządzają we wtorek, dnia
9 lutego w salach ,,Cafe-Bałtyk" przy ul. 10
Lutego ,,ostatni zapust". Początek o godz.
20. Zaproszenia nabywać można u pań go­
spodyń Komitetu w ,,Cafe-Bałtyk" oraz w

sekretariacie Związku Zhw. Art. -Plastyków
(tel. 37-79) przy uł. Marszałka Piłsudskiego
5, m. 10.

Walne zebranie Koła Przyjaciół Harce­
rzy w Gdyni. W dniu 8 lutego br. odbędzie
się walne zebranie Koła Przyjaciół Harce­
rzy w Gdyni w szkole powszechnej przy ul.
10 Lutego. Początek zebrania o godz.
19—19,30. Na zebraniu wygłosi referat kom.
harcerek z Torunia.

Absolwenci kursów. Kurs podharcmi-
strzowski zorganizowany przez komendę
Chorągwi w grupie starszó-harcerskiej u-

kończyli: ćwik, Gibała, II. O. Kruszyński,
II. O . Strobel, II. O. Walczak. W grupie
harcerzy: Ćwik Danecki, H. O. Delong,
Ćwik Glogier. H, O. Wawrzyniak, którzy są
członkami miejscowych drużyn.

Niemieckie kutry rybackie, które z po­
wodu mrozów szukał.y schronienia w Helu
i Gdańsku, opuściły teraz swe tymczasowe
schronienie, udając się do swych portów
macierzystych. Na morzu jednak utrzy­
muje się gęsta mgła, która bardzo utrudnia
żeglugę. Kutry odpłynęły do najbliższego
portu niemieckiego w Sto!p (Słupsk).
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Wysiedlony Litwin. Władze administra­
cyjne nie przedłużyły prawa pobytu w Pol­
sce b. wiceprezesowi litewskiego komitetu

narodowego w Wilnie Pawłowi Karazijowi,
który wobec tego został wysiedlony do Li­
twy.

Jedyny obraz historyczny Polskiego Wy­
brzeża odnawiany na koszt Państwa. Znaj­
dujący się na wybrzeżu w kościele swa-

rzewskim jedyny zabytkowy obraz z końca
XVI wieku, a przedstawiający wybrzeże
polskie, został obecnie decyzją konserwato­
ra sztuki na województwo pomorskie i po­
znańskie przesłany do Warszawy, celem od­
nowienia go na koszt Skarbu Państwa. O-
braz ilustruje wygląd ówczesnych osad ry­
backich, charakterystyczne stroje rybaków
helskich i ówczesną flotylę rybacką. Ban­
dery ł flagi posiadają na statkach ryba­
ckich godła polskie, jak równ.ież barwy
narodowe.

Proces Doboszyńskiego na wiosnę. Na
ławie osk’arżonych zasiądzie 55 osób. Pro­
kurator spraw politycznych przy krakow­
skim Sądzie Okręgowym Szypuła rozpoczął
przygotowywanie aktu oskarżenia przeciw­
ko inż. Doboszyńskiemu i tow. Z wiosną
odpowiadać będzie przed sądem 55 osób za

utworzenie związku zbrojnego. Trwające od
kilku miesięcy śledztwo, zebrało pokaźną
ilość materiałów, dowodowych, zgrupowa­
nyc.h w 10 tomach akt. \V czasie dochodzeń

sędzia śledczy przesłuchał 400 świadków.
Obrony w procesie o najazd na Myślenice
podjęło się kilkunastu adwokatów — na­
rodowców. Doboszyński zachowuje w wię­
zieniu zupełny spokój. Czyta książki z za­
kresu socjologii i. historii.

Głód grozi powiatowi Brasławskiemu.
Ubogi powiat brasławski na Kresach
Wschodnich nawiedzony został w roku ze­
szłym klęską posuchy, która spowodowała
katastrofalny nieurodzaj, grożąc)’- obecnie

głodem, a następnie z wiosną trudnościami
w obsianiu posiadanych obszarów. Według
pobieżnych danych na terenie powiatu
znajduje się obecnie 6967 rodzin składają­
cych się z 31.263 osób, potrzebujących pó­
łnocy siewnej i w odżywieniu.

Stołówka kolejarzy. Rodzina Kolejowa
zorganizowała stołówkę na terenie paro­
wozowni w Gdyni, gdzie wydaje przecięt­
nie 240 porcyj dziennie.

Nad Helem unosi się potężny opar mgły,
przy czym pada nieustannie deszcz. Z po­
wierzchni mierzei znikł zupełnie śnieg.
Pod Puckiem zaobserwowano gromadny
przylot szpaków i skowronków. Pojawie­
nie się tęgo ptactwa uważane jest za za­
powiedź wczesnej wiosny.

Znany przemytnik walut ukarany. Sąd
okręgowy w Gdyni skazał za przestępstwo
dewizowe Dawida Fischa z Gdańska na

2 lata więzienia, 50.000 zł grzywny, 5.080 zł
kosztów sądowych i na konfiskatę zajętych
pieniędzy w sumie 70.500 zł. Fisch jes’
znanym przestępcą dewizowym i już przed
tym skazany był przez władze gdańskie na

grzywnę w wysokości 20.000 guldenów.
Zebranie ochotników armii polskiej. Za­

rząd oddziału morskiego Związku b. ochot­
ników armii polskiej podaje do wiadomo­
ści wszystkich członków, że w niedzielę,
dnia 7 lutego odbędzie się w szkole rzemie-
ślniczo-przemysłowej (ul. Morska 79) o go­
dzinie 16-ej miesięczne zebranie.

Zapasy. Dziś w piątek walczą następu­
jące pary: Senkowsky — mistrz Europy,
Milader Sobieraj (Wiedeń), Chmureczenko-
Chmielewski, mistrz Polski i świata Alek­
sander Garkowienko — Michalski (Lwów),
Elsner, mistrz floty polskiej — Lubusko
(Starogard), Szrocki (Warszawa) — Łapiń­
ski (Grudziądz). Początek walk o godz. 19
punktualnie.

Wwogto?
,,Europa", kawiarnia-restauracja, ul. 10

Lutego 7. Od 1 lutego w kawiarni codzien­
nie od godz. 17-ej koncert artystyczny no-

wozaangażowanej orkiestry rosyjskiej
,,Wołga", Zespół ,,Wołga" oprócz koncertu
popisuje się pięknym śpiewem chóralnym.
Program artystyczny również całkowicie
zmieniony. Występuje znakomity humory­
sta, ulubieniec publiczności warszawskiej
rewii p. Mieczysław Ordon, pełna tempera­
mentu i werwy p. Niura- Ogoniok w swoim
oryginalnym cygańskim repertuarze oraz

inne siły artystyczne. W niedziele i święta
początek koncertu o godz. 16-ej. Codziennie
dancing towarzyski. W restauracji koncer­
tuje nadal z niesłabnącym powodzeniem
zespół p. II. Glóksynowej. Codziennie od

godz. 20-ej dancing, urozmaicony występa­
mi artystów. Lokal dobrze ogrzany, otwarty
do rana. (1818

Przesadny wielbicie! policji
państwowej.

W tych dniach policja państwowa w

Gdyni urządziła własną zabawę w sali K.
P. W. Na zabawę tą przybyli licznie goście,
sympatycy granatowych mundurów. Jeden
spośród tych licznych gości, tak dalece wi­
watował na cześć policji, iż przekroczył
granicę wytrzymałości na trunki alkoholo­
we i w stanie nietrzeźwym wychodząc z

sali upadł tak niezręcznie, że dostał silnego
krwiotoku i kilka ran ciętych, które opa-
trzeć musiało wezwane pogotowie. Gość
ten, niej. Stanowski Antoni lat 33 zamiesz-

kały przy ul. Śląskiej 57, nie wziął za złe

gospodarzom, iż na ich zabawie w)aśnie
przydarzył mu się tak niemiły wypadek
i postanowił w najbliższym czasie solidnie
uczcić swe wyzdrowienie, po odniesionych
obrażeniach nosa i czoła.

Niebezpieczeństwo ślizgawicy.
Zalegający jeszcze gdzieniegdzie śnieg,

który powoli topnieje, czyni niebezpiecznym
przejście dla pieszych. Ofiarą tego rodzaju
ślizgawicy padł Aloizy Niebój, zamieszkały
w Orłowie, który poślizgnął się tak fatal­
nie, że upadł, łamiąc staw skokowy. Pogo­
towie po udzieleniu pierwszej pomocy, prze­
wiozło Nieboja do domu.

Głową o mur.

Portierzy nocnych lokali mają ciężką i
niebezpieczną pracę. Do obowiązków ich
należy między innymi usuwanie, lub nie­
dopuszczanie pijanych osobników. Ostatnio
portier baru ,,Alkazar" przy ul. Pomorskiej
57, gdy lokal był już zamknięty, zaczepiony
został przez dwóch pijanych osobników, do­
magających się wódki. Wobec odmowy ze

strony portiera, pijacy pochwycili go i u-

derzyli kilkakrotnie jego głową o mur, po
czym zbieg]i. Wezwane pogotowie udzieliło
nieszczęśliwemu portierowi pierwszej po­
mocy i odwiozło go do domu. Policja
wszczęła dochodzenia w celu ujęcia spraw­
ców niesłychanego znęcania się nad por­
tierem.

Lody ruszyły.
Nagłe ocieplenie się morza spowodowało

częściowo ruszenie się lodów z pod przy­
lądka Rozewskiego i Jastrzębiej Góry. Lód
został jednak zepchnięty na ląd, gdzie u-

tworzył góry, niektóre wysokości 6 metrów.
Lód sięga około 5 km w głąb morza. Miej­
scami płyną prawdziwe góry lodowe. Stan
Bałtyku jest nadał niesłychanie niski.

Lodołamacz ,,Tasują" w porcie
gdyńskim.

Przyszedł z Estonii do Gdyni lodołamacz
,,Tasują", zamówiony przez Urząd Morski
celem ułatwienia ruchu statków w porcie.

Lodołamacz najpierw rozpoczął pracę w

basenie południowym, gdzie uwolnił z lodu
stojące przy nabrzeżach kutry rybackie,
które mogą rozpocząć normalne połowy,
przerwane wskutek mrozów.

Ponieważ równocześnie nastąpiła znacz­
na zwyżka temperatury, a pomyślny wiatr
oczyszcza baseny z luźnego i połamanego
lodu, przeto port jest w stanie podjąć nor­
malną obsługę statków.

Emerytom do wiadomości.
Oddział gdyński Związku emerytów i e-

merytek państwowych przyjmuje zapisy
na nowych członków w każdy poniedzia­
łek od godz. 17 do 19 w lokalu przy ul.

Zygmunta Augusta nr, 5 (biblioteka miej­
ska).

Wszyscy emeryci powinni się poczuwać
do obowiązku solidarności w walce o po­
gwałcone prawa, gdyż tylko w ten sposób
zabezpieczyć się będą mogli przed dalszymi
ciosami.

Ogólne zebranie miesięczne Związku E-

merytów odbędzie się w tymże lokalu dnia
15 lutego br. o godz. 19,15.

Jedna z większych atrakcyj karnawało­
wych w Gdyni. Nader ruchliwy Związek
Drogerzyśtów R. P ., obwód VII morski

Gdynia organizuje w sobotę, dnia 6 bm. w

salach ,,Polskiej Riviery" o godzinie 21-ej
pierwszy wieczorek karnawałowy. Impreza
karnawałowa Związku Drogerzyśtów zapo­
wiada się jako prawdziwa atrakcja, gdyż
organizatorzy przygotowali — jak się do­
wiadujemy — moc nadzwyczajnych niespo­
dzianek, a do tańca przygrywać będzie do­
borowy zespół orkiestrowy. Na liczne za­
pytania, skierowane do zwią,zku w sprawie
zaproszeń, związek komunikuje, iż kto za­
proszenia nie odebrał lub kogo przypadko­
wo pominięto, proszony jest o zgłoszenie
się w sekretariacie obwodu — drogeria p.
Fikusa, ul. Abrahama 28 lub u prezesa p.
Szyperskiego, drogeria, ul. 10 Lutego 7,
tel. 2406. A więc, pamiętajmy, iż elita
gdyńska, chcąc się mile zabawić, spotyka
się w najbliższą sobotę o godz. 21 -ej na wie­
czorku karnawałowym Związku Drogerzy-
stów R. P . w salach ,,Polskiej Riviery".

Bydgoszcz z pomocą rzemiosłu
gdyńskiemu.

Miasto Gdynia różni się niezmiernie od
innych miast polskich w dziedzinę lokat o-,
szczędności. Nie można stwierdzić, iż Gdy­
nia nie oszczędza. Sprawozdania KKO. mia­
sta Gdyni wykazują poważne wkłady osz­
czędnościowe, są one jednak niewspółmier­
ne do ilości mieszkańców. Fakt ten znaj­
duje wytłumaczenie w tym, że miasto na­
sze nie posiada jeszcze własnego silnego
mieszczaństwa, które w innych miastach
stanowi najliczniejszą klientelę Kas Osz­
czędności. Jednocześnie gros lokat oszczęd­
nościowych w Gdyni powierzane jest KKO.
z krótkimi stosunkowo terminami wypo­
wiedzenia, gdyż właściciele tych oszczędno­
ści nie chcą się zadawalniać odsetkami,
wolą raczej sami obracać zaoszczędzonym
kapitałem. Przy dość wysokich wkładach
i przy dużych rezerwach KKO. m. Gdyni
nie jest w stanie tak gospodarzyć kapita­
łami, jak inne KKO., gdyż musi posiadać
stale bardzo wysoki kapitał płynny. Z te­
go też względu na pewne trudności napot­
kała akcja finansowej pomocy dla miejsco-

wego rzemiosła, któremu brak niedrogich
kredytów.

Jak nas informują, okazało się, że w tym
samym okresie KKO. m. Bydgoszczy posia­
da poważniejsze kapitały, które chętnie by
ulokowała w Gdyni. Statuty jednak obu
Kas Oszczędności przewidują ściśle ograni­
czony teren działania. Aby umożliwić jed­
nak wykorzystanie terenu gdyńskiego przez
KKO. m. Bydgoszczy, Komisarz rządu m.

Gdyni mgr Fr. Sokół udał się przed kilko­
ma dniami w towarzystwie dyrektora KKO.
w Gdyni p. Linkego do Bydgoszczy, gdzie
zostały omówione możliwości współpracy
obydwu kas oszczędności. Po odpowiednich
zmianach statutowych dojdzie niewątpliwie
do wspomnianej współpracy, co poza wzglę­
dami czysto finansowymi przyczyni się w

znacznej mierze do zacieśnienia kontaktu
pomiędzy Gdynią i najbardziej rozwinię­
tym gospodarczo miastem zaplecza - Byd­
goszczą, jednocześnie rzemiosło gdyńskie
uzyska tak bardzo potrzebne kredyty.

(ńttj!Ma b MiMii nim iIcbhb jnln

Z obrad walnego zebrania Stów. Czeladzi Fryzlerskiej.
Grudziądz. Onegdaj odbyło się walne

zebranie Stów. Czeladzi Fryzjerskiej przy
licznym udziale członków. Po sprawozda­
niach ustępującego zarządu przystąpiono
do uchwalenia nowego statutu organizacji.
Statut określa wyraźnie, że członkami or­
ganizacji mogą być wyłącznie_ pomocnicy
fryzjerscy wyznania chrześcijańskiego. Ce­
lom organizacji jest przede wszystkim wal­
ka o poprawienie bytu zorganizowanych
pomocników fryzjerskich, przy czym Stów.

Czeladzi współpracuje z pp. mistrzami.
Z kolei przystąpiono do wyboru nowego

zarządu, który wybrano w składzie nastę­
pującym: prezes p. Komas, wiceprezes p.
Cybulski, sekretarz p. Janowski, skarbnik

p. Kikulski. Ponadto wybrano komisję re­
wizyjną oraz sąd koleżeński.

W wolnych głosach dyskutowano nad
różnymi bolączkami zawodowymi. M. in.
omawiano sprawę pracy niedzielnej, plagę
chałupnictwa, sprawy uczniowskie itp.

Z GDAŃSKA.
Działacze socjalistyczni Engelmann oraz

Schroetterówna, którzy w procesie przy­
wódcy stronnictwa socj,alistycznego posła do
Volkstagu Brilla występowali jako_ świad­
kowie odwodowi, zostali przez gdańską po­
licję polityczną aresztowani.

Nowa policja drogowa
na motocyklach.

Warszawa. (PAT) Ministerstwo spraw

wewnętrznych łącznie z min. komuni­
kacji przystąpiło do organizowania kadr

specjalnej policji drogowej, która wy­
ruszy z wiosną, w lotnych p,atrolach na

drogi, aby czuwań nad przes?rzeganiem
przepisów ruchu kołowego, gwałconych
sta!ć przede wszystkim przez woźniców

poja,zdów konnych i rowerzystów.

W pierwszym rzędzie policjanci dro­
gowi zwracać będą uwagę ńa jeżdżenie
niewłaściwą stroną drogi, na praw’idło­
we oświetlanie wozów nocą, na szero­
kość obręczy na kołach (jak wiadomo

powszechnie dotychczas używane,
wbrew przepisom, zbyt wąskie obręcze
nadmiernie szybko niszczą nawierzch­
nie drogowe), na właściwe zaprzęgi, na

zbyt ciężkie ładowan,ie wozów itp. Ka­
dra policji drogowej, która na razie zor­
ganizowana zostanie w sile 100 osób,
będzie całkowicie zmosoryzowana i za­
opatrzona w motocykle polskiej pro­
dukcji. Zmotoryzowana policja drogo­
wa rozpocznie pracę z dniem 1 kwie­
tnia rb.

Iwdtłł uńadónu}Zcl.

— Praca dla Polaków. Belgijski mini­
ster pracy wyraził zgodę na sprowadzenie
2000 cudzoziemców do kopalń belgijskich.

— W Niemczech wzrosło znacznie spo­
życie ryb morskich. Wynosi ono obecnie
12 kilo na głowę ludności rocznie,

— Pierwsze kadry przeszkolonych zawo­
dowo kobiet objęły w Barcelonie szereg
funkcyj celem zastąpienia mężczyzn, powo­
łanych do służby wojskowej Między inny­
mi kobiety obejmują służbę w tramwa­
jach, zastępując konduktorów i motorni­
czych.

— W Japonii śnieżyca wywołała kata­
strofę pociągu w prowincji Jamagata; 30 o-

sób padło ofiarą tej katastrofy.
— Rozbudowa armii sowieckiej w r. 1937.

W roku 1937 czerwona armia sowiecka
przystępuje, poza dalszym wzmocnieniem
technicznego przygotowania sił sowieckich,
do planowej rozbudowy przemysłu oraz

rolnictwa na odcinkach bezpośrednio pra­
cujących dla sił zbrojnych. Zbudowane bę­
dą osobne składy na materiały wojenne o-

raz żywnościowe, dla których zabezpieczy
się normalny dopływ rezerw oraz uzupeł­
nień. Plan budowy przewiduje rozbudowę
istniejących oraz nowy cii koszar, jak rów­
nież budynków mieszkalnych dla oficerów.
Dalej zostaną obniżone ceny za benzynę,
węgel oraz inne surowce dostarczane ar­
mii, jak również taryfy,’, kolejowe oraz

fracht,y na statkach za przewóz surowców,
względnie materiałów,, potrzebnych dla ar­
mii.

— Panna Zofia Mikulska jest pierwszą
kobietą, która we Włoszech uzyskała pra­
w.o prowadzenia samolotów, nrzeznaczonych
,do transportu pasażerów. Mikulska posiada
obywatelstwo polskie.

— Burze na wybrzeżąeh. Anglii trwają
od kilku c!ni, Z sta,tku szwedzkiego fale
zmyły dwóch marynarzy. Zatonęła barka z

18 rybakami.
- W Niemczech nastąpiło nagle ocie­

plenie. Temperatura podniosła się powyżej
zera. Gwałtowna zmiana tem.peratury spo­
wodowała w Berlinie pęknięcie 50 przewo-

l dów wodociągowych.
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Papież powraca do zdrowia.
Citta del Vaticano, 5. 2. (PAT). Stan

zdrowia Ojca św. jest nadal zadowalający,
Papież rozpoczął dzisiaj udzielać audiencje
,w ustalonym porządku.

Uroczystości rzymskie w rocznicę
wyboru Ojca św. Piusa XI.

Miasto Watykańskie, 4. 2. (KAP). ,,Os-
seryatore. Romano" donosi, że w związku z

15 rocznicą wyboru Piusa XI na Papieża
i Jego koronacji, w niedzielę, 7 lutego w

bazylice św. Jana na Lateranie odbędzie się
uroczyste nabożeństwo dziękczynne. W na­
bożeństwie weźmie udział święte kolegium,
dostojnicy watykańscy, duchowieństwo,
przedstawic.iele zakonów i stowarzyszeń ka­
tolickich. Organ watykański zaznacza, że

nabożeństwo, w którym wezmą udziai wiel­
kie rzesze mieszkańców Wiecz,nego Mia­
sta,-będzie równocześnie modlitwą błagal­
ną o,zdrowie i siły dla Najwyższego Paste­
rza.

Z Jerozolimy do Buenos Aires.
Warszawa, 5. 2. Dr Zdzisław Kurnikow-

ski. dotychczasowy konsul generalny R. P.
w Jerozolimie, został mianowany posłem
nadzwyczajn.ym i ministrem pełnomocnym
w Buenos Aires.

Czołg od rezerwistów.
Warszawa, 5. 2. Zarząd związku rezer­

wistów koła nr. 4 ,.Mokotów" w Warszawie
postanowił, w myśl hasła rzuconego przez
naczelnego wodza, p, marsz. Śmigłego-Ry­
dza ,,dozbroić Polskę" - ufundować czołg.

,,Wizyta" fok na naszym wybrzeżu.
Z Warszawy donoszą: Według ’wiadomo­

ści z Wybrzeża, w ostatnich dniach koło
półwyspu Re!skiego i w zatoce Puckie.j za­
obserwowano foki, płynące na krach lodo­
wych. Polarne ie zwierzęta występu ją. jak
wiadomo, na polskich wodach bardzo rzad­
ko. a ich Pojawienie przypisać należy wy­
jątkowo silnym mrozom.

Budujemy nowe transatlantyki.
Warszawa, 5. 2. W najbliższych dniach

rozstrzygnięty zostanie przetarg na, budowę
dwóch nowych transatlantyków, urzą.dzony
przez.linię Gdynia — Ameryka. Przed nie­
dawnym czasem zarząd linii okrętowej ro­
zesła,ł do najwybitniejszych zagranicznych
stoczni lisi, zapraszający do udziału w prze­
targu na budowę z dostarczeniem polskiej
żegludze komunikacyjnej dwóch motorow­
c.ów o tonażu 10.000 ton każdy. Maja to być
okręty pasażersko-towai-owe o charakterze
bynajmniej nie luksusowym, a przystoso­
,wanym raczej do Przewozu szerokich sfer
emigrantów z Polski do portów Ameryki
Południowej. Do przetargu stanął cały sze­
reg najwybitnie.jszych st.oczni zagranicz­
nych, a m. in. stocznia włoska, gdzie po­
wstały dwa nasze wielkie transatlant.yki:
.,Piłsudski" j ,,Batory".

Płonący kot - podpalaczem.
Z Konina donosi PAT: do mieszkania

Stanisława Witas,ika we wsi Lubicz, Pow.
konińskiego, wstawiono na czas mrozów

piecyk żela.zny. Z piecyka wypadły węgle
na wygrzewającego się kota, zapala.jąc na

nim sierść. Przestraszony kot z płonąca
sierścią wbiegł na strych, gdzie wzniecił
pożar, który rozszerzył się, niszcząc całko­
wicie dom mieszkalny, budynki gospodar­
cze, zbiory i narzędzia, rolnicze.

Aresztowanie urzędnika
skarbowego w Poznaniu.

Władze śledcze aresztowały sekretarza
rachuby I Urzędu Skarbowego. Walentego
Holasa, pod zarzutem popełnienia sprzenie­
wierzenia na szkodę skarbu państwa.

Nsgły zgon w komisariacie.
Poznań, 5. 2. Ub. nocy doprowadzono do

komisariatu I na Placu Wolności emeryto­
wanego wizytatora szkół okręgu szkolnego
Łódź. 63-letniego Władysława Fiedorowi­
cza. mieszka.jącego w Poznaniu przy ulicy
Młyńskiej 2. Doprowadzenie do komisaria­
tu nastąpiło w celu ’stwierdzenia personalij
albowiem Fiedorowicz w podchmielonym
stanie zakłócał spokó.j nocny. Po stwier­
dzeniu nazwis(ka, p. Fiedo-rowicz prosił . o

lekarza, gdyż, jak oświadczył, poczuł bole­
ści. Przed przybyciem lekarza pogotowia
Fiedorowicz zmarł. Przyczyny śmierci nie
ustalono. Zwłoki przekaza-no do zakładu
medycyny sądowej.

Cała rodzina zatruta czadem.
Krotoszyn, W nocy z poniedziału na wto­

rek uległa zaczadzeniu od ulatniającego
się z pieca czadu rodzina Błochów, reemi­
grantów z Francji, zamieszkałych przy szo­
sie Benickiej w Krotoszynie. Kiedy we wto­
rek rano ktoś zajrzał do mieszkania Bło­
chów. znalazł całą rodzinę, złożoną z 6 o-

sób, w stanie nieprzytomnym. Z przywie­
zionych do szpitala miejskiego ofiar, trzy
soby zmarły.

Kolejki poleskie znowu kursują.
Wobec ustania zamieci śnieżnych i oczy­

szczenia torów na liniach wąskotorowych
Janów — Kamień Koszyrski, Janów — Te-
lecha.ny i Skrzydłowo — Lubcza, ruch na

tych liniach został ,wznowiony,

Związek Dziennikarzy poucza
Polską Akademię Ułeratnry.

Warszawa, 5, 2. Wydział wykonaw­
czy Związku Dziennikarzy Rzpłitej Pol­
skiej wystosował na ręce senatora Wa­
cława Sieroszewskiego, prezesa Polskiej
Akademii Literatury następujący list:

W orzeczeniu, wydanym przez Pol­
ską Akademię Literatury w sprawie
członka akademii p. Rzymowskiego,

znajduje się m. in. ustęp następujący:
,,Zważywszy... że pośpiech pracy

dziennikarskiej niejednokrotnie narzu­
ca konieczność posługiwania się goto­
wym materiałem, sformułowanym przez

publicystę bez podania źródła" ...

Ta publicznie wyrażona — być może

w pośpiechu — opinia akademii, przy­
toczona w konkretnym wypadku jako
okoliczność łagodząca, dać może pod­
stawę do interpretowania jej w sposób,
że w pracy dziennikarskiej w ogóle, a

więc także w publicystyce, korzystanie
z cudzej pracy bez cytowania źródła jest
zjawiskiem normalnym i tolerowanym.

Wydział wykonaw’czy Zw. Dzienni­
karzy R. P. stwierdza, że zapatrywanie
to jest mylne i dla zawodu dziennikar­
skiego uchybiające. Przy ocenie moral­

nej plagiatu nie może zachodzić żadna

różnica pomiędzy dziennikarzami i li­
teratami. Co jest potępienia godne u

jednych, jest tak samo sprzeczne z do­
brymi obyczajami u drugich. Korzysta­
nie ze w’spólnych, a nawet w’yraźnie cu­
dzych źródeł jest praktykowane wy­
łącznie w informacyjnym dziale pracy

dziennikarskiej i tam nie uchodzi za

sprzeczne z dobrymi obyczajami. To

lerancja ta jednak nie odnosi się w ża­
dnym w’ypadku do publicystyki, a tylko
q publicystykę - szło w spraw’ie, której
dotyczy orzeczenie Polskiej Akademiii

Literatury. Gdyby zatem zdarzały się

wypadki plagiatu w’ pracy publicystycz­
nej zrzeszonych dziennikarzy, władze

organizacyjne Zw’iązku Dziennikarzy
wystąpiłyby stanow’czo prżeciwko tym

praktykom i dążyły do ich w’ytępienia.
Poniew’aż orzeczenie polskiej akade­

mii literatury zostało ogłoszone w całej
niemal prasie polskiej, niniejsze o-

świadczenie pozw’alamy sobie podać
także do w’iadomości publicznej.

Z wysokim pow’ażaniem (następują
podpisy.)

Polski bal w Nowym Jorku.
Niezwykły sukces ,,Nocy w Krakowie°.

Nowy Jork, 5. 2 . (PAT) Wielki bal

polski w salonach na,jwiększego hotelu

nowojorskiego Waldorf Astoria p. n .

,,Noc w starym Krakowie" był jedną, z

najwspanialszych imprez sezonu, suk­
ces jego przeszedł wszelkie oczekiwa­
nia.

Na bal ten przybyło przeszło 2900

osób, obecny’ był ambasador R. P . z

małżonka, najwybitnie,jsi przedstawi­
ciele amerykańskiego świata naukowe­
go, artystycznego, finansowego i towa­
rzyskiego oraz oczywiście kolonii pol­
skiej,

Wysiłkiem uczniów pięciu najwy­
bitniejszych szkół artystycznych z No­
wego Jorku, 5 ogromnych sal balo­
w,ych hotelu Waldorf Astoria zamienio­
nych zostało na fragmenty średnio­
wiecznego Krakowa, W salach bocz­
nych znalazły pomieszczenie dzieła

sztuki dekoracy,jnej na tematy polskie
- owoc konkursu rozpisanego wśród

now’ojorskich szkół artystycznych.

ć) północy bal otworzy! hejnał z wie­
ży mariackiej nadany z Polski przez

radio.

Barw’ny orszak koronacyjny królo­
w’ej Jadw igi, który przew’iną! się przez

sale balowe na tle w’iernych dekoracyj
starego Krakowa stw’orzył niezapom­
nianą wizję polskiego średniowiecza.

Bogaty program widow’iskowy poza

,,koronacją, królow’ej Jadwigi na rynku
krakow’skim" obejmow’ał popisy ta­
neczne w strojach z epoki, które wywo­
łały ogromne wrażenie.

Prasa amerykańska już w poran­
nych w’ydaniach poświęca całe szpalty
opisowi tej wspaniałej imprezy, której
sukces propagandow ’y jest ogromny.

Jury przyznało 5 nagród za dekora­
cje sal — po jednej każdej ze szkół,

biorących udział w konkursie. Poza

tym kilku w’yróżnionych indyw’idual­
nie uczniów otrzymało stypendia fun­
dacji kościuszkowskiej na studia w

Polsce.

Gibraltar, 5. 2. (PAT.) Powstańcy,
według informacji Reutera, rozpoczęli
w’czoraj rano gwałtowny atak na po­
zycje wojsk rządowych, broniących Ma­
lagi. Punktem wyjścia tego ataku by­
ła Marbella. Na terytorium hiszpańskim
dokoła Gibraltaru zarekwirowano wszy­
stkie autobusy i samochody, które zo­
stały użyte do przewozu wojsk po­
wstańczych.

W Maladze panuje bardzo silna epide­
mia grypy.

Gen. de Lianę kieruje operacjami.
Gibraltar, 5. 2. (PAT.) Ofensywa po­

wstańców przeciw’ko Maladze została

rozpoczęta wczoraj o godz. 7 rano. O

godz. 5 min. 15 w kierunku Marbella

udały się wszystkie okręty powstańcze
wraz z krążownikiem ,,Los Canarias",
na pokładzie którego znajduje się gen.

Queipo de Liano, kierujący osobiście

operacjami na lądzie, morzu i w powie­
trzu. Do Marbella udały się również

liczne samoloty pow’stańcze.

Zajadle walki.

Gibraltar, 5. 2. (PAT.) Pomiędzy
Marbello a Fuen Girola toczą się zaja­
dłe wałki. Miejscow’ość Ojen w pobli­
żu Marbela została zajęta przez powstań­
ców.

,,Times" o sprawie żydowskiej
w POLSCE.

Londyn, 5. 2, (PAT) ,,Times" zamie­
szcza obszerną, korespondencję z War­
szawy o zagadnieniu emigracji żydow­
skiej z Polski.

W okresie powojennym — czytamy
w korespondencji — liczba żydów w

odrodzonej Polsce uległa daleko idą­
cym zmianom wskutek ograniczeń emi­
gracji przeprowadzonych przez pań­
stwa europejskie i zamorskie, Kilku-

miłionow’a rzesza żydów w Polsce zna­

lazła się w faktycznym zamknięciu
w kraju rolniczym i cierpiącym na

brak kapitału. Los żydów’ uległ w ostat­
nich czasach pogorszeniu wskutek

przyczyn ogólno-światowych, od Polski

niezależnych, Na tym tle wyłania się

zagadnienie emigracji oraz spraw’a tzw.

interesów kolonialnych, które w rzeczy­
wistości sprowadzają się do kw’estii u-

zyskania dewiz, koniecznych dla impor­
tu surowców ’. Bez tych surow’ców naj­

skromniejszy nawet plan uprzemysło­
wienia kraju nie może być podjęty.

Napływ ludności wiejskiej do miast

powoduje konkurencję między napły­
wającym elementem a żydowskimi

kupcami i rzemieślnikami, broniącymi
swych podstaw egzystencji. Dla prze­
ważającej części starszej generacji ży­
dów, przyw’iązanych silnie do sw’ej
przynależności rasow’ej i żyjących na

niskiej stopie życiowej, przyszłość nie

przedstaw’ia żadnych nadziei ani w Pol­
sce, ani gdzieindziej. Inaczej natomiast

przedstawia się przyszłość młodszego
pokolenia żydów polskich. Pokolenie to

znajduje się zbyt blisko wpływów
państw sąsiedzkich (Sow’depii!!! — red.)

aby tym wpływom w pow’ażny sposób
nie ulegać. Konserw’atywni przywódcy
żydow’scy są pow’ażnie zaniepokojeni
tendencjami lewicowymi wśród mło­
dzieży żydowskiej, co w’ywołuje reak­
cję młodzieży polskiej.

- ----- ----O- ----- ----

Woda sięga do szyldów firmcwycli.

W mieście Portsmouth (40.000 mieszkań­
ców’) nad rzeka Ohio, 138 kilometrów od
Cincinnati, woda zalała wszystkie składy
na parterze, sięgając do pierwszego piętra

domów handlowych,

Dalsze pogłoski o dymisji
Litwinowa.

Wiedeń. Wedle informacyj ze źródeł

londyńskich spodziew’ać ,się należy u-

stąpienia Litwinowa już w najbliższych
ddiach. Na jego następcę upatrzony

jest - jak donosiliśmy — kierownik po­
lityczny partii komunistycznej Ta!rów.

Litw’inow miał prosić o udzielenie mu

zezwolenia na stały pobyt w Anglii.
W Moskw’ie mają jednak krążyć po­

głoski, w’edle których kula dla Litwino­
wa została — jak mów ią — już ułana.

Litw’inow’ śledzony jest na każdym kro­
ku przez agentów GPU

Najpierw Niemcy, potem
Bucharin i towarzysze.

Moskwa, 5. 2. (PAT). Według w’iado­
mości z kół urzędowych, wkrótce ma się

odbyć wielki proces Niemców. Proces

ten ma być pod pewnym W’zględem uzu­
pełnieniem ostatniego procesu 17. Pro­
ces opozycji praw’icowej Bucharina, By­
kowa i Kulanowa odbędzie się dopiero
po procesie Niemców. Termin obu

procesów nie został jeszcze ustalony.

Katastrofa samolotu
Londyn, 5. 2 . (PAT). Samolot dzien­

nika ,,Daily Express", o którym brak

było wszelkich wiadomości od w’torku,
został znaleziony w Szkocji w oddalo­
nej od osiedli ludzkich miejscowości,
Samolot, który odnaleziono po długich
poszukiwaniach, z niew’yjaśnionych
przyczyn spadł i spłonął wraz z cztere­
ma pasażerami, których zw’ęglone zw’ło­
ki wydobyto z pod potrzaskanych me­
talow’ych części samo,lotu.

Lincz.
Nowy Jork. (PAT) W Headland (stan

Alabana) wtargnął uzbrojony tłum do

miejscow’ego w’ięzienia i zlinczował

18-letniego murzyna, oskarżonego o

zgwałcenie białej dziewczyny.
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Tragiczne skutki wojny domowej.
Jednym z naj tragiczniej-szych i najbo­

leśniejszych, dziś już odczuwanych,
skutków wojny domowej w Hiszpanii,
jest nieszczęsny los tysięcy osierocia-

lycłs dzieci, które, pozb/awione dachu

nad głową, błąkają się wynędzniałe po

całym kraju. Liczbę tych pozbawionych
opieki dzieci ocenia się dziś już na 50

tysięcy, Ponieważ z;aś pomoc dia nich

jest niezmiernie utrudniona, powstaje
pytanie: co z nich będzie? co się z ni­
mi stanie?

Niegdyś działało w Hiszpanii znane

i wielce zasłużone stowarzyszenie ,,Pro-

topoion de Minoręs" (ochrona małolet­
nich). Że jednak była to instytucja ka­
tolicka, czerwone rządy ją rozwiązały.
Wielkie przytułki dla dzieci opustosza­
ły, kierujące nimi siostry pomordow;a­
no lub rozpędzono, skonfiskowano bu­
dynki, zabrano pieniądze a dzieci, czę­
stokroć cztero i pięcioletnie, wygnano

na ulicę. Włóczą się one po drogach i

polach, najchętniej za wojskiem w po­
bliżu frontu, tam im bowiem najłatwiej
zdobyć pożywienie, a czasem uda się

przedostać na stronę wojsk narodo­

wych. Na terenach zajętych przez po­
wstańcó’w zbiera się małych włóczęgów
i umieszcza bądź pod opieką miłosier­
nych obywateli, bądź w szpitalach i

szkołach, bądź wysyła do ocalałych kla­
sztorów Kurgos, Vailedoiid, Toledo...

Największe zainteresowanie losem bez­

domnej młodzieży okazują — obok za­
konnic, zakomników i terc}arzy — żoł-

rze powstańcy, którzy więcej okazują
serca niż ,,postępowi" władcy Barcelony
czy Walencji. Nieraz widzi się nawet

żołnierzy marokańskich, jak się opie­
kują opuszczonymi dziećmi i jak ze

skąpego żołdu ktrpują im żywność.

Inaczej po drugiej stronie frontu.

Opłacani przez Moskwę ,,obrońcy ludu"

nie mają czasu ani ochoty zajmować
się ,,takimi drobiazgami". Oczywiście,
są i tam wyjątki. Np. córka ministra

Prie-to roztoczyła općekę nad paru sie­
rocińcami, są to jednak, powtarzamy,

wyjątki, tysiące bowi!.em dzieci bezdom­
nych p-ozbawione je-st tej opieki. W no­
rach i rozpadlinach skalnych Guadara-

my, Navacerady, Los Molinos, Cercedil-

la — jak świadczą relacje uciekinierów

z tych stron - znajduje się masami

ciała zmarzłych na śmie:rć dzieci. Po­
wtarza podobną re,lację również jeden
z korespondentów, który na drodze mię­
dzy Maąue-da i Santa Criuz de Retamar

również widział trupy zmarzłych na

śmierć bezdomnych dzie-oJ...

W tych’ warunkach jakim błogosła­
wieństwem byłyby klasztory!... Przy­
kładem tego służy ostatni pozostały je­
s-zcze w czerwonym Madrycie klasztor

na Paseo del Cisnę, na czele którego
stała siostra znanego dramaturga hi­
szpańskiego Pedro Munez Seca. Kła-

sztor ten zbierał dzieci bezdomne, ze­
brał ich trzysta, karmił, chronił i ho­
łubił dopóki sił i środków starczyło. Ja­
kież zdumienie ogarnęło czerwoną ,,ra­
dę opieki nad dzieckie-m", gdy przed
kilkunastu dniami przybył do niej po­
słaniec z zawiadomieniem, że w klaszto­
rze przy Paseo del Cisnę jest trzysta
sierotek, którym trzeba dostarczyć po­
żywienia, przede wszystkim mleka!

Kiedy na miejsce przybyli wysłannicy
czerwonej rady, zastali z dziećmi czter­

naście zakonnic. Na pytanie, czemu od­
ważyły się wbrew rozporządzeniu, nie

bacząc na niebezpieczeństwo śmierci z

rąk ,,rozgniewanego" ludu, pozostawać
tak długo w otaczających je ruinach,

przełożona klasztoru spokojnie odpo­
wiedziała: ,,Zostałyśmy tu i zostałyby­
śmy dotąd, dopóki można było czynić
dobrze. Te trzysta dzieci nas potrzebo­
wały... Dziś, kiedy nie mamy im nic

dać do jedzenia, musimy po-wierzyć j-e
waszej miłości bliźniego...

"

Najsławniejsze ogłoszenie
na świec!e-

Ogłoszenie, które ukazało się do tej
pory w czasopismach, jako należące do

najsławniejszych, naturalnie ukazało

się w Ameryce. Mi-ało to miejsce w ro­
ku 1911 w czaso-piśmie ,,Munseys Maga-
zine". Z okazji ustawienia nowej ma­
szyny rotacyjnej pojawił się komuni­
kat, który wywołał istny szał w Amery­
ce. W ciągu jednego miesiąca pojawił
się w przeszło dwu tysiącach czasopism,
obszernie komentowany oraz omawia­

ny.

Ogłoszenie to brzmiało następująco:

,,Jestem maszyną rotacyjną, urodzoną
z matki ziemi. Moje serce jest ze stali,
członki z żelaza, p-alce z kruszców,

śpiewam — melodie świata, oratorie

historii, symfonie wszystkich czasów.

Jestem głosem dnia dzisiejszego, a he­
roldem — jutrzejszego. Opowiadam hi­
storie wojny i pokoju. Powoduję, że

se-rca ludzkie biją boleścią, czy też tkli­
wością. Poruszam pulsami narodów

Podniecam dzielnych ludzi do dziel­
nych czynów. Jestem śmiechem i pła­
czem świata. Jestem ma-szyną rotacyj­
ną".

Wielkie miasto amerykańskie Cincinnati zostało nawiedzione przez dwi-e klęski ży­
wiołowe: najpierw przez powó łź, a potem przez olbrzymi pożar, który powstał wsku­

tek wybuchu zbiorników z benzyną i olejami.

Już więcej jak przed dziesięcioma la­
ty nawiązano łączność lotniczą między
Londynem a Ka.pstadtem, Kalkutą i

Melbourne, Paryżem a Saigonem, Am­
sterdame-m a Batawią. Loty te jednak,
poza znaczeniem sportowym, miały już
wówczas charakter gospodarczy i poli­
tyczny. Z każdym rokiem osiągano co­
raz lepsze rezultaty, zaprowadzając na

niektórych odcinkach już stałą komuni­
kację. A miała ona dla takich państw
dużych obszarami, jak Stany Zjedno­
czone Ameryki Północnej. Chiny i Rosja
Sowiecka, bardzo poważne znaczenie,

jak również wyżej przytoczone połącze­
nie metropolij ze swoimi koloniami.

Gdy się weźmie pod uwagę, że swego

czasu najszybszy statek płynął z An­
glia do Australii 6 tygodni, samolotem

tym przestrzeń przebywano w ciągu 11

dni, tj. o 31 dni mniej. Do najdłuższych
linij regularnej komunikacji lotniczej
należą obecnie dwie, łączące Anglię z

Australią i Afryką południową.
Pierwszy samolot wyruszył z Anglii,

inaugurując loty do Brisbane w Austra­
lii, w dniu 8 grudnia 1934 roku. Pierw­

szy rozkład lotów przewidywał regular­
ne odloty co 3 tygodnie, następnie co 14

dni, a w roku 1936 od 6 maja już dwu­

krotnie w tygodniu. Odległość wynosi
20.500 km w linii powietrznej. Jest ona

tak dużą, że różnica w czasie między
Londynem a Austra-lią wynosi 10 go­
dzin w momencie startu z Londynem.
Samolot po drodze zatrzymuje się na

43 lotniska-ch głównych, jak np. Alek­
sandria, Bagdad, Sharjach, Jodhpur,
Kalkuta, Rangoon, Singapore, Rambang,
Port Darwin, Longreach. Samoloty prze­
byw-a-ją trasę ze średnią szybkością 160

km na godzinę. Cena biletu wraz z u-

trzymaniem wynosi około 5.000 zł. Sa­
moloty lądują na lotnisku w Brisbane,

skąd są połączenia z Sidney oraz Mel­
bourne. Komunikację utrzymuje a-ngiel­
skie towarzystwo Imperial Airways, ob­
sługujące ponadto linie lotnicze do

Chin oraz Indyj. I

Port lotniczy w Aleksandrii jest waż­
nym punktem, gdzie krzyżuje się szereg

linij lotniczych. ,,Africa Route" — to

linia łącząca Anglię z południową Afry­
ką. ,,Australia Route" - to wyże-j opi­
sana już linia. ,,Africa Route" jest ob­
sługiwana również dwukrotnie w ty­
godniu. Aleksandria w ten sposób ma

połączenie czterokrotne w tygodniu z

Londynem. Linia do Kapstadtu liczy
113.200 km, poprzez Chartum, Jubu, Nai-

Jg PROWMCJI.

Nowa placówka podoficerów rezerwy
w Grucie.

Grudziądz. Członkowie zarządu koła gru­
dziądzkiego Zw. Podoficerów Rez. przybyli
na zebranie do Gruty (pow. grudziądzki),
gdzie założyli placówkę podoficerów rez.

Zebranie zagaił prezes koła grudziądzkiego
p. Wośkowiak, przedstawiając w krótkich
słowach cel zebrania. Na przewodniczące­
go zebrania obrano p. Firyna, a na sekre­
tarza p. Zawadzkiego. Referat o celach
i zadaniach podoficerów rez. wygłosił red.

Myśliński. Dokonane wybory zarządu dały
następujący wynik: kierownik szkoły p.

Firyn prezes, kierownik szkoły p, Poćwiar-
dowski wiceprezes, pomocnik sekretarza

gminnego p. Zawacki sekretarz, p. Foks
skarbnik. Jako dalszych członków wybra­
no pp.: Anastazego Macholca, Jana Wacho­
wiaka, Kazimierza Grubalskiego i Francisz­
ka Kurskiewicza. W skład komisji rewi­
zyjnej weszli pp.: Krzyżkowski Szczepan,
Jankowski Bronisław, Finkelstein Alojzy.
W skład sądu koleżeńskiego weszli pp.:
Józef Brzeziński, Józef Bieniaszewski
i Szlitkus.

roli, Salishurg, Joha-nnesburg. Lot trwa

9 dni. Po drodze samoloty zatrzymują
się na 19 głównych oraz 10 pomocni­
czych lotniskach. Loty te prowadzą po­
nad Piramidami, górnym Nilem, Suda­
ne-m , Ugandą, jeziorem Njanza, Kili­
mandżaro.

W roku 1929 Imperia-l Airways obsłu­
żyło 11.305 podróżnych, w roku 1935 —

62.382.

Na liniach europejskich używa się a-

paratów typu do Haviland z 4 motora­
mi o sile 800 koni z 10 miejscami. Na

dalszych — samoloty typu ,,Hannibal"
z 24 miejscami, z 4 motorami, o sile

1960 koni, lub ,,Herades" na 38 miejsc,
z motorami, 2220 koni. Samoloty typu
, ,Atlanta" używa się na liniach afry­
kańskich oraz indyjskich, na 11 miej-sc,
z 4 motorami o sile 1320 koni. Do lotów

nad Morzem Śródziemnym używa się

typ ,,Scipio" z 16 miejscami, z 4 motora­
mi, o sile 2.200 koni lub typ ,,Sanopus"
o 16 miejscach sypialnych, lub 24 sie­
dzących z salonem oraz kuchnią, z 4

motorami o sile 2940 koni. Musi się pod­
kreślić, że wszystkie te sa-moloty, obsłu­
gujące o-becnie najdłuższe linie samolo­
towe, mogą być każdej chwili zamienio­
ne na bombardujące.

Zgon wielkiego poety
brazylijskiego.

W Rio de Janeiro zmarł znakomity
poeta brazylijski Alberto de Oliveira,

urodzony w r. 1859, ostatni z ,,parna-

sistów" z okresu ce-sarstwa.

A. de 01iveira został obrany przez A-

kademię Literatury ,,księciem poetów"

po zgonie Olvo Bilac, który piastował
przed nim tę wysoką godność. Książę­
tom poetów stawia się w Rio po-mniki
na Prała do Ruissel. De Oiiveira był
pierwszym, który jeszcze za życia do­
czekał się tego zaszczytu. Pogrzeb wiel­
kiego poety odbył się n,a koszt państwa.

Spuścizna literacką de Oliveiry liczy
kilkanaście tomów, przew’ażnie poezyj.
Zmarły był założycielem brazylijskiej
Akademii Literatury.

Najbardziej wysunięty port
na północy.

Rosja Sowiecka buduje na północnym
wybrzeżu Syberii w pobliżu wyspy

Dickensa nowy port. Port te-n budowa­
ny jest według najnowszych zdobyczy
techniki. Posiadać będzie urządzenia

przeładunkowe, stację radiową, zakła­
dy elektryczne. Służyć będzie przede
wszystkim jako port węglowy dla stat­
ków, kursujących na północnych mo­
rzach. Stałe zapasy węgla będą wy­
nosić 37.000 ton. Budowa portu ma

być ukończona w roku 1937.

Do tej pory najdalej na północ poło­
żonym portem był norweski Ham-mer-

fert oraz po-rt w Archangielsku, które

w że-gludze arktyc-znej odegrały dużą

rolę.

Pszczoła w kulce gradowej.
W ubiegłym roku latem nawiedziło oko­

licę Wezer.y w Niemczech duże gradobicie.
Poła zostałv pokryte gradem wielkości jaj
gołębich. W jedne.j z tych zlodowaciałych
kulek znaleziono zmarzniętą Pszczołę, któ­
ra zapewne przed gradobiciem fruwała

spokojnie w powietrzu. Przypuszczał ą, że

pszczoła, porwana silnym prądem Powie­
trza, dostała się na bardzo dużą wysokość.
Po przeleceniu warstwy mroźne.j ponad
2000 metrów dostała się w warstwę cieplej­
szą, w której została zmoczona deszczem

padającym z wyższych warstw. Porwana
wireiri oraz padającym deszczem, spadając
w dół, obmarzła, zamieniając się w kul-kę
gradową. Jako taka naturalnie, większa
od innych, została znaleziona na polu.

Nie bedzie już ślubów
z rękawiczkami.

Parlament holenderski powziął uchwa­
łę, zabrania,jącą tzw. ,,ślubów z rękawicz­
ką". Starym obyczajem, do tej pory trwa­
jącym mogła każda Hołenderka wziąć ślub
z przyszłym swoim mężem, mieszkającym
w koloniach, o ile otrzymała w kraju ślub
z rękawiczką ,,pana młodego". W dawnych
czasach, gdy podróż z Indyj trwała całymi
mie-siącami, zwyczaj ten miął bardzo duże
znaczenie, ponieważ zamieszkali w kolo­
niach oficerowie, urzędnicy, farmerzy w

ten sposób mogli rychle.j zawierać związki
małżeńskie, nie każąc pozostawiać swoim
narzeczonym dłuże.j w stanie panieńskim.
Przy zmodernizowaniu komunikacji _-

zwyczai przestał posiadać swoją praktycz­
ną wartość, wobec czego spasowano go.
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Papież powraca do zdrowia.
Citta del VaUcano, 5. 2. (PAT). Stan

zdrowia Ojca św. jest nadal zadowalający.
Papież rozpoczął dzisiaj udzielać audiencje
.w ustalonym porzą,d!ku.

Uroczystości rzymskie w rocznice

wyboru Ojca św. Piusa XI.
Miasto Watykańskie, 4. 2 . (KAP). ,,Os-

i?ervatore Itomano" donosi, że w związku z

15 rocznicą wyboru Piusa XI na Papieża
i Jego koronacji, w niedzielę, 7 lutego w

bazylice św. Jana na Łateranie odbędzie się
uroczyste nabożeństwo dziękczynne. W na­
bożeństwie weźmie udział święte kolegium,
dostojnicy watykańscy, duchowieństwo,
przedstawiciele zakonów i stowarzyszeń ka­
tolick,ich. Organ watykański zaznacza, że

nabożeństwo, w którym wezmą udział wiel­
kie rzesze mieszkańców Wiecznego Mia­
sta, będzie równocześnie modlitwą błagal­
ną o zdrowie i siły dla Najwyższego Paste­
rza.

Z Jerozolimy do Buenos Aires.
Warszawa, 5. 2. Dr Zdzisław Kurnikow-

feki, dotychczasowy konsul generalny R. P.
w Jerozolimie, został mianowany postem
nadzwyczajnym i ministrem pełnomocnym
w Buenos Aires.

Czołg od rezerwistów.
Warszawa, 5. 2 . Zarząd związku rezer­

w,istów koła nr. 4 ,.Mokotów" w Warszawie
postanowił, w myśl hasła rzuconego przez
naczelnego wodza, p. marsz . Śmigłego-Ry­
dza ,,dozbroić Polskę" — ufundować czołg.

,,Wizyta" fok na naszym wybrzeżu.
Z Warszawy donoszą: Według wiadomo­

ści z Wybrzeża, w ostatnich dniach koło

półwyspu Helskiego i w zatoce Puckiej za­
obserwowano foki, płynące na krach lodo­
wych. Polarne te zwierzęta występują, jak
wiadomo, na polskich wodach bardzo rz,ad­
ko, a ich pojawienie przypisać należy wy­
jątkowo silnym mrozom.

Budujemy nowe transatlantyki.
Warszawa, 5. 2. W najbliższych dniach

rozstrzygnięty zostanie przetarg na budowę
dwóch nowych transatlantyków, urządzony
przez linię Gdynia — Ameryka. Przed nie­
dawnym czasem zarząd linii okręt,owej ro­
zesłał do najwybitniejszych zagranicznych
stoczni list, zapraszający do udziału w prze­
targu na budowę z dostarczeniem polskiej
żegludze komunikacyjnej dwóch motorow­
ców o tonażu 10.000 ton każdy. ,Mają to być
okręty pasażersko-towarowe o .charakterze
bynairnńiei ńie luksusowym, a przystoso­
,wanym raczej do przewozu szerokich sfer
emigrantów z Polski do portów Ameryk,i
Południowej. Do przetargu stanął cały sze­
reg najwybitniejszych stoczni zagranicz­
nych. a m. in. stocznia włoska, gdzie po­
wstały dwa nasze wielkie transatlantyki:
. . Piłsudski" i ,.Bo t,ory".

Płonicy kot - podpalaczem.
Z Konina donosi PAT: do mieszkania

Stanisława Witasika we wsi Lubicz, Pow.
konińskiego, wstawiono na czas mrozów
piecyk żelazny. Z piecyka wypadły węgle
:na wygrzewającego się kota, zapalając no.

nim sierść. Przestraszony kot z płonącą
sierścią wbiegł na strych, gdzie wznieci}
pożar, który rozszerzył się, niszcząc ca,łko­
wicie dom mieszkalny, budynki gospodar­
cze, zbiory i narzędzia rolnicze.

Aresztowanie urzędnika
skarbowego w Poznaniu.

Władze śledcze aresztowa-ły sekretarza
rachuby I Urzędu Skarbowego. Wa.lentego
Holasa, pod zarzutem popełnienia sprzenie­
wierzenia na szkodę skarbu państwa.

Nagły zgon w komisariacie.
Poznań, 5. 2 . Ub. nocy doprowadzono do

komisariatu I. na Placu Wolności emeryto­
wanego wiz,ytatora szkół okręgu szkolnego
Łódź. 63-letniego Władysława Fiedorowi­
cza. mieszkającego w Poznaniu przy ulicy
Młyńskiej 2. Doprowadzenie do komisaria­
tu nastąpiło w celu stwierdzenia personalij
albowiem Fiedorowicz w podchmielonym
stanie zakłócał spokój nocny. Po stwier­
dzeniu. nazwis!ka, p. Fiedorowicz prosił, o

’lekarza, gdyż, jak oświadczył, poczuł bole­
ści. Przed przybyciem lekarza pogotowia
Fiedorowicz zmarł. Przyczyny śmierci nie
ustalono. Z wtoki przekazano do zakładu

medycyny sądowej.

Cala rodzina zatruta czadem.
Krotoszyn, W nocy z poniedziału na wto­

rek uległa zaczadzeniu od ulatniającego
się z pieca czadu rodzina Błochów, reemi­
grantów z Franc.ji, zamieszkałych przy szo­
sie Benickiej w Krotoszynie. Kiedy we wto­
rek rano ktoś zajrzał do mieszkania Bło­
chów. znalazł całą rodzinę, złożoną z 6 o-

sób. w stanie nieprzytomnym. Z przywie­
zionych do szpitala miejskiego ofiar, trzy
soby zmarły.

Kolejki poleskie znowu kursują.
Wobec ustania zamieci śnieżnych i oczy­

szczenia torów na liniach wąskotorowych
Janów - Kamień Koszyrski, Janów - Te-

lechany i Skrzydłowo — Lubcza, ruch na

tych liniach został wznowiony,

Związek Dziennikarzy poucza
Polską Akademię Literatury.

Warszawa, 5. 2. Wydział wykonaw­
czy Związku Dziennikarzy Rzplitej Pol­
skiej wystosował na ręce senatora Wa­
cława Sieroszewskiego, prezesa Polskiej
Akademii Literatury następujący list:

W orzeczeniu, wydanym przez Pol­
ską Akademię Literatury w sprawie
członka akademii p. Rzymowskiego,

znajduje się m. in. ustęp następujący:
,,Zważywszy... że pośpiech pracy

dziennikarskiej niejednokrotnie narzu­
ca konieczność posługiwania się goto­
wym materiałem, sformułowanym przez

publicystę bez podania źródła" .. .

Ta publicznie wyrażona — być może

w pośpiechu — opinia akademii, przy­
toczona w konkretnym wypadku jako
okoliczność łagodząca, dać może pod­
stawę do interpretowania jej w sposób,
że w pracy dziennikarskiej w ogóle, a

więc także w publicystyce, korzystanie
z cudzej pracy bez cytowania źródła jest
zjawiskiem normalnym i tolerowanym.

Wydział wykonawczy Zw. Dzienni­
karzy R. P. stwierdza, że zapatrywanie
to jest mylne i dla zawodu dziennikar­
skiego uchybiające. Przy ocenie moral­

nej plagiatu nie może zachodzić żadna

różnica pomiędzy dziennikarzami i li­
teratami. Co jest potępienia godne u

jednych, jest tak samo sprzeczne z do­
brymi obyczajami u drugich. Korzysta­
nie ze wspólnych, a nawet wyraźnie cu­
dzych źródeł jest praktykowane wy­
łącznie w informacyjnym dziale pracy

dziennikarskiej i tam nie uchodzi za

sprzeczne z dobrymi obyczajami. To

lerancja ta jednak nie odnosi się w ża­
dnym wypadku do publicystyki, a tylko
o publicystykę szło w sprawie, której
dotyczy orzeczenie Polskiej Akademiii

Literatury. Gdyby zatem zdarzały się

wypadki plagiatu w pracy publicystycz­
nej zrzeszonych dziennikarzy, w!adze

organizacyjne Związku Dziennikarzy
wystąpiłyby stanowczo przeciwko tym

praktykom i dążyły do ich wytępienia.
Ponieważ orzeczenie polskiej akade­

mii literatury zostało ogłoszone w całej
niemal prasie polskiej, niniejsze o-

świadczenie pozwalamy sobie podać
także do wiadomości publicznej.

Z wysokim poważaniem (następuj’ą

podpisy.)

Polski bal w Uowym Jorku.
Niezwykły sukces ,,Nocy w Krakowie".

Nowy Jork, 5. 2 . (PAT) Wielki bal

polski w salonac.h największego hotelu

nowojorskiego Waldorf Ast,oria p. n.

. ,Noc w starym Krakowie" był jedną z

najwspa.nialszych imprez sezonu, suk­
ces jego przeszedł wszelkie oczekiwa­
nia.

Na bal t,en przybyło przeszło 2000

osób, obecny był ambasador R, P. z

małżonką, najwybitniejsi przedstawi­
ciele amerykańskiego świata naukowe­
go, artystycznego, finansowego i towa­
rzyskiego oraz oczywiście kolonii pol­
skiej,

Wysiłkiem uczniów pi,ęciu najwy­
bitniejszych szkól artystycznych z No­
wego Jorku, 5 ogromnych sal balo­
wych hotelu Waldorf Astoria zamienio­
nych zostało na fragmenty średnio­
wiecznego Krakowa. W salach bocz­
nych znalazły pomieszczenie dzielą
sztuki dekoracyjnej na tematy polskie
— owoc konkursu rozpisanego wśród

nowojorskich szkól artystycznych.

O północy bal otworzył hejnał z wie­
ży mariackiej nadany z Polski przez

radio.

Barwny orszak koronacyjny królo­

wej Jadwigi, który przewiną! się przez

sale balowe na tle wiernych dekoracyj
starego Krakowa stworzył niezapom­
nianą wizję polskiego średniowiecza.

Bogaty program widowiskowy poza

,,koronacją królowej Jadwigi na rynku
krakowskim" obejmował popisy ta­
neczne w strojach z epoki, które wywo­
łały ogromne wrażenie.

Prasa amerykańska już w poran­
nych wydaniach poświęca całe szpalty
opisowi tej wspaniałej imprezy, której
sukces propagandow,y jest ogromny.

Jury przyznało 5 nagród za dekora­
cje sal — po jednej każdej ze szkół,

biorących udział w konkursie. Poza

tym kilku wyróżnionych indywidual­
nie uczniów otrzymało stypendia fun­
dacji kościuszkowskiej na studia w

Polsce.

Powslańty mmli alak u Malagę.
Gibraltar, 5. 2. (PAT.) Powstańcy,

według informacji Reutera, rozpoczęli
wczoraj rano gwałtowny atak na po­
zycje wojsk rządowych, broniących Ma­
lagi, Punktem wyjścia tego ataku by­
ła Marbella. Na terytorium hiszpańskim
dokoła Gibraltaru zarekwirowano wszy­
stkie autobusy i samochody, które zo­
stały użyte do przewozu wojsk po­
wstańczych.

W Maladze panuje bardzo silna epide­
mia grypy.

Gen. de Lianę kieruje operacjami.
Gibraltar, 5. 2 . (PAT.) Ofensywa po­

wstańców przeciwko Maladze została

rozpoczęta wczoraj o godz. 7 rano. O

godz. 5 min. 15 w kierunku Marbella

udały się wszystkie okręty powstańcze
wraz z krążownikiem ,,Los Canarias",
na pokładzie którego znajduje się gen.

Qneipo de Liano, kiernjący osobiście

operacjami na lądzie, morzu i w powie­
trzu. Do Marbella udały się również

liczne samoloty powstańcze.

Zajadle walki.
Gibraltar, 5. 2 . (PAT.) Pomiędzy

Marbello a Fuen Girola toczą się zaja­
dle walki. Miejscowość Ojen w pobli­
żu Marbela została zajęta przez powstań­
ców.

,,Times" o sprawie żydowskiej
w POISCE.

Londyn, 5. 2. (PAT) ,,Times" zamie­
szcza obszerną korespondencję z War­
szawy o zagadnieniu emigracji żydow­
skiej z Polski.

W okresie powojennym — czytamy
w korespondencji — liczba żydów w

odrodzonej Polsce uleg!a daleko idą­
cym zmianom wskutek ograniczeń emi­
gracji przeprowadzonych przez pań­
stwa europejskie i zamorskie. Kilku-

milionowa rzesza żydów w Polsce zna­

lazła się w faktycznym zamknięciu
w kraju rolniczym i cierpiącym na

brak kapitału. Los żydów uległ w ostat­
nich czasach pogorszeniu wskutek

przyczyn ogólno-światowych, od Polski

niezależnych. Na tym tle wylania się

zagadnienie emigracji oraz sprawa tzw.

interesów kolonialnych, które w rzeczy­
wistości sprowadzają się do kwestii u-

zyskania dewiz, koniecznych dla impor­
tu surowców. Bez tych surowców naj­

skromniejszy nawet plan uprzemysło­
wienia kraju nie może być podjęty.

Napływ ludności wiejskiej do miast

powoduje konkurencję między napły­
wającym elementem a żydowskimi
kupcami i rzemieślnikami, broniącymi
swych podstaw egzystencji. Dla prze­
ważającej części starszej generacji ży­
dów, przywiązanych silnie do swej
przynależności rasowej i żyjących na

niskiej stopie życiowej, przyszłość nie

przedstawia żadnych nadziei ani w Pol­
sce, ani gdzieindziej. Inaczej natomiast,

przedstawia się przyszłość młodszego
pokolenia żydów polskich. Pokolenie to

znajduje się zbyt blisko wpływów

państw sąsiedzkich (Sow’depii!!! —red.)
aby tym wpływom w poważny sposób
nie ulegać. Konserwatywni przywódcy
żydowscy są poważnie zaniepokojeni
tendencjami lewicowymi wśród mło­
dzieży żydowskiej, co wywołuje reak­
cję młodzieży polskiej.

----- ----- o ----- -----

Woda sięga do szyldów firmowych.

W mieście Portsmouth (40.000 mieszkań­
ców) nad rzeka Ohio, 138 kilometrów od
Cincinnati. woda zalała wszyst!kie składy
na parterze, sięgając do pierwszego piętra

domów handlowych,

Dalsze pogłoski o dymisji
Litwinowa.

Wiedeń, Wedle informacyj zc źródeł

londyńskich spodziewać się. należy u-

stąpienia Litwinowa już w najbliższych
dniach. Na jego następcę upatrzony

jest — jak donosiliśmy — kierownik po­
lityczny pariii komunistycznej Tairow.

Litwinow miał prosić o udzielenie mu

zezwolenia na stały pobyt, w Anglii.
W Moskwie mają jednak krążyć po­

głoski, wedle których kula dla Litwino­
wa została — jak mówią — jnż ulana.

Litwinow7 śledzony jest na każdym kro­
ku przez agentów GPU

Najpierw Niemcy, potem
Bucharin i towarzysze.

Moskwa. 5. 2 . (PAT). Według wiado­
mości z kół urzędow’ych, wkrótce ma się

odbyć wielki proces Niemców7, rroces

ten ma być. pod pewnym w’zględem uzu­
pełnieniem ostatniego procesu 17, Pro­
ces opozycji prawicowej Buchan’na, By­
kowa i Bułancwa odbędzie się dopiero
po procesie Niemców. Termin obu

procesów’ nie został jeszcze ustalony.

Katastrofa samolotu
Londyn, 5. 2. (PAT). Samolot dzien­

nika ,,Daily Express", o którym brak

było wszelkich wiadomości od wtorku,
został znaleziony w Szkocji w oddalo­
nej od osiedli ludzkich miejscowości.
Samolot, który odnaleziono p o długich
poszukiwaniach, z niewyjaśnionych
przyczyn spad! i spłonął wraz z cztere­
ma pasażerami, których zw’ęglone zw’ło­
ki wydobyto’ z pod potrzaskanych me­

talowych części samo.lotu.

Lincz.
Nowy Jork. (PAT) W Headland (stan

Alabana) w’targną! uzbrojony tłum do

miejscow’ego w’ięzienia i zlinczował

18-letniego murzyna, oskarżonego o

zgwałcenie białej dziewczyny.
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Dyżur nocny pełni aptek,a ,,Pod Orłem".
Pogotowie pożarnicze tel. 618.
Biblioteka miejska czynna jest codzien

nieodgodz17do18,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow Czytelni Lądowych mie

szcząca się w Domu Katolickim przy ul.
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel t świąt od godziny 17—19.

— Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19
Repertuar kin:

Słońce: ,,Barbara Radziwiłłówna".
Stylowy: ,,Czarny anioł".
Świt: ,,Prawo do szczęścia".

Kino Mątwy: ,,Bohaterowie Sybiru".
- Teatr Zdrojiowy. W piątek 5 bm. o

godz. 20,30 balet Parnella.

W gmachu ośrodka zdrowia będą łazien­
ki publiczne. W najbliższym czasie rozpocz­
nie się w Inowrocła,wiu budowa gmachu
ośrodka zdrowia, finansowana przez zarząd
miasta, Wydział Powiatowy, Ubezp. Społe­
czną i Min. Opieki Społ. W gmachu tym
zainstalowane będą nowoczesne łazienki

publiczne, których brak dotkliwie odczuwa­
ją najszersze masy ludności Inowrocławia.
Nareszcie doczekamy się w stolicy Kujaw
Zachodnich łazienek publicznych — coraz

bliżej Europy!
Podziękowanie. Polski Biały Krzyż Koło

Inowrocław serdecznie dziękuje wszystkim
ofiarodawcom za ofiarowane książki i bro­
szury, złożone w drodze zbiórki z okazji
Tygodnia Polskiego Białego Krzyża.

Z walnego zebrania chóru farnego. W
salce Ochronki przy uł. Poznańskiej odbyło
się pod przewodnictwem p. Ciemniejew-
skiego walne zebranie chóru farnego. W
roku sprawozdawczym działalność chóru

była bardzo ożywiona. Dyrygent p. Gał-
dyński nadmienił, że stan wokalny chóru

jest coraz pomyślniejszy, a jedynie brak

wysokich głosów męskich — tenorów. Po
udzieleniu absolutorium, nowy zarząd u-

konstytuował się następująco: prezes —

’Antoni Semmler, wiceprezes — Alojzy Pru­
sak, sekretarz — Zbigniew Bogórski, zast.
sekr. — Halina Generow’iczówna, skarbnicz­
ka — Lucjana Błochowiakówna, bibliote­
karz — Wincenty Kotlarek, zast. — Wac­
ław Dombek, ławnicy: Leon Sarnowski i
Helena Zwierzykowska. Komisję rewizyjną
tworzą: Tad. Lewandowski, Lacuchówna
i Łukaszewska.

Uroczystość ,,Święta Rodziny" w parafii
św. Józefa. Uroczystości parafii św. Józefa
rozpoczęły się o godz. l-ej loterią fantową,
urządzoną przez Stów. Pań Miłosierdzia w

salach Hotelu Basta, gdzie niejednemu u-

śmiechnęło się szczęście, gdyż wygrał pięk­
ne i cenne fanty. Dochód z imprezy loteryj­
nej był przeznaczony na biednych, zam. w

parafii. Właściwa uroczystość ,,Święta Ro­
dziny" rozpoczęła się odśpiewaniem pieśni
przez chór kościelny, po czym ks. prób.
Handke zaznaczył, że w trzyletnią rocznicę
jego rządów w parafii chciaiby, aby wszy­
scy zaznali radości, a przede wszystkim
aby jej zaznali najbiedniejsi i bezrobotni,
uzyskując pracę. Po popisach młodzieży
żeńskiej i męskiej, wygłosił treściwy refe­
rat o rodzinie chrześcijańskiej prezes Akcji
Kat. p . prof. Gregorowicz, a następnie ks.

prób. Handke dzielił się z obecnemi opłat­
k,iem, składając im serdeczne ,życzenia. Na
zakończenie odbyła się wenta, z której do­
chód przeznaczono również na biednych.

Z działalności Cechu Kołodziejskiego.
Odbyło się tu walne zebranie Cechu Koło­
dziejskiego, które zagaił zast. st. cechu p.
Józef P!ankowski. Przed obradami uczczo­
no pamięć honorowego st. cechu śp. Anto­
niego Urbańskiego oraz zmarłego członka

śp. Burzyńskiego. Po odczytaniu protokółu,
zdali sprawozdania poszczególni członko­
wie zarządu. Dowiedzieliśmy się o fatal­
nym położeniu materialnym mistrzów ko­
łodziejskich na tut. terenie. Wynika to ze

specyficznych przyczyn kryzysowych w sto­
sunku do rzemiosła kołodziejskiego.. Star­
szym cechu wybrano p. Leona Urbańskiego,
który od 17 lat pełnił funkcję sekretarza
cechu pod okiem swego ojca śp. Ant. Ur­
bańskiego. W dalszym ciągu uchwalono
przekazać na FON. pożyczkę w wysokości
100 zł, na cele Bezprocentowej Kasy dla rze­
miosła 50 zł gotówkę, na pomoc zimową 10
zł. Następnie powzięto uchwałę mianowa­
nia p. Wesołowskiego członkiem honoro­
wym C.echu. W’ obradach brał udział p.
radca, Lewandowski. ,

Mecz szachowy Żnin—Inowrocław. W
sobotę (6 bm.) odbędzie się w lokalu klubo­
wym inowrocławskich szachistów mecz

międzymiastowy Żnin—Inowrocław. Po roz­
grywkach odbędzie się wieczór karnawało-

wy Klubu Szachistów.
Dancing ,,Białego Krzyża" przełożony

został na sobotę 6 bm. godz. 20 w salach
hotelu ,,Pod Lwem". Strój dowolny.

KRUSZWICA. Kino Ziemowit - ,,Mały
buntownik".

— Wieczór pieśni. Nadgopl. Tow. Śpie­
wu urządziło w sali hotelu p. Rucińskieg(o

swój wieczór pieśni, który cieszył się liczną
frekwencją. Chór odśpiewał pod batutą p.
Romana Uklejewskiego szereg pieśni. Ode­
grane zostały dwie sztuki pt. ,,Stryj przy­
jechał" i ,,Podejrzana osoba". Całość wypa­
dła dobrze.

STRZELNO. Zebranie Papieskiego Dzie­
ła Rozkrzewienia Wiary zagaił p. prezes
Wegner Fr. Referat pt. ,,Polska a krzewie­
nie wiary św." wygłosił p. Tylkowski Ign.
Deklamację wygłosiła p, Kledzikówna. P.
Strzelecki poruszył sprawę składania zna­
czków pocztowych na cele misyj św.

TRZEMESZNO, (mk) Ręka w trybach
walca. W młynie f-y Schulze w Karcę u-

iegł wypadkowi młynarz Wąsowski Kaz. z

Gosyrzewa. W. podczas składania walców
doznał zmiażdżenia pa!cy u prawej ręki.

— Kradzież. W Kątnem nieznani spraw
cy skradii p. Nowackiemu tucznika oraz

część drobiu, wart. 100 zł. Policja ujawniła
złodziei w osobach Stan, i Ant Krzesiew-
skich z Kwieciszewa. Mięso częściowo ode­
brano.

OSIE, (t) Walne zebranie Sokoła. Prze­
wodniczył p. aptekarz Młodecki. Po części
sprawozdawczej i dyskusyjnej, wybrano
nowy zarząd gniazda: pp. prezes Chmarzyń-
ski, sekretarz W. Zieliński, skarbnik Ka-
łas, naczelnik Kessler.

— Pożar. W Jaszczerku, wybuchł pożar
w zagrodzie p. Klary Blaszkowskiej. Spalił
się dach domu mieszkalnego, oraz rucho­
mości znajdujące się na strychu. Straty są
poważne.

SZUBIN, (c) Z życia strażaków. W sali

Rady Pow. w starostwie odbyło się posie­
dzenie Rady Oddz. Pow. Zw. Straży Pożarn.

pod przewodnictwem p. starost,y Dąbrow­
skiego. Uznając wielkie zasługi p. starosty
Dąbrowskiego dla tut. oddziału, wybrano
go ponownie na prezesa Rady. Prezesem
zarządu oddziału został p. wójt Tomaszew­
ski z Samoklęsk Małych. Dalszy skład za­
rządu został również bez zmian.

NAKŁO, (m) Kradzieże. P. Ąpt. Koźmie
skradziono z składu towarów kolonialnych,
wartości kilkuset złotych. — Do( lokalu p.
Zielińskiego włamano się. Policja areszto­
wała włamywacza.

— Uratowanie dzieci. Fryda Wiechow­
ska, w Występie, wychodząc z mieszkania,
zamknęła dwoje małoletnie dzieci, które

bawiły się przy piecu żelaznym, Dzieci, ba­
wiąc się przy piecu, wznieciły pożar, a

przestraszone tym pobiegły z płaczem do o-

kna. Zauważył to patrol policyjny Tknięci
złem przeczuciem, policjanci wyłamali
drzwi, wynieśli z pokoju dzieci, a następnie
ugasili pożar. Spaliły się dwa łóżka i dużo

innych drobnych rzeczy.

OSTRÓW WLKP. Kolo LOPP. Żywotność
koła LOPP. zasługuje na szczególne wyróż­
nienie. Liczba członków, wynosząca daw­
niej 24, wzrosła do 762, a wpływy koła z

282 zł do 3.000 złotych. Za ta,k wspaniały
rozwój koła, wybrano ponownie zarząd na

rok następny przez aklamację. Zarząd tw’o­
rzą: pp. dyr. Hubicki, Roth, insp. Sukienni-
cki, Ziembiew’iczówna, Balcerzak, płk Bra-
ziulewicz, dyr. Gniazdowski, sędzia Lisiecki
i Pankowiak.

SUCHA, pow. świecki, (t) Założenie Kół­
ka Rolniczego nastąpiło w tych dniach. Re­
ferat organizacyjny wygłosił instr. pow.
p. Karasiewicz. Wybrano zarząd: pp. pre­
zes Fr. Kulczyk, zast. Krzywoszyńslti, sekre­
tarz M. Smeja, skarbnik Zygm. Jędryczka.
ka.

— Konferencja nauczycielska odbyła się
pod przewodnictwem kier, rejonu p. Ci-
chowskiego. Lekcję praktyczną przeprowa­
dził kier. tut. szkoły p. Kopka, referat wy­
głosiła p. Gajewska.

NOWE. Ślub odbył śię w kościele paraf,
panny Stasiewskiej z p. Sząszorem. Szczęść
Boże.

— Zmarł nagle na udar serca opatrzony
św. olejami śp. Jan Świdziński, obywatel
ziemski i właściciel młyna parowego. Rip .

Srudatiaidbs.
— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Byd

goskiego" w Grudziądzu, uL Toruńska 22
tel. 1294 przyjmuje przedpłatę za ,,Dzień
nik Bydgoski" na LUTY oraz zamówieni:
na ogłoszenia po cenach najniższych. Każ
dy nowy abonent otrzyma piękny kalen
darz książkowy na rok 1937 bezpłatnie. Biu
ro czynne od godz. 8—18-ej.

Nocny dyżur pełni Apteka pod Łabę­
dziem, Rynek, tel. 1242.

Repertuar kin:
Apollo: ,,Walc królewski", wspaniała ko­

media muzyczna.
Gryf: ,,Pałac we Flandrii", najnowszy

film z Martą Eggerth-Kiepurową.
Orzeł: ,,Wacuś" z Dymszą.

— Kalendarzyk teatralny. Sobota 6-go
i niedziela 7-go bm. godz. 20: ,,Wesoła
wdówka", melodyjna operetka Lehara w

wykonaniu Teatru Ziemi Pomorskiej z ulu­
bienicą publiczności p. Haliną Dorće w roli

tytułowej.
Bezrobotni żądają zwiększenia świad­

czeń. Przed ratuszem grudziądzkim zgro­
madziło się onegdaj około 100 bezrobotnych,
żądających zwiększenia świadczeń, a zwła­
szcza opału. Specjalne delegacje robotnicze

odbyły konferencje z przedstawicielami Za­
rządu Miejskiego, którzy przyrzekli słuszne

żądania bezrobotnych rozpatrzeć. Po otrzy­
maniu tego zapewnienia, bezrobotni roze­
szli się.

Z walnego zebrania Sokola w Mniszku.
Przy licznym udziale członków odbyło się
w sali p. Bracha roczne walne zebranie
Sokoła w Mniszku. W obradach wzięli u-

dział: z Okręgu: sekretarz p. Każmierski
i delegaci gniazd II z prezesem Matuszew­
skim na czele. Obradom marszałkowa! drh.

prezes gniazda II J. Matuszewski. Gniazdo
liczy 35 członków. Mimo nie otrzymania,
subwencji, zamknięto kasę z nadwyżką
65,23 zł. Po złożeniu sprawozdania kom.
rew. przez drh. Brzęszkowskiego, udzielono

jednomyślnie absolutorium zarządowi oraz

uchwalono budżet w wysokości 500 zl.

Przystąpiono do wyborów nowych władz,
które na podstawie tajnego glosowania da­
ły nast. wyniki: prezes ponownie drh. B.

Lehrmann, wiceprezes drh. Nowicki Leon
oraz członkowie zarządu druhowie: Chu­
dziński, Brzęszkiew’icz, i inni. Hasłem ,,Czo­
łem" zamknięto zebranie.

Z walnego zebrania Sokoła III. Przy
licznym udziale członków odbyło się w sali

,,Tivoli" roczne walne zebranie Sokoła HI.
W zebraniu z ramienia Okr. wziął udział
sekretarz Okręgu p. Każmierski. Obradom

przewodniczył drh. prezes P. Humski. Z

odczytanych szczegółowych sprawozdań
wynika, że gniazdo zdobyło kilka nagród
oraz kilka pierwszych miejsc w lekkoat,le­
tyce. W grach sportowych rozegrano kilka
meczów z innymi gniazdami i klubami.
Kasę zamknięto z nadwyżką w kwocie 20,85
zl. Po złożeniu sprawozdania kem. rew.

przez drh. Woźniaka, udzielono jednomyśl­
nie absolutorium zarządowi oraz uchwalo­
no budżet w’ wysokości 1.300 zl. Przystą­
piono do wyboru nowych władz, które na

podstaw’ie tajnego glosowania dały nasi,
wyniki: prezes ponownie drh. Humski, wi­
ceprezes Tylewicz, oraz członkowie zarządu
druhowie: Sadow’ski, Bonkow’śka, Bonkow-
ski, Bartkow’iak, Kowalski, Karw’ow’ski, Bis,
Woźniak i Koliński. Do rady okręgowej
został wybrany drh. Woźniak.

Samochód najechał na rowerzystę. Na

jadącego ul. Chełmińską rowerem ucznia

piekarskiego Me!era zatrudnionego u mi­
strza piekarskiego p. Szńarwakowskiego
(Chełmińska 3), najechał samochód prowa­
dzony przez 22-letniego studenta Frydery­
ka Wiebuscha zam. w Rudaku (pcw’. Toru­
niu). Melera, który odniósł okaleczenia le­
wej nogi, przewiózł Wiebusch do szpitala,
miejskiego, po czym zgłosił wypadek w ko­
misariacie PP.

Zbrodnia czy samobójstwo?
Grudziądz. Nad brzegiem Wisły w po­

bliżu portu Szulca, znaleźli przechodnie
p!aszcz męski koloru brązowego oraz obok

płaszcza leżące skórzane pantofle. Wisła w

tym miejscu nie zamarzła jeszcze całkow’i­
cie. Wszczęte natychmiast dochodzenia, na

razie nie ujawniły bliższych szczegółów te­
,go odkrycia.

Nowa placówka podoficerów rezerwyw Graaci^e.
Grudziądz. Członkowie zarządu koła gru­

dziądzkiego Zw. Podoficerów Rez. przybyli
na zebranie do Gruty (pow. grudziądzki),
gdzie założyli placówkę podoficerów rez.

Zebranie zagaił prezes koła grudziądzkiego
p. Wośkowiak, przedstawiając w krótkich
słowach cel zebrania. Na przewodniczące­
go zebrania obrano p. Firyna, a na sekre­
tarza p. Zawadzkiego. Referat o celach
i zadaniach podoficerów rez. wygłosił red,
Myśliński. Dokonane wybory zarządu dały
następujący wynik: kierownik szkoły p.

Firyn prezes, kierownik szkoły p. Poćwiar-
dowski wiceprezes, pomocnik sekretarza

gminnego p. Zawacki sekretarz, p. Foks
skarbnik. Jako dalszych członków wybra­
no pp.: Anastazego Macholca, Jana Wacho­
wiaka, Kazimierza Grubalskiego i Francisz­
ka Kurskiewicza. W skład komisji rewi­
zyjnej weszli pp.: Krzyżkowski Szczepan,
Jankowski Bronisław, FinkelStein Alojzy.
W skład sądu koleżeńskiego weszli pp.:
Józef Brzeziński, Józef Rieniaszewski
i Szlitkus.

WĄGROWIEC, (a) Pożar. Na szkodę ro­
botnika Kaz. Lemańskiego w Skokach wsi
spaliła się szopa napełniona drzewem i ko­
za. Strata wynosi ok. 120 zł.

— W kościele farńym pobłogosławił ks.
prób. Wróblewski związek małżeński p.
Kazimierza Małachowskiego z Oporzyna z

p. Stefanią Rapsówną z Rgielska. Szczęść
Boże.

— Z sali sądowej. Sąd Grodzki zasądził
robotn. Jana Boturowicza z Potulic i Sta,n.
Bocheńskiego z Roszkowa za kradzież dro­
biu rolnik. Mich. Manieji z Runowa, każde­
go na 6 mieś. więź, bezwzględnego więź.;
ślusarza Mar. Patera z Turzy za fałszywe
oskarżenie przed prok. w Gnieźnie ’

kupca
p. Marc. Szkatulskiego z Damasławka na

CHODZIEŻ. Przyjeżdżającym do Cho­
dzieży polecamy cukiernię p. Kaji w Ryn­
ku i cukiernię-kawiarnię p, Kamieniarza

przy Placu Kopernika. ,W wymienionych
cukierniach wykłada się stale ,,Dziennik
Bydgoski".

— Ostatni spis ludności (z końca 1936 r.)
wykazuje, że miasto Chodzież liczy 8213
mieszkańców. Z tego 6780 Polaków, 986 -

Niemców, 402 — Niemców kat., 3 6 żydów,
9 innych. Spośród mniejszości piym wiodą
Niemcy.

— Walnemu żebranin LOPP. przewod­
niczył hurm. Kappe. Po sprawozdaniach,
wybrano nowy zarząd: pp. prezes apt. Ma-
niewski, I. wicepr. Pelpliński, II. wicepr.
Janowicz, sekr. Pawłowski, skarbnik Le­
wandowski F. (k)
1 mieś, bezwzgl. więzienia.

ŻNIN. Walne zebranie KSM. m. zagaił
prezes Józ. Kruzel. Do zarządu weszli: pp.
Edm. Chrzanowski, K. Jankowski, Fel. Wal­
czak, Tad. Przybylski, Kaz. Kabat, Kaz.

Przybył, Wł. Terzyk, Stef. Kruzel. - W

Kołdrąbiu wybrano zarząd: pp. Gabryela
Chmielewska, Stef. Chmielówna, Izab. Ry-
narzewska, Leok. Krygierówna, Jad. Mil -

kówna, Irena Rynuszewska, W Nowaków-
na, Sabina Bacherewiczówna, M. Milków-
na. — W Brudzyniu weszli do zarządu: pp.
Wł. Majchrzak, Stan. Wolny, Czesł. Kopi-
dura, Drzymała, Cz. Maciejewski, Nowa­
kowski, St. Mazur. - W Szelejewie wybra­
no zarząd: pp. Roni. Substyk, Ed. Cichoń,
An. Stręczyński, St. Bachorski, M. Zwoliń­
ski, R. Wyppich, A, Stręczyński, B. Szy­
mański, Fr. Matuszak. ’

TCZEW, (as) Kino Światowid — Niewi­
dzialny promień. Kino Mars — Ostatni po­
sterunek.

— Zaszczytna przegrana Sokola. Przy
licznym udziale publiczności odbył się mecz

bokserski pomiędzy druż. bokserską Sokół
z Poznania a sekcją bokserską tut. Sokoła.
Zawodnicy tczewscy, mimo wielkiej prze­
wagi gości, walczyli b. ambitnie i w dobrej
formie technicznej. Mecz, na którym sę­
dziował sędzia Zawadzki z Grudziądza, za­
kończył się zwycięstwem gości poznańskich
w stosunku 11:5.

(as) Osobiste. Małżonkowie Jan
Murawski z Anną z Lewandowskich ob­
chodzili 25-lecia pożycia małżeńskiego. Ad
multos annos.

PELPLIN, (as) Zwłoki noworodka. Po­
sterunek PR. zaalarmowany został przez
niej. Józ. Szultka o znalezieniu w jego nie­
czynnym na razie piekarniku zwłok nowo­
rodka płci męskiej. Śledztwo doprowadziło
do ujawnienia matki noworodka, która ze­
znała, iż porodziła dziecko martwe. Dalsze
śledztwo w toku.

(as) Do kostnicy szpitala św.
Józefa przybyła z Tczewa komisja sądowo-
lekarska, w składzie sędz. śl . Bielawskiego
i lekarza pow. dra. Korpolewskiego, która

przeprowadziła sekcję zwłok znaleziongo w

piekarniku Józefa T. w Pelplinie noworod­
ka płci męskiej, którego matką była słu­
żąca 24-letnia Bronisł. Sadowska. Z chwilą
przybycia władz śledczych, matka tego no­
worodka wśród tajemniczych okoliczności
zmarła. Sekcja zwłok wykazała, że S. zma­
rła od zatrucia krwi, spowodowanego pod­
daniem się niedozwolonemu zabiegowi bez

pomocy akuszerki.

WĄBRZEŹNO, (sm) Walne zebranie Zw.
Prac. Skarb, zagaił prezes p. Markowski.
Przewodniczył p. Dziiiński. Po sprawozda­
niach zarządu i kom. rew., udzielono ustę­
pującemu zarządowi absolutorium. Nowy
zarząd tworzą: pp. Markowski Al,, Dziliń-
ski Wac., Wojciechowski T., Zieliński;
kom. rew. — pp. Wolnik, Sikorski i Śmie-
lewski. Uchwalono zorganizować sekcję
sportową.

SEROCK, pow. świecki, (t) Związek ma!-
żeński został pobłogosławiony w miejsc, ko­
ściele paraf, między p. Bronisławem Demb-
kiem,, organistą, a p. Anielą Chmielewską.
Szczęść Boże.
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DzISwuW premiera!
Na zakończenie Karna­
wału wyświetlamy nad­
zwyczaj wesołą komedię,
pełną tryskającego
szczerego humoru i dow­
cipu, która leczy wszel­
kie troski i smutki zdro­
wym śmiechem i bez­
graniczną wesołością p.t.

Młody Hrabia
reżyserii KAROLA ŁAMACZA

W rolach głównych: najmilsza trzpiotka

(2120

I

Paweł Heidemann

Hans Jnnkermann

Jakób Friedlke

Wystawa!
Atrakcja!
Śmiech!

Dowcip!
Muzyka!

Jfcronifta
Bydgoszcz, dnia 5 lut,ego 1937 roku.

KALENDARZYK

Dziś: Agaty p. i m., Izydoora,
Jutro: Tytusa, Doroty p. i m.

Wschód słońca o godzinie 7,36.
Zachód słoiica o godzinie 16,52.

Stan pogody.
Naogół ciepło.

,Wczoraj w godzinach popołudniowych
trwała w Polsce pogoda przeważnie po­
chmurna, miejscami z mgłą lub drobnym
deszczem. Temperatura o godz. 14-ej wy­
nosiła: 8 st. w Przemyślu, 7 w Poznaniu,
6 w Toruniu i Bydgoszczy, 5 w Krakowie,
4 w Warszawie i Łodzi, 3 w Grodnie i Tar­
nopolu, 2 w Lublinie i Suwałkach, 1 w

Wilnie i Katowicach. Dziś rano w Byd­
goszczy dość ciepło, jak na obecną porę roku
i pochmurno, Przewidywany przebieg po­
gody: Naogół chmurno i miejscami mglisto
z przejaśnieniami w południowej połowie
kraju, a z drobnymi opadami w północnej.
W dalszym ciągu odwilż (nocą przymrozki,
głównie na południu kraju). Słabe, chwila­
mi żywsze wiatry południowo-zachodnie.

..... Stan

dzisiejszy
e godz, 19

—Stu

zrłzar(Jny

Termometr wskazywał dziś rano

DYŻURY NOCNE APTEK

od 3-7 lutego:
1) Apteka Centra-lna, ul. Gdańska 27, te­

lefon nr. 3994.
2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka

nr. 37, telefon 3191.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien­
nie od godz. 9-16, w niedzielę i święta od
godz. 11 -14 . Obecnie w Muzeum wystawa
doroczna ,.Plastyków Bydgoskich".

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
W sobotę ukaże się zawsze gorąco przyj­

mowana komedia Biedrzyńskiego ,,SERCE
NA WOLNOŚCI". Tak sztuką, jak i gra
całego zespołu zdobyły sobie żywe uznanie,
zapewniając powodzenie jeszcze całemu sze­
regowi wieczorów tej aktualnej komedii.

W niedzielę wieczorem odegraną będzie
po raz 12-tv Eugeniusza Folanda ,,BESSIE",
która również święci nieprzeciętne sukcesy
na naszej scenie.

Niedzielną popołudniówkę po cenach zni­
żonych wypełni przebój sezonu operetkowe­
go ,,ZAKOCHANA KRÓLOWA" z p. Marią
Gabrielli w roli tytułowej.

W próbach znajdują się w dziale dra­
matu głośna sztuka amerykańskiego pisa­
rza Layary)ego ,,PIERWSZY LEGION"
(Wiara i wiedza), w dziale muzycznym o-

peretka Ra,ymonda ,,JEGO WIELKA MI­
ŁOŚĆ", oraz dla młodzieży Sienkiewiczow­
ski ,,HAJDUCZEK".

O
— Srebrne gody małżeńskie obchodzić

będą w sobotę dnia 6 lutego: mistrz kowal­
ski p. Jap Zieliński i jego małżonka pani
Leokadia z Szymańskich, zam. przy Zbożo­
wym Rynku nr. 11 . Pan Zieliński obchodzi
w tym samym dniu 25-lecie egzaminu mi­
strzowskiego w zawodzie kowalskim. Ja­
kim dzielnym on jest fachowcem świadczy
fakt, że od szeregu lat piastuje z ramienia

izby rzemieślniczej urząd członka _komisji
egzaminacyjnej dla czeladników i maj­
strów kowalskich. W czasie powstania
wielkopolskiego byl p. Zieliński komendan­
tem straży ludowej w Lopiennie i dobrze

zasłużył się Polsce. Małżonka p. Zieliń­
skiego jest przykładną matką czworga
dzieci i znaną działaczką w LÓPP., kole

Przyjaciół harcerstwa itp. — Życzymy sza­
nownym jubilatom, aby doczekali się po­
ciechy z dorastającego młodego pokolenia
i przeżyli w szczęśliwym małżeństwie dru­
gie 25 iat!

Ufa marginesie,

Jeżeli ktokolwiek miał jeszcze wątpli­
wości co do tęgo, dlaczego żydzi popierają
socjalistów i ’kułtur-bołszewików, to mu­
szą nam się otworzyć oczy po zaznajomie­
niu się z wywiadem, udzielonym przedsta­
wicielowi żargonowego ,,Momentu" przez
Wandę Wasi.lewską, socjalistkę, zdradza­
jącą duże sympatie dla komunizmu i

współpracującą z ,,Dziennikiem Popular­
nym". organem lewego skrzydła P. P . S.
(Artykuły Wasilewskiej pojawiały ’się tak­
że w ,,Płomyku"). Wywiad ten jest jaskra­
wym dowodem, jak żydzi mobilizują dla o-

brony swego stanu posiadania polskich pi­
sarzy.

Posłuc;hajmy, jak czerwona pisarka
Wanda ^Wasilewska ocenią antysemityzm:

,,Dzikim — powiada w wywiadzie —

jest wojujący antysemityzm i zdziczały,
mi są taż głosiciele antysemityzmu. I

dlatego zgadzam się z panem, że milcze­
nie wybitnych liberałów polskich jest
niebezpieczne dla przyszłości kultury
polskiej. Pisarze polscy zostali opano­
wani przez psychozę strachu. Ofiarą tej
psychozy padli także pisarze, których
przeszłość nie ma nic wspólnego z bo-
jąźliwością w walce przeciw wszelkiej
niesprawiedliwości i wszystkim barba­
rzyństwom".
P. Wanda Wasilewska uważa, że z

,,zęiziczałymi głosicielami antysemityzmu"
należy podjąć walkę i to radykalną, a mia­
nowicie:

,,Po pierwsze: powinien być proklamo­
wany bojkot towarzyski przeciw tym wszy­
s tkim pisarzom, którzy prowadzą niegodną

i nieetyczną walkę przeciw żydom, którzy
pochwalają pogromczyków i wzywają do

wystąpień antyżydows!kich, 2) Powinna być
zorganizowana szeroko rozgałęziona akcja
prasowa przeciw antysemityzmowi. 3)
Wszystkie literackie i dziennikarskie or­
ganizacje powinny ogłosić niedwuznaczne
enuncjacje, potępiające najostrzej aktywny
antysemityzm. Nalepy stwierdzić wyraźnie
i bez obslonek, jakie normy etyczne obo­
wiązują każdego pisarza".

Trzeba przyznać, że p. Wasilewska ma

tupet. Nie wypowiada się bowiem nie _tyl­
ko o antysemityzmie i sposobach jego
zwalczania, ale i o emigracji żydów. W jej
zawróconej czerwonymi ideałami główce
nie może się pomieścić,

,,diaczegoby miała część ludności pań­
stwa polskiego, która ma za sobą tak
duże zasługi dla powstania f rozwo_ju
gospodarstwa, kultury t niepodległości
polskiej - usunąć się nagle z ziemi pol­
skiej?"
No, no. żydzi mają zasługi dla kultury

i niepodległości Polski? Chyba nawet
wśród swoich towarzyszy nie znajdzie się
wielu, którzyby to zdanie podzielali. Czy
dla p. Wasilewskiej komunikaty sztabu ge­
neralnego z roku 1919/20 o zdradzie żydów
nic nie znaczą? Oczywiście p. Wasilewska
zna ic.h treść bardzo dobrze. Ale trudno

wymagać, aby o sojusznikach swoich, for

suiącycb Fołksfront" mówiła zgodnie z

prawdą źle.
Dla społeczeństwa polskiego ten wywiad

będzie nowym pouczającym dowodem, jak
socjalizm wysługuje się żydom. Czyż ro­
botnik polski może wierzyć tym żydów
skini pachołkom?

Aktualia wierszowane,
Pieprzem, solą przyprawiane,_

Gdy myśli cz!ek nad tym skupi
kto mądry dziś, a kto głupi,
na szalkach gdy zważy warto-_ści,
to... omal nie pęknie ke złości:
co dawniej czarne, dziś... białe,
co ongiś wielkie, dziś... małe,
co śniegiem kiedyś, d:ziś... sadzą.
Co bądź na... piedestał wsadzą.
Nie czas wyrażać mi żale,
nie dawne czasy ja chwalę.
Chodzi o rzecz zasadniczą:
Z mądrością i dziś się liczą.
Lecz dawniej mądry, kto... rozum miął,
a głupi, kto głupi, choć mądrym być chciał.

Dzisiaj.., o złoto, kto nie dba, ten... głupi,
a mądry to ten, co bliźniego... złupL

K. Lessa.

Zjazd inspektorów skarbowych
w Bydgoszczy.

W dzisiejszy piątek zawitali_ do Bydgo­
szczy inspektorzy klasyfikacyjni do podat­
ku gruntowego z całego województwa po­
znańskiego i pomorskiego w liczbie około
50 osób na zjazd, który odbywa się w sali

malinowej ,,Pod Orłem". M. in. przyjechał
z Warszawy na zjazd zastępca przewodni­
czącego głównej komisji klasyfikacyjnej
przy Ministerstwie Skarbu p. Fryderyk
Zoll, Obrady inspektorów skarbowych po­
ciągną się do późnego wieczo-ra.

-------- O--------

Wystawa obrazów Aleksandra
Laszenki.

W niedzielę, 7 bm. o godz. 12,40 w po­
łudnie w Muzeum Miejskim nastąpi otwar­
cie wystawy zbiorowej Aleksandra La­
szenki.

Na tę ze wszechmiar interesującą wy­
stawę nadesłał Laszenko przeszło 80 prac
olejnych i drzeworytów barwnych. Są to

Przeważnie krajobrazy i sceny z życia go­
rącego i płonącego blaskiem Wschodu: Al­
gieru, Tunisu, Egiptu, Transjordanii, He-
dżasu i Palestyny. Bardzo interesujące są
studia z tak drogich sercu każdego chrze­
ścijanina miejsc, — gdzie się urodził, uczył
i zmartwychwstał Pan Jezus — z Betlejem,
Nazaretu, Jerozolimy itd.

Laszenko, włocławianin, uradź. 1883 r.

jest malarzem Wschodu, myśliwym i zną-
nym podróżnikiem; studiował w akademii
sztuk pięknych w Petersburgu. Podróżował
i malował bardzo dużo: był jedynym mala­
rzem europejskim w Luxorze, gdy Howard
Carter 1922 odkrywał grobowiec Tut-euch-
Amona.

Artysta przybędzie do Bydgoszczy, aby
osobiście opi’owadzać po wystawie i udzie­
lać okolicznościowych objaśnień, Nie wąt­
pimy, że wystawa ta ściągnie wiele osób
tak z pośród znawców, jak i miłośników
sztu!ki.

Nie !!ość, lecz jakość
codziennie spożywanych posiłków — to de­
cydujący czynnik wpływa_jący na zdrowie
i samopoczucie domowników. Niejednej
pani domu — mimo że bierze najlepsze i

najdroższe dodatki — nie uda się sos, któ­
ry poniekąd stanowi najważniejszą część
posiłku. Przezorna pani domu, posiada­
jąca w za-pasie sos grzybowy KNORR, nie
ma pod tym względem nigdy kłopotu. Naj­
pro-stsze potrawy mięsne lub jarskie, jak:
kasza, ryż, makaron, łazanki, podane z so­
sem grzybowym Knorr, zys!kują znacznie
na smaku i zadowolą najwybredniejszych
smakoszów. Przy zakupie prosimy zważać
na żółto-brązowe opakowanie ze znakiem
Knorr, który ręczy za dobrą jakość. Jedna
kostką = % Itr. sosu = 20 groszy.

— Piętnaście lał nieprzerwanej pracy w

firmie Behrendt. Kierownik największego
bydgos(kiego składu kawy firmy Behrendt

przy ul. Gdańskiej 23 p. Feliks Mathea, po­
chodzący z Koronowa, obchodził w tych
dniach jubileusz 15-lecia nieprzerwanej
pracy w wspomnianej firmie. Jako ruty­
nowany kupiec o wielkich zaletach charak­
teru cieszy się p. Mathea ogólnym szacun­
kiem i poważaniem.

— Ważne dla właścicieli boni. Wzywa
się wszystkich właścicieli koni, posiadają­
cych konie urodzone w roku 1933 oraz star­
;sze, które z jakichkolwiek bądź powodów
dotychczas nie otrzymały dowodów tożsa­
mości i nie zostały zapisane do ksiąg ewi­
dencyjnych, do zgło szenia ich w Zarządzie
Miejskim, Oddział Wojskowy — przy ulicy
Grodzkiej 25, pokój 3 w czasie od 8 do 20

lutego 1937 r. w godzinach urzędowych od.

9—13-tej,

Do naszych Czytelników. 2117

Prosimy wszelkie zapytania w sprawie losów do l-szej kl.
38 Lot. kierować, zamiast do naszej redakcji, bezpośred­
nio do kolektury J. Wola now, Warszawa, ulica Marszał­
kowska 154. Zamówienia będą wykonane niezwłocznie.

Z oślej łąki sekciarstwa.

Rakoczy i logo Zl wiernych.
Po zbrodni Przechockiego kaplica na Dolinie świeci pustkami.

Jak grom z jasnego nieba spadla na Fa-
ronowców, czyli wyznawców tzw. kościoła

staro-katolickiego, wiadomość o zbrodni

popełnionej przez ich dawnego kaznodzieję
(,,clericus yagabundus") Przechockiego.

Zbłąkane owieczki wreszcie przejrzały,
że sekta, do której przylgnąć mógł taki

zbrodniczy typ jak Przechocki — nie da im
szczęścia doczesnego ani wiecznego.

Pasterstwa owych owieczek Podjął się
w Bydgoszczy eksksiądz Rakoczy, który tu

Przybył z Łodzi i chełpi się, że ma święce­
nia kapłańskie.

Po wypadku na ulicy Nakielskiej udał
sie Rakoczy do restauracji Bahra i zaba­
wił się w prywatnego detektywa a bodaj
nawet sędziego śledczego. Na podstawie
zebranych na miejscu informacyj przeko­
nał się Rakoczy rzekomo o ,,niewinności"
Przechockiego, o czym teraz swoim wy­
znawcom opowiada, że to nie Przechocki

napadł gości w restauracji, tylko oni go
zaczepili, ba, nawet nóż na ulicy mu pod­
sunęli...

Faronowcy przepowiadają Przechockie-
mu niski wymiar kary i liczą na korzystne
zeznania dwóch pozostałych przy życiu to­
warzyszów zabawy.

Takie opowiadania i ,,wybielanie" z,ło­
czyńcy nie zdołają jednak przekonać tych,
którzy wzięli już rozbrat z sektą niepożą­
daną na tutejszym gruncie. Daremne są i

będą wysiłki Rakoczego i jemu podobnych
wywłoków. W ostatnią niedzielę do ka­
plicy na Dolinie przyszło już tylko 21 osób.

Rakoczy żalił się, że to chyba nie mróz od­
strasza ,,wiernych" od uczęszczania na

schadzki, lecz przyczyny muszą być głęb­
sze.

Nie pomyliłeś się, nieszczęśliwy odszcze-

pieńcze! Lud poznał fałszywych proroków
i unika ich słusznie.

Tajemnica ,,księdza" Zielonki.
Nie lepszym od Przechockiego zdaje się

być niejaki Zielon!ka, o którym piszą dzien­
niki amerykańskie:

,,Miasto BridgePort poruszone jest sen­
sacyjną wiadomością: Spalił się żywcem w

pieca pod kościołem polsko-narodowym
zakrystian Józef Green, iat 60, który byl
głównym świadkiem w procesie przeciw
,,księdzu" Zielonce, w związku z testamen­
tem, mocą którego Zielon!ka otrzymał ma­
jątek 40.000 dolarów od zmarłej w tajem­
niczy sposób Zofii Siwak",

Dwie więc osoby tajemniczo zeszły z te­
go świata.

W domu Greena znaleziono różne notat­
ki i wycinki, dotyczące procesu Zielonki.

Zielonką wyjechał do Polski z Ameryki
do Hodura w 1928 r.

Z SALI KONCERTOWEJ.

iii. koncert kameralny Bydgoskiego
Konserwatorium Muzycznego.

Ostatni, tj. trzeci z rzędu koncert kame­
ralny, urządzony przez Bydgoskie Konser­
watorium Muzyczne pod art. kier. p. dyr.
Winterfelda wypełni! salę Kasyna Cywilne­
go mimo silnego mrozu. Na program zło­
żyły się ciekawe i po większej części nie

wykonywane dotąd w Bydgoszczy kompo­
zycje tak z repertuaru klasycznego ja!k i

romantycznego. Z rzeczy klasycznych po­
dano nam przepiękny koncert fortepiano­
wy f-mol J. S . Bacha, kantatę Haydna na

soPran i orkiestrę ,,Ariadna z Naxos", mu­
zykę polską, zaś z okresu klasycznego re­
prezentował koncert na zespół smyczkowy
pt. ,,Nova Casa" Adama Jarzębskiego (17
wiek). Były to utwory piękne, wartościo­
we, lecz koroną programu była pogodna
symfonia Schuberta B-dur nr. 5, pochodzą­

ca z czasów, gdy młod,y mistrz w swej ra­
dosnej wiośnie życia, żyjąc w miłosnej e!ks­
tazie, orlim lotem wzniósł się na Parnas
sztuki. Wykonanie tego ciekawie zmonto­
wanego programu było do skonałe. Orkie­
stra i soliści w osobach p. Daniel (śpiew)
i p. Świątkówny, młodej uczennicy z kla­
sy fortepianowej p. Zimmer) zrozumieli
doniosłość swego zadania i dali ze siebie

wszystko, na co się tylko zdobyć mogli, a

gdy dodamy, że i p. dyr. Winterfeld, wi­
dząc pełną salę, nabrał humoru i animu­
szu, wtedy zrozumieć można owe kwiaty i
huczne oklaski, którymi dyrygenta, orkie­
strę i solistów hojnie darzono.

Wieczory oświatowe.

Przypomina się członkom Kat, Tow. Ro.
botników Polskich, iż wieczory oświatowe
prowadzone są nadal. Najbliższe zebranie
w sobotę 6 lutego rb. o godz. 19-ej w Domu
Katolickim przy Farze. — Kierownik.

-O-
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Kino nM Dziś w piątek

ADRIA "ostatni dzień!!! ,,PAPA Slg ZEW!
Jadzia Andrzejewska - Antoni Fertner

c Lidia Wysocka - Stanisław Sielański

is Mira Zimińska - Franciszek Brodniewicz

w Pozikoo§ai
upomniał sie o naprawienie krzywd,

(GPti własnego sprauozdaucij ,,Ozienniha Bydgoskiego").
Poznań, 3 lutego.

W święto Matki Boskiej Gromnicznej
wypełniła się olbrzymia sala ,,Domu Rze­
mieślniczego" po same brzegi delegatami
około 125 kół i grup Związku Inwalidów
Wojennych Ił. P, z terenu Poznańskiego,
k’tórzy zjechali ’się, aby rozważyć sytuację,
wytworzoną przez zmia.nę ustawy inwalidz­
kiej, w duchu dla, ofiar wo.jny niekorzyst­
nymi i zaprotestować przeciw podziałowi
inwalidów wojennych na różne kategorie
i odebraniu im możności zarobkowania na

własnych, uprzywilejowa.nych warsztatach

pra,cy. W’ielkiemu temu zgromadzeniu in­
walidów wojennych i wdów, w którym obok
ca 1000 delegatów kół Z. I. W . wzięli udział
także posłowie, senatorowie i przedstawi­
ciele władz, przewodniczył prezes wielko­
polskiego okręgu Związku Inwalidów Wo­
jennych p, Ludwik Stachecki, który po po­
witaniu delegatów, członków pa,rlamentu
i przed,stawicieli władz państwowych i or­
ganizacyjnych oraz prasy, przedstawił cel

nadz-wyczajnego zjazdu i wzniósł okrzyk na

cześć Rzeczypospolitej,
Uczciwszy pamięć wybitnych działaczy

inwalidzkich, którzy w toku ubiegłych 2-ch
łat zmarli, przewodniczący zjazdu powołał
członków zarządu wojewódzkiego Z, I. W.
oraz posłów i senatorów do stołu prezy­
dialnego i udzielił głosu do referatu człon­
kom zarządu głównego Zw. I .nwalidów Wo­
jennych.

Jako pierw’-szy zabrał głos poseł Dosfych,
który scharakteryzował wysiłki Związku
Inwalidów Wo,jennych w kierunku obrony
materialnych i moralnych interesów ofiar
wojny w Polsce. Prace Związku podzielił

’

on na kilka okresów. Ostatni z nich cha­
rakteryzują dążenia Związku do naprawie-
nia tych krzywd, jakie wyrządzono inwali­
dom wojennym, wdowom i sierotom w o-

kresie przesilenia gospodarczego przez po­
dzia,ł inwalidów wojennych na in,walidów
armii polskiej i ,,armii, zaborczych" oraz

uzależnienie wysokości zaopatrzenia rento­
,’wego od miejscowości zamieszkania osób,
uprawnionych do zaopatrzenia. Mówc,a pod­
kreślił wielką ofiarność inwalidów wojen­
nych na rzecz państwa. Uz,nał jednak, że

t,a ofiarność może być ograniczona tylko do
rozmiarów rzeczywistych potrzeb państwa.
Z chwilą, w której państwo wychodzi z o-

kresu przesilenia, ofiary nadwyrężające po­
łożenie inwalidów wojennych, wdów i sie­
rót, powinna być skasowane. W tym kie­
runku cz,łonkowie Związku, zasiadujący w

parlamencie, zgłosili pewne wnioski, któ­
rych poparcie przez szeroki ogół stało się
Konieczne. Wnioski posłów-inwalidów idą
w kierunku: l) naprawienia wyraźnych
krzywd, inwalidom wojennym, wdowom

_

i
sierotom wyrządzonych j 2) zabezpeczenśa
ofiarom wojny warsztatów nracy. Za tymi
wniosk;ami stoi ćwierć milionowa rzesza

inwalidzka w całej Polsce,, czemu w!aśnie

nadzwyczajny zjazd delegat,ów ma dać wy­
raz.

Po referacie p. posła Dost,ycha zabra,ł
głos im. obecnych na sali posłów i sena­
t,orów p. senator dr Głowacki (prezes Zw.

Weteranów) i oświadczył, że słuszne postu­
laty Zw. Inw. Woj. znajdą we wszystkich
członkach parlamentu, którzy w wojn,ie
brali udział i znają cierpienia ofiar wojny,
gorących rzeczników. Szczególną troską po­
słów i senatorów ziem zachodnich b-ędą
stara.nia o warsztaty pracy dla inwalidów
wojennych, zajęte bardz-o często przez ludzi,
których z ziemiami zachodnimi Rzeczypo­
spolitej nic nie łączy. Zabiegi posłów-kom-
batantów z Polski Zachodniej spotykają się
na szczęście z zrozumieniem p, premiera.
Dużo się już naprawiło i istnieje uzasad­
niona nadzieja, że pod tym względem dzi­
sie,jsze stosunki już w najbliższej przyszło­
ści zmienią się na lepsze,

Przemówienie p, senatora dra Głowac­
kiego przyjęli zebrani z szczerym zadowo­
leniem, po czym wysłuchali dwugodzinne­
go, bardzo szczegółowego referatu wicepre-
zesa zarządu głównego Z. L W. b . posła A.

Pająka, który sprecyzow’ał postulaty Zwią­
zku, wysuwając na czoło swego przemówie­
nia ideowe założenia Związku Inwalidów
Wojennych. Mówca ten udowadni_ał, że

7 żądania członków Związku bynajmniej nia
są podyktowane osobis?tymi interesami.
Kwestia zaopatrzenia należytego inwalidów

wojennych, wdów j sierót łączy się z za­
gadnieniem, dotyczącym obronności pań­
stwa. Dzi’siejsza ustawa inwalidzka zajmu­
je sie bowiem nie tylko tymi, którzy na

skutek dawnych działań woj_ennych stali
sie inwalidami, ale i tymi, którzy w przy­
szłości w związku ze służbą wojenną mogą
sie stać niezdolnymi do zarobkow-ania. W

tych warunkach dla przyszłego obrońcy Oj­
czyzny kwestia zaopatrzenia inwalidów wo­

jennych. wdów i sierot nie jest rzeczą obo­
jętną. Ustawa inwalidzka ustanawia bo­
wiem Pewnego rodzaju ubezpieczenie, któ­
re żołnierzom daje pewność, :że w razie ka­
lectwa albo śmierci oni, względnie ich po­
zostali mogą być pewni czulej opieki pań­
stwa.

Po wywodach, charakteryzujących ideo­
logiczną podstawę żądań materialnej natu­
ry. p . Pająk przedstawił na wskroś twór­
czy stosunek Związku do państwa. Zwią­
zek Inwalidów Wojennych R. P. byna,j­
mniej nie stoi na stanowisku, że opieka
nad ofiarami wojny ogranicza się do świad­
czeń pieniężnych z’e strony państwa. Przs-

eiwnj,Ci Związek wołałby, aby inwalidzi
wojenni, wdowy i sieroty mieli zaopatrze­
nie w postaci warsztatów pracy, Niestety
pod tym względem ustawa inwalidzka, u-

względniająca te możliwości, nie jest do­
statecznie respektowana. Państwo, które

jest producentem monopolistycznym ,w róż­
nych dziedzinach, dysponuje warsztatami
pracy, których ni.estety inwalidom nie udo­
stępnia. Jeżeli w ogóle chodzi o monopo­
le, trzeba powiedzieć, że są one niękiedy

prowadzone wbrew zasadom handlowym.
Każdy monopol ma swoje własne prawidła,
które się stale zmieniają i na które ,,chłop­
ski rozum" nieraz nie ma wytłumaczenia.
Weźmy np. taki monopol solny. Wysokość
rabatów dla hurtowników je-st w nim za­
leżna od wysokości obrotów. Czym wyższy
,jest obrót, tym niższy jest rabat.

Najwięce.j eksperymentuje MonoPol Ty­
toniowy. Stwarza,jąc go, mówiono o wzglę­
dach społecznych. Dziś te względy żadnej
nie odgrywają roli. Obecnie Monopol Ty­
toniowy idzie na kasację systemu konce­
syjnego i wprowadzenie (rzekome) wolne­
go handlu. Jest rzeczą jasną, że z tej ,,re­
formy41 skorzystają przede wszystkim żydzi,
którzy b.ędą się starali opanować cały han­
del tytoniem. Zwiększenie zysków państwa
będzie’ bardzo wą.tpliwe, bo wiadomo, że ży­
dzi nie odznaczają się uczciwością. Do­
świadczenia z przeszłości wykazały, że in­
walidzi wojenni na koncesjach mimo swo­
jej niefacbowości dawali państwu więcej
niż ,,fachowcy"-żydzi. Ale niestety te do­
świadc-zenia obecne.j dyrekcji Mon. Tytonio­
wego nie Przekonywują Łaszczy , się ona

na milionowe zyski z obniżki rabatów dzię­
ki wykluczeniu koncesjonowanych hurtow­
ników, ale życie ją pouczy, że na skutek
zaniku kontroli wzmoże się handel pokąt-
ny i przemyt, które ,,zjedzą" przewidywa­
ny zysk. .

Tego rodza.ju gospodarka me może byc
inwalidom wojennym obojętna. Zwi_ązko­
wi zależy na warsztatach pracy dla inwa­
lidów wo.jennych, a te warszytaty muszą
dać w pierwszym rzędzie monop_ole.

Bardzo treściwe przemówienie p. Pają­
ka, które — jeżeli chodzi o gospodarkę mo­
nopolów — dało pp. posłom i senatorom bo­
gaty materiał do dyskusji nad budżetem

państwa., bardzo często przerywane było bu­
rzą oklasków. Szczególny aplauz znalazły
ustępy referatu, które poświęcone były
krzywdzącemu podziałowi inwalidów na

kategorie i st,wierdzały kategoryczną wolę
Związku w kierunku naprawienia wyrzą­
dzonych nowelizac,ją ustawy krzywd (podział
inwalidów wojennych na ,,polskich" i ,,z ar­
mii zaborczych" oraz kategorie a, b i c).

W dyskusji nad referatami zabrali głos
pp.: Joachimiak i Werc (Poznań), red. Bi­
l, ouski (Bydgoszcz), Pietrusiak (Ostrzeszów),
Kempiński (Poznań), Betrani (Bogoźno),
Eegier, Woroch i Michał Karolewski (Po­
znań’!, Myszkowa (Rogoźno), Organiściak
(Ostrów), Piasek (Wronki), Szopny (Środa),
Dubisz (Poznań), Józefowski (Inowro­
cław), Majchrzakowa (Kościan), KonCzyński
(Książ), Tomelka (Murowana Goślina), Kucz-
kowiak (Śrem) i inni,

Wszyscy mówcy dyskusyjni poparli bar­
dzo silnie stanowisko zarządu głównego
Związku Inwalidów Wojennych i domagali
się zaostrzenia walkj o realizacje iy°h Po­
stulatów, które zarząd głów’ny Związku czy
to w postaci wniosków sejmo-wych czy t_eż
memoriałów do rządu w sprawie zniesie­
nia podziału inwalidów wojennych, wdów
i sierot na kategorie oraz przydzielenia in­
walidom warsztatów pracy (koncesji w mo­
nopolach) wysunął.

Rezolucje, uwzględniające zgłoszone na!

zjeździe postulaty, uchwalono jednomyślnie.
Cały zjazd wywarł na wszystkich uczest,­

nikach powagą obrad i jednomyślnością de-
- legatów potężne, wrażenie. (b).

Aksjomatem w matematyce jest prawda
oczywista, której nie trzeba dowodzić.
Takim aksjomatem w życiu jest fakt, że wygrać w pierwszej k!asie

trzydziestej ósmej Loterii może tylko ten, kto posiada !os.

Przemówienie prokuratora i oskarżonych
uj tgnieźjnSeńsBtim procesie.

(Od własnego specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Gniezno, (ap) W ub. poniedziałek roz-’

prawa rozpoczęła się od przesłuchania sę­
dziego śl. okr. Węclewicza Mariana, który
zeznawał na okoliczność przeprowadzonych
ekspertyz grafologlcznych przez red. Gru­
dzińskiego z Poznania. Sędzia W. mówił
również o krętactwach Krot, w śledztw.ie,

O godz, 10,15 zostało zamknięte postępo­
wanie dowodowe. Głos zabrał prokurator
Rajca.

Przemówienie prokuratora
— ,,Przypadł mnie w udziale jako straż­

nikowi prawa ciężki obowiązek! - B, sę­
dzia na ławie oskarżonych, jaki że przykry
obraz, nie notowany w kronikach sądo­
wych". Pra.wo jest równe dla wszystkich,
— społeczeństwo zostało pokrzywdzone, —

ono wypowiedziało się przez świadków
i prasę. Stachowski po.dważył dobre imię
sądownictwa polskiego! Ten sztandar Te­
midy, który my niesiemy wysoko, on —

Stachowski — splamił!
Krotoszyński jest o wiele sprytniejszym

od Stachowskiego, on przeszedł Stachow­
skiego! Kasa sądowa stanowiła bank bra­
nia pieniędzy bez myślenia zwrotu! - By
Kóźmę (urzęduje obecnie w Świeciu) ugła­
skać, by te rewizje (był on kontrolerem)
nie były takie ostre, by Kóżma nie był tak

nastawiony oskarżeni dają mu dodatkowe
zajęcie jako kalkulatora. Kóźmie zależało
na tym, by otrzymać prac tych jak najwię­
cej, by mieć jak najwięcej dochodów, Utwo­
rzył się związek wzajemnego dzielenia się
tymi pieniędzmi z kalkulatorstwa. To jesJ
wielka krzywda dla wierzycieli!!! (,,Dzień,
Bydg." z dn. 31 ub. m .) Przytaczam tu spra­
wę prac kalkulatorskich w sądzie grodzkim
w Gnieźnie. W procesie o nadużycia w t,ym
sądzie osk. Święcicki słusznie to też przy­
toczył na swoją obronę!

— Trzeba mi też podnieść, że nadużycia,
nie wykrył kontroler Kóżma, a kontroler
N, I. K. P,, Więrczyński. - W chwili, kie­
dy każdy z nas jest opodatkowany, by
Skarb ’Państwa nie miał deficytu, wtedy
oskarżeni zabiera,ją 20.000,— zł, pokaźna
to suma, nad tym tak łatwo do porządku
dziennego przejść nie można!

Stachowski. nadto uzależniał s_pełnienie
czynności sędziowskiej od osiągnięcia ko

rzyści materialnej.
Po omówieniu kwalifikacji czynu ł przy­

toczeniu art. 26, 187, 286, 287, 290 i 291 k. k,,
pod które podciągnąć należy dokonane
zbrodnie p, prokurator pyta:. ,,Ńa jaką karę
zasłużyli?" i na nie odpowiada: Sędzia to

bardzo poważny urząd, który z całym uzna­
niem i pieczołowitością winien wykonywać
swoje obowiązki. Winien on być żywym
przykładem dla społeczeństwa! Sędzia jest
szatarzem sprawiedliwości, drugim takim
szafarzem jest Bóg!!! Tu na tym świecie
sędzia sprawu,je tą sprawiedliwość. Sta-
chowskiemu przypomnę złożenie przysięgi
służbowej (tu prokurator przytacza rotę
przysięgi)! Stachowski nie dotrzymał tej
przysięgi, on ją zbezcześcił! Splamił tą to­
gę, w której wydawał wyroki!! Miał już St.
jako aplikant sądowy w Bydgoszczy do­
chodzenia o złożenie fałszywych zeznań, w

sprawie Bielawski-Lipowiczowie. W tej
Spra.wie jedyną deską ratunku była śmierć

głównego świadka, jak to stwierdził p, pro­
kurator sądu okręgowego w Bydgoszczy.

Tylko siłna represja karna może to spo­
łeczeństwo uzdrowić! Dla Stachowskiego
wnoszę o 10 lat więzienia, a dla Krotoszyń­
skiego o 8 lat więzienia (donosiliśmy o tym
już — Red,).

Wobec St. zaistniały 2 okoliczności ła­
godzące: pomoc rodzinie i częściowe przy­
znanie się do winy, wobec K, zaś żadne".

Blisko 3-godzinne przemówienie proku­
ratora wywołało wśród słuchaczy silne
wrażenie. Prok. Rajca spełnił sumiennie

swój ciężki obowiązek oskarżyciela publi­
cznego!

Co mówią oskarżeni?
Po przerwie zabrał głos obrońca Kroto­

szyńskiego, adw. Trafalski, którego obrona
szia w kierunku odciążenia winy jego man-

danta.
Z kolei wygłosił przemówienie Stachow­

ski, który stanął bez obrońcy.
St. mówi!: Zgadzam się z wywodami p.

prokuratora co do jego wywodów o krzyw
dzie wyrządzonej społeczeństwu w ogól­
ności, a sądownictwu w szczególności. Tą
krzywdę ja w życiu nie naprawię, i nad

tym najwięcej boleję, Uznaję, że byłem par-
szywą owcą w sądownictwie polskim! Pro­
stuję również moje twierdzenie, jakoby
brali pieniądze in. sędziowie, nie brał żaden
sędzia. Bralem pożyczki, a nie kradłem, de­
pozytów bowiem kraść nie można, pienią.­
dze być muszą, kiedy dojdzie do podziału.
Już jako uczeń gimnazjalny zmuszony by­
łem zaciągać pożyczki, aplikacja była bez

płatna, rodzinie mojej pomagałem. _Tu
przytacza St. nast. słowa: ,,każda kobieta
raz tylko jeden przechodzi w życiu tzw.

koniunkturę małżeńską, kiedy ta zaś wy-
pądnie negatywnie, wtedy zostaje starą

panną! Jedną taką siostrę, starą pannę,
miałem już, a drugiej nadarza się okazja
wyjścia za. mąż. Pomagam jej, daję posagu,
to był zresztą nie tylko mój moralny obo­
wiązek ,jako brata, ja cbciałem zrzucić ze

siebie pewien ciężar. Jedną starą pannę
mógłbym przez ż,ycie przeprowadzić, ale
dwie stare panny na pewno nie." — Nie
zwalam winę na tego co tu obok siedzi, me­
go dzisiejszego towarzysza, a dawniejszego’
podwładnego. Prószę o zastosowanie oko­
liczności łagodzących: bezwzględna chęć
zwrotu, brak chęci wyrządzenia strat Ska-r­
bowi Państwa, i przyznanie się. Niech ta kara,
która mnie słusznie spotyka, nie będzie mo­
im zniszczeniem!

Proszę o łagodny wymiar kary i o za­
stosowanie ustawy amnestyjnej co do

niektórych przestępstw."
Stachowski mówił przez dwie godziny.

Wyrok.
Gniezno, 5. 2, (ap. - tel. wł.). Wczoraj

w czwartek o godz. 13,30 sąd okręgowy w

Gnieźnie ogłosił wyrok w głośnym proce­
sie o nadużycia w sądzie grodzkim wc

Wrześni.

Były sędzia i naczelnik sądu Teofil Sta­
chowski skazany został na !O% lat wię­
zienia. 3 lata i 9 miesięcy darowano na

mocy amnestii, pozostałe 6 lat i 9 miesięcy
złączono do kary 5 lat więzienia.

Były ska.rbnik sądowy Zygfryd Antoni

Krotoszyński skazany został na 8 lat i 8

miesięcy więzienia. 8 miesięcy darowano
na mocy amnestii; pozostałe 5 lat i 10 mieś

słęcy więzienia złączono do i% lat wię­
zienia.

Wyrok wywarł silne przygnębienie u

Stachowskiego.
Dowiadujemy się, że prokurator Rajca!

zamierza podo’bno wnieść apelację od zbyt
niskiego wymiaru kary.

Areszt prewencyjny został utrzymany!
w mocy.

Oskarżonych pozbawiono nadto praw ó’s

bywatelskich na przeciąg pięciu lat.

Jutro wielka zabawa na cele harcerstwa
Na rzecz harcerstwa przy szkole im. Sta­

szica urządza sekcją Opieki Rodzicielskiej
nad harcerstwem jutro, w sobotę, 6 bm. o

godz. 20 zabawę w sali restauracji ,,Spor­
towej" przy ul. Marsz. Focha (naprzeciw
odwachu). Zabawa zapowiada się nadzwy­
czajnie. Rodziców i sympatyków ma- za­
szczyt zaprosić Zarząd Sekcji,
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l)ziś: Agaty p. i m,, Izydoora.
Jutro: Tytusa, Doroty p. i m.

Wschód słońca o godzinie 7,36.
Zachód słońca o godzinie 16,52.

Stan pogody.
Naogół ciepło.

Wczora,j w godzinach popołudniowych
trwała w Polsce pogoda przeważnie po­
chmurna, miejscami z mgłą lub drobnym
deszczem. Temperatura o godz. 14-ej wy­
nosiła: 8 st. w Przemyślu, 7 w Poznaniu,
6 w Toruniu i Bydgoszczy, 5 w Krakowie,
4 w Warszawie i Łodzi, 3 w Grodnie i Tar­
nopolu, 2 w Lublinie i Suwałkach, 1 w

Wilnie i Katowicach. Dziś rano w Byd­
goszczy dość ciepło, jak na obecną porę roku
i pochmurno. Przewidywany przebieg po­
gody: Naogół chmurno i miejscami mglisto
z przejaśnieniami w południowej połowie
kraju, a z drobnymi opadami w północnej.
W dalszym ciągu odwilż (nocą przymrozki,
głównie na południu kraju). Słabe, chwila­
mi żywsze wiatry południowo-zachodnie.

N’ocny dyżur pełnią epleki: ,,Pod Lwem"
(śródmieście), ,,Św. Anny" (Bydgoskie Przed­
mieście), ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarnej teL 12-44.

Teieion nr. 15-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe tek 19-91 .

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot­
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
fświątodgodziny11do11,30iod16do19

REPERTUAR KIN:

As: ,,Rok 2000".
Świt: ,,Czarujące oczy".
Corso: ,,Czerwony sułtan".

z teatru ziemi Pomorskiej.

Dziś wszyscy do teatru na popularne przed­
stawienie ,,Ministra".

Dziś o godz. 20 teatr wystawia po cenach

popularnych barwną i melodyjną komedię
muzyczną p. t, ,,Pan minister na inspekcji",
która ze względu na aktualną treść cieszy
się niesłabnącym powodzeniem.

Balet Parnella w Toruniu.

.Tuż jutro w sobotę i w niedzielę o godz.
20,30 wystąpi w Teatrze Ziemi Pomorskiej
sławny balet Parnella. Jak było do prze­
widzenia, zainteresowanie występami ba­
letu w Toruniu jest olbrzymie, bilet,y
wprost rozchwytywane. Sama zapowiedź
dwóch występów baletu Parnella zelektry­
zowała dosłownie cały kulturalny Toruń.

Wszyscy pragną zobaczyć i podziwiać po­
wracający po dalszych sukcesach zagrani­
cą słynny już dziś na cały świat balet Par­
nella.

Ze względu na niebywale zainteresowa­
nie występami baletu Parnella, uprasza się
o wcześniejsze nabywanie biletów, które w

cenie przystępnej są już do nabycia w Tow.

Krajoznawczym w ratuszu.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
W piątek 5 bm. godz, 20 ,,Pan minister

na inspekcji".
W sobotę 6 i w niedzielę 7 bm. o godz.

20,30 występy baletu Parnella.

Piątki uniwersyteckie w Toruniu.
Przypominamy, że w piątek, 5 bm. w ra­

mach ,,piątków uniwersyteckich w Toru­
niu", urządzanych staraniem Powszechnych
Wykładów Uniwersytetu Poznańskiego o

godz. 19.30 w . auli gimnazjum Koperni!ka
na temat: ,,Medycyna odkrywa wciąż nowe

choroby" mówić będzie doc. U . P. dr Fran­
,ciszek Łabendziński. Wstęp 25 i 15 gr.

Ula marginesie,
Jeżeli ktokolwiek miał jeszcze wątpli­

wości co do tego, dlaczego żydzi popierają
socjalistów i kultur-bolszewików, to mu­
szą nam się otworzyć oczy po zaznajomie­
niu się z wywiadem, udzielonym przedsta­
wicielowi żargonowego ,,Momentu" przez
Wandę Wasilewską, socjalistkę, zdrad,za­
jącą duże sym,patie dla komunizmu i

współpracującą z ,,Dziennikiem Popular­
nym". organem lewego skrzydła P. P . S.
(Artykuły Wasilewskiej pojawiały się tak­
że w ,,Płomyku"). Wywiad ten jest jaskra­
wym, dowodem, jak żydzi mobilizują dla o-

brony swego stanu posiadania polskich pi­
sarzy.

Posłuchajmy, jak czerwona pisarką
Wanda Wasilewska ocenia antysemityzm:

,,Dzikim — powiada w wywiadzie —

jest wojujący antysemityzm i zdziczały,
mi są też głosiciele antysemityzmu. I

dlatego zgadzam się z panem, że milcze­
nie wybitnych libera,łów polskich jest
niebezpieczne dla przyszłości kultury
polskiej. Pisarze polscy zostali opano­
wani przez psychozę strachu. Ofiarą tej
psychozy padli także pisarze, których
przeszłość nie ma nic wspólnego z bo-

jaźliwością w walce przeciw wszelkiej
niesprawiedliwości i wszystkim barba­
rzyństwom".
P, Wanda Wasilewska uważa, że z

,,zdziczałymi głosicielami antysemityzmu"
należy podjąć walkę i to radykalną, a mia­
nowicie:

,,Po pierwsze: powinien być proklamo­
wany bojkot towarzyski przeciw tym wszy­
stkim pisarzom, którzy prowadzą niegodną

i nieetyczną walkę przeciw żydom, którzy
pochwalają pogromczyków i wzywają do

wystąpień antyżydows!kich, 2) Powinna być
zorganizowana szeroko rozgałęziona akcja
prasowa przeciw antysemityzmowi. 3)
Wszystkie literackie i dziennikarskie or­
ganizacje powinny ogłosić niedwuznaczne
enuncjacje, potępiające najostrzej aktywny
antysemityzm. Należy stwierdzić wyraźnie
i bez obslonek, jakie normy etyczne obo­
wiązują każdego pisarza".

Trzeba przyznać, że p. Wasilewska ma

tupet. Nie wypowiada się bowiem nie tyl­
ko o antysemityzmie i sposobach jego
zwalczania, ale i o emigracji żydów. W jej
zawróconej czerwonymi ideałami główce
nie może się pomieścić,

,,dlaczegoby miała część ludności pań­
stwa polskiego, która ma za sobą tak
duże zasługi dla powstania ; rozwoju
gospodarstwa, kultury i niepodległości
polskiej — usunąć się nagle z ziemi pol­
skiej?"
No, no, żydzi mają zasługi dla kultury

i niepodległości Polski? Chyba nawet
wśród swoich towarzyszy nie znajdzie s’ę
wielu, którzyby to zdanie podzielali. Czy
dla p. Wasilewskiej komunikaty sztabu ge­
neralnego z roku 1919/20 o zdradzie żydów
nic nie znaczą? Oczywiście p. Wasilewska
zna ich treść bardzo dobrze. Ale trudno

wymagać, aby o sojusznikach swoich, for­
sujących .,Folksfrońt" mówiła zgodnie z

prawdą źle.
Dla społeczeństwa polskiego ten wywiad

będzie nowym pouczającym dowodem, jak
socjalizm wysługuje się żydom. Czyż ro­
botnik polski może wierzyć tym żydow­
skim pachołkom?

,,Myra" radioaparatu
no fonie osffof°źoncjcfff.

Przed sądem grodzkim w Toruniu

odbyła się rozprawa przeciwko niej. Ja­
nowi Szczepańskiemu z Torunia, oskar­
żonemu o przywłaszczenie cudzej wła­
sności.

W sierpniu ub. r. oskarżony zgłosił
się do firmy S,iwiec w Toruniu celem

nabycia radioaparatu. Po długich wa­
haniach wybrał jeden z aparatów, za

który miał zapłacić ratami miesięczny­
mi według umowy. Na pokrycie na-

leżności 300 zł za aparat ,Szczepański
zobowiązał się wystawić weksle z żyrem
pewnego radcy wojewódzkiego. Firma,
nie podejrzewając żadnego podstępu,

wybrany aparat zainstalowała w mie­
szkaniu Szczepańskiego i oczekiwała na

przyobiecane weksle wzgl. pieniądze.
Pomimo upływu kilku miesięcy i prze­
słaniu kilku monit Szczepański nie

zgłaszał się tak, że w końcu firma po­
stanowiła zwrócić się na drogę sądową,

tym bardziej, iż w międzyczasie dowie­
dziano się o sprzedaży aparatu.

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy

skazał niesumiennego ,,nabywcę"" ńa

6 miesięcy więzienia z zawieszeniem na

3 lata pod warunkiem, że w ciągu roku

zapłaci firmie całą należność.

Do naszych Czytelników. !
Prosimy wszelkie zapytania w sprawie losów do l-szei ki.
38 Łot. kierować, zamiast do naszej redakcji, bezpośred­
nio do kolektury J. Wolanow, Warszawa, ulica Marszał­
kowska 154. Zamówienia będą wykonane niezwłocznie.

Niejednokrotnie w różnych składach

można otrzymać fałszywą monetę. Ta­
kich wypadków było już kilka i po

większej części stratę ponoszą klienci.

W podobnych wypadkach należy bez­
względnie wezwać posterunkowego, któ­
ry sprawę odpowiednio pokieruje. Tru­
dno przecież wymagać od każdego ku­
pującego, by znał się na monetach

srebrnych i w dodatku fałszywych, na­
tomiast w składach sprawę kontroli da

się bardzo łatwo przeprowadzić mając
do dyspozycji wagę i marmur wzgl. in­
ną twardą podstawkę.

Ostatnio do drogerii Toruńskiej przy

ul. Chełm)ińskiej 12 w Toruniu przyszedł
niej. Józef Przewiążlikowski, zam. przy

ul. Wybickiego, celem nabycia towaru.

Jak wielkie zdziwienie wywołało u nie­
go, gdy, płacąc dobrymi pieniędzmi, o -

trzymał w zamian m. in. 10 zł fałszy­
wych. Na szczęście natychmiast we­
zwany posterunkowy fałszywą monetę

zajął i spisał odpowiednie doniesienie.

Może wreszcie niektórzy właściciele

składów nauczą się rzetelniejszego obej­
ścia z klientem. Przecież ten może

mieć ostatni swój grosz i po’zostanie bez

chleba, a w dodatku będzie miał nie­
przyjemności.

Nieszczęśliwy wypadek na dworcu
Toruń — PSolire.

W dniu wczorajszym około godz. 21

wydarzył się na dworcu Toruń—Mokre

nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą
padł 44-letni woźnica Władysław Mań­
kowski, zam. przy ul. Koniuchy 69.

Mańkowski wsiadał do pociągu zdąża­
jącego w kierunku Chełmży. Ponieważ

pociąg był w biegu, nieostrożny pasażer
dogonił go i próbował wskoczyć, lecz

tak nieszczęśliwie, że został odrzucony
silą pędu na kilka metrów. Do łeżące-

go na ziemi podbiegła obsługa kolejowa
i wówczas stwierdzono, że Mańkowski

doznał złamania lewej nogi poniżej ko­
lana.

Natychmiast wezwano pogotowie, któ­
re przewiozło ofiarę własnej nieostroż­
ności do szpitala miejskiego.

Może powyższy wypadek będzie o-

strzeżeniem dla spóźnionych pasażerów,
którzy usiłują wskakiwać do pociągów
podczas biegu.

W 17 rocznicę odzyskania
dostępu do morza.

Zarząd Oddziału Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej w Toruniu urządza dnia 8 bm. o

godz. 20 w Teatrze Ziemi Pomorskiej uro­
czysty obchód 17-ej rocznicy odzyskania
dostępu do morza. Niewątpliwie liczne rze­
sze toruńczyków zamanifestują przez liczną
obecność na obchodzie swe gorące przywią­
zanie do polskiego morza. Program bar­
dzo urozmaicony i artystycznie opracowa­
ny, zapewnia mile spędzenie kilku godzin-
Ceny biletów zniżone.

Ofiary na Fundusz Szkolnictwa
Polskiego zagranicą złożyli:

KSM2 Okr. 5 zł, KSMŻ Oddz. przy kościele
NM. Panny 5 zł, KSMŻ przy kość. św. Ja­
kuba 3 zł, KSMŻ przy kość. św. Japa 5 zł.
KSMŻ przy kość. Toruń-Mokre 5 zł, pracow­
nicy Elektrowni Krajowej ,,Gródek" 23,20
zł, Sobiecki Alfons, właściciel apteki Mo­
kre 10 zł.

Jeszcze o zegarze z uL Mostowej.
Przed kilku dniami donosiliśmy o

niedbalstwie ,,odpowiednich czynni­
ków toruńskich" , które nie mają czasu,

czy w ogóle zamiaru zainteresować się

zegarem elektrycznym na ul. Mostowej,
już od dłuższego czasu stale wskazują­
cego punktualnie 12 godzinę.

Skoro nie ehce się, czy też nie można

naprawić, — to należałoby wyłączyć
światło z zegara, by przechodzień nie

mógł się zorientować, która godzina
(myślimy o porze wieczornej). Nie bę­
dzie to dobre rozwiązanie tej naprawdę
drobnej sprawy, — ale przynajmniej
wymienionym ,,czynnikom" mnie-j spa-

dnie na głowy epitetów.., pieprzem i so­
lą przyprawionych.

Turnie! gier sportowych
o mistrzostwo K. P . W.

W nadchodzącą niedzielę, 7 b-m. odbę­
dzie się w Toruniu turniej gier sportowych
o mistrzostwo Kolejowego Przysposobienia
Wojskowego okręgu pomorskiego, w trzech

konkurencjach: siatkówka żeńska i męska
oraz koszykówka męską.

Do turnieju zgłosiły swój udział, druży­
ny: KS. KPW ,,Pomorzanin z Torunia, KS
KPW Bydgoszcz, KS KPW Unia z Tczewa.
KS KPW Gdynia koszykówką i siatkówka
męska. W siatkówce żeńskiej wystąpią:
KS ,,Unia" Tczew, ,.Pomorzanin" Toruń,
KPW Bydgoszcz, KPW Gdynia i Ognisko
Iłowo.

Zawody te zapowiadają :się bardzo inte­
resująco ze względu na niewiadomą fo-rmę
kilku drużyn. Najciekawszym będzie spot­
kanie w koszykówce pomiędzy zespołami
Torunia i Bydgoszczy.

,,Polska powinna posiadać silną flo­

tę, gdyż morze to brama na świat, przez

morze osiągniemy potęgę. A więc wszy­
scy w szeregi Ligi Morskiej 1 Kolonial­

nej!" — Zapisy przyjmuje biuro LMK

Dom Społeczny, pokój 45, tel. 24—88 i

17-61,

Ratowanie tonących.

Ną morzu Północnym podczas burzy zato­
ną! niemiecki motorowiec ,,Oliver". Wra­
cający z Ameryki olbrzymi statek pasażer­
’ski ,,Europa"" wydobył z mroźnych fal trzech

pozostałych przy życiu marynarzy z załogi
,,Olivera".

Z
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ADRIA
Dziś w piątek

ostatni dgień!H mPAPA sig żewr j Jadzia Andrzejewska - Antoni Fertner

a Lidia Wysocka - Stanisław Sielański

lira Zimińska - Franciszek Brodniewicz

w PaznaniM
upomniał sie o naprawienie krzywd.

(Od własnego sprauoidauctt ,,Diienitiha
Poznań, 3 lutego.

W święto Matkj Boskiej Gromnicznej
wypełni!a się olbrzymia sala ,,Domu Rze­
mieślniczego" po same brzegi delegatami
okpło 125 kół i grup Związku Inwalidów
Wojennych R. P . z terenu Poznańskiego,
którzy zjechali się, aby rozważyć sytuację,
wytworzoną przez zmianę ustawy inwalidz­
kiej, w duchu dla ofiar wojny niekorzyst­
n.ym, i zaprotestować przeciw podziałowi
inwalidów wojennych na różne kategorie
i odebraniu im możności zarobkowania na

własnych, uprzywilejowanych warsztatach
pracy. Wielkiemu temu zgromadzeniu in­
walidów wojennych i wdów, w którym obok
-ca 1000 delegatów kół Z, I. W. wzięli udział
także posłowie, senatorowie i przedstawi­
ciele władz, przewodniczył prezes wielko­
polskiego okręgu Związku Inwalidów Wo­
jennych p, Ludwik Stachecki, który po po­
witaniu delegatów, członków parlamentu
i przedstawicieli władz państwowych i or­
ganizacyjnych oraz pra,sy, przedstawił cel

nadzwyczajnego zjazdu i wzniósł okrzyk na

cześć Rzeczypospolitej.
Uczciwszy pa.mięć wybitnych działaczy

inwalidzkich, którzy w toku ubiegłych 2-ch
lat zmarli, przewodniczący zjazdu powoła!
członków zarządu wojewódzkiego Z. I. W .

oraz posłów i senatorów do st-ołu prezy­
dialnego i udzielił głosu do referatu człon­
kom zarządu głównego Zw. Inwalidów ’Wo­
jennych.

,Tako pierwszy zabra.ł głos poseł DostyCh,
który scharakteryzował wysiłki Związku
Inwalidów Wojennych w kierunku obrony
materialnych i moralnych interesów ofiar
wojny w Polsce^ Prace Związku podzielił
,ón na kilka okresów. Ostatni z nich cha­
rakteryzu.ją dążenia Związku do naprawie­
nia tych krzywd, jakie wyrządzono inwali­
dom wojennym, wdowom i sierotom w o-

kresie przesilenia gospodarczego przez po­
dział inwalidów wojennych na inwalidów
armii polskiej i ,,armii zaborczych" oraz

uzależnienie wysokości zaopatrzenia rento­
.wego od miejscowości zamieszkania osób,
uprawnionych do zaopatrzenia. Mówca pod­
kreślił wielką ofiarność inwalidów wojen­
nych na rzecz państwa. Uznał jednak, że
ta ofiarność może być ograniczona tylko do
rozmiarów rzeczywistych Potrzeb państwa.
Z chwilą, w której państwo wychodzi z o-

k.resu przesilenia, ofiary nadwyrężąjące po­
łożenie inwalidów wojennych, wdów i sie­
rót, powinne być skasowane. W tym kie­
runku członkowie Związku, zasiadujący w

parlamencie,, zgłosili pewne wnioski, któ­
rych poparcie przez szeroki ogół stało się
konieczne. Wnioski posłów-inwałidów idą
w kierunku: l) naprawienia wyraźnych
krzywd, inwalidom wojennym, wdowom i
sierotom wyrządzonych i 2) zabezpeczenia
ofiarom wojny warsztatów pracy. Za tymi
wnioska,mi stoi ćwierć milionowa rzesza

’inwa,lidzka w całej Polsce, czemu właśnie

nadzwyczajny zjazd delegatów ma dać wy­
raz.

Po referacie p, posła Dostycha za.bra.ł

głos im. obecnych na sali po słów i sena­
torów p. senator dr Głowacki (prezes Zw.
Weteranów) i oświadczył, że słuszne postu­
laty Zw. Inw. Woj. znajdą we wszystkich
członkach parlamentu, któr%y w wojnie
brali udział i znają cierpienia ofiar wojny,
gorących rzeczników. Szczególną troską po­
słów i senatorów ziem zachodnich będą
stara,nia o warsztaty pracy dla inwalidów
wojennych, zajęte bardzo często przez ludzi,
których, z . ziemiami zachodnimi Rzeczypo­
spolitej nic nie łączy. Zabiegi posłów-kom-
hatantów z Polski Zachodniej spotykają się
na szczęście z zrozumieniem p. premiera.
Dużo się już naprawiło i istnieje uzasad­
niona nadzieja, że pod tym względem dzi­
siejsze stosunki już w najbliższej przyszło­
ści zmienia się na lepsze.

Przemówienie p. senatora dra Głowac­
kiego przyjęli zebrani z szczerym zadowo­
leniem, no czym wysłuchali dwugodzinne­
go, bardzo szczegółowego referatu wicepre­
zesa zarządu głównego Z. I. W, b. posła A.

Pająka, który sprecyzował postulaty Zwią­
zku, wysuwając na czoło swego Przemówie­
.nia ideowe założenia Związku Inwalidów
Wojennych. Mówca ten udowadniał, że

żądania członków Związku bynajmniej nie
są podyktowane osobis!tymi interesami.
Kwestia zaopatrzenia należytego inwalidów
wojennych, wdów i sierót łączy się z za­
ga.dnieniem. dotyczącym obronności pań­
stwa. Dzisiejsza ustawa inwalidzka zajmu­
je sie bowiem nie tylko tymi, którzy na

skutek dawnych działań wojennych stali
sie inwalidami, ale i tymi, którzy w przy­
szłości w związku ze służbą wojenna mogą
się stać niezdolnymi do zarobkowania. W

tych warunkach dla przyszłego obrońcy Oj­
czyzny kwestia zaopatrzenia inwalidów wo­

jennych, wdó,w i sierot nie jest rze.czą obo­
jętną,. Ustawa inwalidzka ustanawia bo­
wiem Pewnego rodzaju ubezpieczenie, któ­
re żołnierzom daje pewność, że w razie ka­
lectwa albo , śmierci oni, względnie ich po­
zostali mogą być pewni czulej opieki pań­
stwa.

Po wywodach, charakteryzujących ideo­
logiczną podstawę żądań materialnej natu­
ry. p. Pająk przedstawił na wskroś twór­
czy stosunek Związku do pańsiwa. Zwią­
zek Inwalidów Wojennych R. P . bynaj­
mniej nie sto,i na stanowisku, że opieka
nad ofiarami wojny ogranicza się do świad­
czeń pieniężnych ze strony państwa, Prze­
ciwnie. Związek wołałby, aby inwalidzi

wojenni, wdowy i sieroty mieli zaopatrze­
nie w postaci warsztatów pracy. Niestety
pod tym względem ustawa inwalidzka, u-

względniająca te możliwości, nie jest do­
statecznie respektowana. Państwo, które

jest producentem monopolistycznym w róż­
nych dziedzinach, dysponuje warsztatami
pracy, których niestety, inwalidom nie udo­
stępnia. Teżeli w. ogóle chodzi o monopo­
le, trzeba powiedzieć, że ’są one niekiedy

prowadzone wbrew zasadom handlowym.
Każdy monopol ma swoje własne prawidła,
które się stale zmieniają i na które ,,chłop­
ski rozum" nieraz nie ma wytłumaczenia.
Weźmy np. taki monopol solny. Wysokość
rabatów dla hurtowników jest, w nim za­
leżna od wysokości obrotów. Czym wyższy
jest, obrót, tym niższy jest rabat.

Najwięcej eksperymentuje MonoPol Ty­
toniowy. Stwarzając go, mówiono o wzglę­
dach społecznych. Dziś to względy żadnej
nie odgrywają roli. Obecnie Monopol Ty­
toniowy idzie na kasację systemu konce­
syjnego i wprowadzenie (rzekome) wolne­
go handlu. Jest rzeczą jasną, że z tej ,,re­
formy" skorzystają przede wszystkim żydzi,
którzy będą się starali opanować cały han­
del tytoniem. Zwiększenie zysków państwa
będzie bardzo wątpliwe, bo wiadomo, że ży­
dzi nie odznaczają się uczciwością. Do­
świadczenia z przeszłości wykazały, że in­
walidz.i wojenni na konces.jach mimo swo­
jej niefachowości dawali państwu więcej
niż ,,fachowcy"-żydz,i. Ale niestety te do­
świadczenia obecnej dyrekcji Mon. Tytonio­
wego nie nrzekonywują Łaszc,zy się oni

Aksjomatem w matematyce }es3 prawda
oczywista, które} nie trzeba dowodzić.
Takim aksjomatem w życiu jest fakt, że wygrać w pierwszej klasie

trzydziestej ósmej Loterii może tylko ten, kto posiada los.

na milionowe zyski z obniżki rabatów dzię­
ki wykluczeniu koncesjonowanych hurtow­
ników, ale życie ją pouczy, że na skutek
zaniku kontroli wzmoże się handel pokąt-
ny i przemyt, które ,,zjedzą" przewidywa­
ny zysk. .

Tego rodzaju gospodarka nie może Dyc
inwalidom wojennym obojętna. Związko­
wi zależy na warsztatach pracy dla inwa­
lidów wojennych, a te warszytaty muszą
dać w pierwszym rzędzie monopole.

Bardzo treściwe przemówienie p. Pają­
ka, kt.óre — jeżeli chodzi o gospodarkę mo­
nopolów — dało pp. posłom i senatorom bo­
gaty materiał do dyskusji nad budżetem

państwa, bardzo często przerywane było bu­
rza oklasków. Szczególny aplauz znalazły
ustępy referatu, które poświęcone były
krzywdzącemu podziałowi inwalidów na

kategorie i stwierdzały kategoryczną wolę
Związku w kierunku naprawienia wyrzą­
dzonych nowelizacją ustawy krzywd (podział
inwalidów wojennych na ,,polskich" i ,,z ar­
mii zaborczych" oraz kategorie a, b i c).

W dyskusji nad referatami zabrali głos
pp.: Joachimiak i Werc (Poznań), red. Bi-

goński (Bydgoszcz), Pietrusiak (Ostrzeszów),
Kempiński (Poznań), Betrant (Rogoźno),
Begier, Woroch i Michał Karolewski (Po­
znań). Myszkowa (Rogoźno), Organiściak
(Ostrów), Piasek (Wronki), Szopny (Środa),
Dubisz (Poznań), Józefowski (Inowro­
cław), Majchrzakowa (Kościan), Konczyński
(Książ), Tomelka (Murowana Goślina), Kucz-
kowiak (Śrem) i inni.

Wszyscy mówcy dyskusyjni poparli bar­
dzo silnie stanowisko zarządu głównego
Związku Inwalidów Wojennych i domagali
się zaostrzenia wałkj o realizację tych po­
stulatów, które zarząd główny Związku czy
to w postaci wniosków sejmowych czy też
memoriałów do rządu w sprawie zniesie­
nia podziału inwalidów wojennych, wdów
i sierot na kategorie oraz przydzielenia in­
walidom warsztatów Pracy (koncesji w mo­
nopolach) wysunął.

Rezolucje, uwzględniające zgłoszone na

zjeździć postulaty, uchwalono jednomyślnie.
Cały zjazd wywarł na wszystkich uczest­

nikach powagą obrad i jednomyślnością de­
legatów potężne wrażenie. (b).

Przemówienie prokuratora i oskarżonych
w esniefniGftshśsts procesie.

(Od własnego specjalnego sprawozdaw’cy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Gniezno, (ap) W ub. poniedziałek roz­
prawa rozpoczęła się od przesłuchania sę­
dziego śl, okr. Węclewicza Mariana, kt,óry
zeznawał na okoliczn"ość przeprowadzonych,
ekspert.yz grafologicznych przez red. Gru­
dzińskiego z Poznania. Sędzia W, mówił
również o krętactwach Krot. w śtedztwie.

O godz. 1 .0,15 zost.ało zamknięte postępo­
wanie dowodowe. Głos zabrał prokurator
Rajca.

Przemówienie prokuratora
— ,,Przypadł mnie w udziale jako straż­

nikowi prawa ciężki obowiązek! — B, sę­
dzia na ławie oskarżonych, jaki że przykry
obraz, nie notowany w kronikach sądo­
wych". Prawo jest równe dla wszystkich,
— społeczeństwo zostało pokrzywdzonei -

ono wypowiedziało się przez świadków
i prasę. St,achowski podważył dobre imię
sądownictwa polskiego! Ten sztandar Te­
midy, który my niesiemy wysoko, on -

Stachowski — splamił!
Krotoszyński jest o wiele sprytniejszym

od Stachowskiego, on przeszedł Stachow­
skiego! Kasa sądowa stanowiła bank bra­
nia pieniędzy bez myślenia zwrotu! — By
Kóżmę (urzęduje obecnie w Świeciu) ugła­
skać, by te rewizje (był on kontrolerem)
nie były takie ostre, by Kóźma nie był tak

nastawiony oskarżeni dają mu dodatkowe
zajęcie jako kalkulatora. Kóźmie zależało
na tym, by otrzymać prac tych jak najwię­
cej, by mieć jak najwięcej dochodów. Utwo­
rzył się związek wzajemnego dzielenia się
tymi pieniędzmi z kalkulatorstwa. To jesJ
wielka krzywda dla wierzycieli!!! (,,Dzień.
Bydg." z dn. 31 uh. m.) Przytaczam tu spra­
wę prac kalkulatorskich w sądzie grodzkim
w Gnieźnie. W procesie o nadużycia, w tym
sądzie osk. Święcicki słusznie to też przy­
toczył na swoją obronę!

— Trzeba mi też podnieść, że nadużycia
nie wykrył kontroler Kóźma, a kontroler
N. I. K: P., Wierczyński. — W chwili, kie­
dy każdy z nas jest opodatkowany, by
Skarb Państwa nie miał deficytu, wtedy
oskarżeni zabierają- 20.000,— zł, pokaźna
to suma, nad tym tak łatwo do porządku
dziennego przejść nie można!

Stachowski nadto uzależniał spełnienie
czynności sędziowskiej od osiągnięcia ko­
rzyści materialnej.

Po omówieniu kwalifikacji czynu i przy­
toczeniu art. 26, 187, 286, 287, 290 i 291 k. k.,
pod które podciągnąć należy dokonane
zbrodnie p. prokurator pyta: ,,Na jaką karę
zasłużyli?” i na nie odpowiada: Sędzia to

bardzo poważny urząd, który z całym uzna-ł
niem i pieczołowitością winien wykonywać
swoje obowiązki. ’Winien on być żywymi
przykładem dla społeczeństwa! Sędzia jest
szafarzem sprawiedliwości, drugim takim
szafarzem jest Bóg!!! Tu na t.ym świecie
sędzia sprawuje tą sprawiedliwość. Sta-
chowskiemu przypomnę złożenie przysięgi
służbowej (tu prokurator przytacza rotę
przysię,gi)! Stachowski nie dotrzymał tej
przysięgi, on ją zbezcześcił! Splamił tą to­
gę, w której wydawał wyroki!! Miał już St.

jako aplikant sądowy w Bydgoszczy do­
chodzenia o złożenie fałszywych zeznań, w

sprawie Bielawski—Lipowiczowie. W tej
sprawie jedyną deską ratunku była śmierć

głównego świadka, jak to stwierdził p. pro­
kurator sądu okręgowego w Bydgoszczy.

Ty!ko silna represja karna może to spo­
łeczeństwo uzdrowić! Dła Stachowskiego
wnoszę o 10 lat więzienia, a dla Krotoszyń­
skiego o 8 lat więzienia (donosiliśmy o tym
już — Red,).

Wobec St. zaistniały 2 okoliczności ła­
godzące: pomoc rodzinie i częściowe przy­
zna.nie się do winy, wobec K. zaś żadne".

Blisko 3-godżinne przemówienie proku­
ratora wywołało wśród słuchaczy silne
wrażenie. Prok. Rajca spełnił sumiennie

swój ciężki obowiązek oskarżyciela publi­
cznego!

Co mówią oskarżeni?
Po przerwie zabrał głos obrońca Kroto­

szyńskiego, adw. Trafalski, którego obrona
szła w kierunku odciążenia winy jego man-

danta.
Z kolei wygłosił przemówienie Stachow­

ski, który stanął bez obrońcy.
St. mówił; Zgadzam się z wywodami p.

prokuratora co do jego wywodów o krzyw­
dzie wyrządzonej społeczeństwu w ogól­
ności, a sądownictwu w szczególności. Tą
krzywdę ja w życiu nie naprawię, i nad

tym najwięcej boleję. Uznaję, że byłem par­
szywą owcą w sądownictwie polskim! Pro­
stuję również. moje twierdzenie, jakoby
brali pieniądze in. sędziowie, nie brał żaden
sędzia. Brałem pożyczki, a nie kradłem, de­
pozytów, bowiem kraść nie można, pienią­
dze być muszą, kiedy dojdzie do podziału.
Już jako uczeń gimnazjalny zmuszony by­
łem zaciągać pożyczki, aplikacja była bez­
płatna, rodzinie rnojej pomagałem. Tu

przytacza St. nas t, słowa: ,,każda kobieta
raz tylko jeden przechodzi w życiu tzw,
koniunkturę małżeńską, kiedy ta zaś wy-

, padnie negat’ywnie, wtedy z,ostaje starą

panną! Jedną, taką siostrę, starą pannę,
miałem, już, a drugiej nadarza, się okazja
wyjścia za mąż. Pomagam jej, daję posagu,
to byt zresztą nie tylko mój moralny obo­
wiązek jako brata, ja chciałem zrzucić ze

siebie pewien ciężar. Jedną starą pannę
mógłbym przez życie przeprowadzić, ale
dwie stare panny na pewno nie." — Nie
zwalam winę na, tego co f,u obok siedzi, me­
go dzisiejszego towarzysza, a dawniejszego
podwładnego. Proszę o z;astosowanie oko­
liczności łagodzących: ’bezwzględna chęć
zwrot.u, brak chęci wyrządzenia strat Skar­
bowi Państwa i przyznanie się. Niech ta kara,
która mnie słusznie spotyka, nie będzie mo­
im zniszczeniem!

Proszę o łagodny wymiar kary 1 o za­
stosowa,nie ustawy amnestyjnej co dó

niektórych przestępstw."
Stachowski mówił przez dwie godziny.

Wyrok.
Gniezno, 5. 2 . (ap. — tel. wł.) . Wczoraj

w czwartek o. godz. 1.3,30 sąd okręgowy w

Gnieźnie ogłosił wyrok w głośnym proce­
sie o nadużycia w sądzie grodzkim we

Wrześni.

Były sędzia i naczelnik sądu Teofil Sta­
chowski skazany został na !O% lat wię­
zienia. 3 la.t.a i 9 miesięcy darowano na.

mocy amnestii, pozostałe 6 lat i 9 miesięcy
złączono do kary 5 lat więzienia.

Były skarbnik sądowy Zygfryd Antoni
Krotoszyński skazany został na 6 lat 1 8

miesięcy więzienia. 8 miesięcy darowano
na mocy amnestii; pozostałe 5 lat i 10 mie­
sięcy więzienia złączono do lat wię­
zienia.

Wyrok wywarł silne przygnębienie it

Stachowskiego.
Dowiadujemy się, że prokurator Rajca’

zamierza podobno wnieść apelację od zbyt
niskiego wymiaru kary.

Areszt prewencyjny zosta.ł utrzymany
w mocy.

Oskarżonych pozbawiono nadto pra,w ó-
bywatęlskich na przeciąg pięciu lat.

Jutro wielka zabawa na cele harcerstwa
Na rzecz harcerstwa przy szkole im. Sta­

szica urządza sekcja Opieki Rodzicielskiej
nad harcerstwem jutro, w sobotę, 6 bm- o

godz. 20 zabawę w sali restauracji .,Spor­
t-owe,j" przy ul. Marsz. Focha (naprzeciw
odwachu). Zabawa zapowiada się nadzwy­
czajnie. Rodziców i sympatyków ma za­

,szczyt zaprosić Zarząd Sekcji.
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wielkiego arcydzieła
wytwórni ,,United Artislscł!

Najsłynniejsza ulubienica wszy­
stkich, płomienna meksykanka

Dolores del Rio

w przepięknym dra­
macie, niewinnie

skazanej, posądzo­
nej o zamordowanie
rywalki pt.

Oskarżono
Niebywała emocja i napięcie od pierwszej do ostatniej sceny.

Partnerem genialnej Nadprogram piękna kolorówka

artystki uroczy ze Złotej Serii p, L

Douglas Fairbanks Słodki karnawał
junior. (2132 nowy Tyaodn,k i Kronika Pat’a

Małe słówko: ,,gdybym", małe, a jakże
wiele znaczące, jak ważkie.

Spotykamy się z nim omal, że codzień,
w rozmowach, w domu, na mieście, w ka­
wiarni, w sklepie, u fryzjera — wszędzie
Ba, nawet dość często spotykamy je w ga­
zetach, w report,ażach, w wywiadach.

,,Gdybym" miał na naukę to...", gdybym
miała pieniądze to...", ,,gdyby mi się udało,
to..."

Co idzie za tym słówkiem ,,gdyby"?
Dużo, bardzo dużo pragnień, marzeń, po­

żądanych celów.

Ekspedientka ze sklepu mówi: Gdybym
mogła się uczyć w szkole dramatycznej, do­
stałabym się na scenę albo do filmu.

Urzędnik mówi: gdybym miał pieniądze,
założyłbym własne przedsiębiorstwo. Kon­
troler tramwajowy zwierza się: gdybym
mógł sobie pozwolić na kilkanaście miesię­
cy nauki na kursach, dostałbym posadę
mechanika. To samo mówi szofer taksówki,
to samo powtarza manicu,rzystka biura-

lista, technik, aplikant adwokacki, wszy­
scy, którym się widzi lepsza od dotychcza­
sowej przyszłość, owocniejsza praca, lepsze
zarobki, samodzielność.

Nie wszyscy zdają sobie jednak sprawę
z tego, jak można sobie pomóc. Nie wszy­
scy wiedzą lub pamiętają o tym, jak to

kilka miesięcy temu pani K,, skromna pra-
cowniczka biurowa, dzięki wygranej na Lo­
terii Państwowej zdołała osiągnąć upra­
gniony cel: założyła własny sklep, który
sie, dobrze rozwija.

’A o tym właśnie powinni pamiętać
wszyscy, którzy żaląc się na swój los,
smętn.ie, nieporadnie powtarzają: ,,gdybym

, miał, tobym..." Niechaj, pamiętając o du­
żej możliwości wygranej na Loterii Pań­
stwowej, wezmą los do pierwszej klasy
trzydziestej ósmej loterii, a przekonają się,
że Fortuna nie jest tak ślepa, jak ją o to

posądzają.

NAJWIĘKSZA i najweselsza
ZABAWA KARNAWAŁOWA.

Inteligencja pracująca spotka się w kom­
plecie w sobotę, 6 bm. w Resursie Kupiec­
kiej na wielkie.j zabawie karnawałowej Po­
morskiego Związku Pracowników Handlo­
wych. Młodzi nasi kupcy, znani z tego, że

organizacyjnie umieją przeprowadzić spra­
wnie największe imprezy zabawowe, przy­
gotowali szereg atrakcyj, zaś orkiestra w

wzmocnionym składzie, przygrywać będzie
bezustannie do tańca. Warto więc spędzić
ostatnią sobotę tegorocznego karnawału w

gronie sympatycznej młodzieży, a napewno
tego nikt nie pożałuje.

Sprzedaż biletów okręgowych PKP.
Dla użytku podróżnych, którzy często

odbywają pod,róże na różnych lin,iach pew­
nego okręgu lub na całej sieci PKP. służą
tzw, bilety okręgowe, na okres miesiąca,
półrocza lub roku, przy czym przejazd sto­
sownie do opłaty może się odbyć w klasie

trzeciej, drugiej lub pierwszej. Ponieważ

bilety te cieszyły się pewnym powodze­
niem, Dyrekcja Okręgowa postanowiła roz­
szerzyć punkty sprzedaży tych biletów. Po­
za kasą biletową w Toruniu Przedmieściu
i placówkami biur podróży, bilety te moż­
na nabywać również w kasach biletowych
w Bydgoszczy i Gdyni.

Bony pracy zamiast jałmużny
Przyjął się już wśród tutejszego społe­

czeństwa zwyczaj, że w miejsce jałmużny
wręcza się biednym bony ,,Caritas", za któ­
re biedny otrzymuje pomoc w gotówce.

Obecnie B. O. ,,Caritas" wystąpi,ł z nową
inic.jatywa, W tych dniach wydał ,,Cari­
tas" tzw. bony pracy. Bon taki doręcza się
biednemu, który uzbierawszy pewną ilość
bonów pracy, udaje się na przeznaczone
miejsce, gdzie otrzyma pracę i wynagrodze­
nie w gotówce.

Bony kosztują 5 groszy sztuka, można

’je otrzymać w biurze B. O. ,,Caritas" przy
ul. Cieszkowskiego 6. Cały dochód prze­
znacza się na budowę kościoła na Czyźk6w-
ka, gdzie biedni na podstawie uzbieranych
bonów otrzymują pracę i wynagrodzenie.

Obywateli prosi się serdecznie o popar­
cie powyższej inicjatywy ze względu na cel

jej i metodę wychowawczą, Otrzymujący
bon zaś będą zadowoleni, że otrzymali pra­
cę i pomoc w gotówce.

Zatem: w miejsce jałmużny - bon pra­
cy!

,- Nowy chrześcijański skład obuwia

przy Starym Rynku. Ceniony obywatel p.
G. Łusiewicz przeniósł swój skład obuwia
z ul. Teofila Magdzińskiego 14 (dawniej
ul. Kościelna) na Rynek Marsz. Piłsudskie­
go 25. Pan Łusiewicz prowadzi swó,j skład
obuwia od szeregu lat i cieszy się zawsze

najlepszą opinią. Radzimy nadal zaopa­
trzyć się w tei chrześcijańskiej firmie, tym
bardziej, że z okazji przeniesienia sprzedaż
obuwia odbywa się po cenach zakupu. Ma­
gazyn zaopatrzony jest w obuwie wszelkie­
go rodzaju. Wyprzedaż obuwia zimowego
i sprzedaż eleganckich modeli wiosennych.

Skandaliczne nadużycia
dwóch urzędników Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy.

Gorliwi sanaforzy i członkowie Związku StrzBleckiego na lawie oskarżonych.
Trzy lata więzienia za przywłaszczenie depozytów sędowych - jeden rok za propozycję zniszczenia akt

Brzydka i niecodzienna sprawa była we

wczorajszy czwartek przedmiotem rozprawy
sądowej przed trybunatem Sądu Okręgowe­
go w Bydgoszczy, któremu przewodniczył
p. wiceprezes Wojtynowski. Zasiedli ną la­
wie oskarżonych byli urzędnicy sądowi Wa­
wrzyn Patrzykąt i Jan Szymański z Byd­
goszczy pod zarzutem dopuszczenia się
skandalicznych nadużyć podczas swego "n­

hauiautalu

w Resursie Kupieckiej

rzędowania. Byli oni etatowymi urzędni­
kami i pracowali około ośm lat w sądow­
nictwie. przy czym znani byli z swej gorli­
wej działalności sanacyjnej a w szczegól­
ności Szymański, jako jeden z filarów
gwardii przybocznej p. Kality wielkie usłu­
gi o-ddawał Związkowi Strzeleckiemu, w

którym ongiś był skarbnikiem.

Według aktu oskarżenia, Patrzykąt w

czasie od listopada do stycznia 1935 r., jako
urzędnik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy
czynny w wydziale depozytowym, w celu o-

siągnięcia dla siebie korzyści majątkowej,
nie dopełniając swego obowiązku, działał
na szkodę Skarbu Państwa oraz osób skła­
dających depozyty. Wypisywał on wnioski
i pełnomocnictwa na odbiór złożonych w

depozycie kwot na swoje lub inne nazwi­
sko a następnie na podstawie tak podro­
bionych dokumentów odbierał kwoty z-ło­
żone w depozycie sądowym w czterech wy­
padkach. I tak podrobił wniosek Janiny
Szymańskiej i odebrał złożony na jej rzecz

depozyt w sumie 50 zł, dalej wniosek Pio­
tra Kurzawy, odbierając 324 zł, Berty Po-
merenke i odebrał 333.95 zł, wreszcie wnio­
sek Leokadii Orchowskiej, odbierając 25 zł.

Ogółem, operując w ten sposób, podjął kwo­
tę 732,36 zl. Pieniądze te Patrzykąt roztrwo­
nił na hulankach i pijatykach.

Na skutek licznych zażaleń zaintereso­
wanych osób, nadużycia wysz,ły na jaw.
Stwie,rć’ońo następnie,, że talony w Urzę­
dzie Skarbowym podejmował na swoje na­
zwisko ną podstawie sfałszowanego przez
niego pełnomocnictwa. Po wykryciu nad­
użyć Skarb Państwa musiał wypłacić po­
szkodowanym wspomniane wyżej kwot"
Niesumiennego urzędnika aresztowano i o-

sadzono w areszcie.
Równocześnie wyszło na jaw_, iż Patrzy­

kąt współpracował z Szym-ańskim w innej
brzydkiej sprawie. Na,mówił on Szymań­
skiego do zażądania zapłaty w wysokości
100 zł od niejakiego Franciszka Bzdawki,
który w pewne.j sprawie karnej miał do od­
siedzenia trzy miesiące więzienia, w zamian
za co wspomniani urzędnicy podjęliby się
zniszczenia jego akt karnych. W tym celu

obaj urzędnicy udali się do mieszkania
Bzdawki. lecz pertraktacje nie dały rezul­
tatu, gd.yż Bzdawka będąc przez pewien
czas bezrobotnym, nie był w stanie żąda­
nej kwoty zapłacić a karę później odsie­
dział.

Oskarżony Patrzykąt częściowo tylko
przyznał się do winy, tłumacząc się wykręt­
nie. Podjął kwoty, lecz zaprzeczył, jakoby

pieniądze sobie przywłaszczył, natomiast

przyznał się, że był razem z Szymańskim
w mieszkaniu Bzdawki, który prosił go o

zniszczenie akt i poprzednio w restauracji
Werkmeistra ofiarował mu 100 złotych za

zniszczenie akt.
Drugi oskarżony Szymański nie przyznał

się i odwołał zeznania obciążające go, zło­
żone przed sędzią śledczym, gdyż składał

,je w największym zdenerwowaniu.
W świetle zeznań licznych świadków i

dwóch biegłych grafologów wina oskarżo-

nych urzędników została udowodniona.
Prokuratc? domagał się surowego ukarania

nieuczciwych urzędników.
Po przemówieniach adwokatów p. dra

Sypniewskiego i pewnego adwokata gru­
dziądzkiego, sąd wydał wyrok, skazujący
Patrzykąta za każdy z czterech czynów po
jednym roku więzienia, wymierzając mu

karę łączną 3 lat więzienia i utratę praw
obywatelskich i honorowych na przeciąg
pięciu łat. Szymański skazany został na

1 rok więzienia i utratę praw obywatel­
skich. Patrzykąta odstawiono natychmiast
do więzienia, podczas ,gdy Szymański .Znaj­
du-je się na wolnej stopie. Obaj przyjęli
wyrok z wzruszeniem, wycierając sobie łzy.

Emerytom
przypominamy, że wielkie zebranie eme­
rytów międzyzwiązkowego komitetu odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 8 bm. o go­
dzinie 17 w sali ,,Pod Lwem". Referujemy
o cofniętym dekrecie i nowe.j ustawie e-

merytalnej.
Pobierać będziemy składki miesięczne I

według uchwały 20 groszy na obronę od

każdego emeryta.
Za komitet:

Płk Zachar, gen. Gałecki, dr Chmielarski,
Miernik, Kmieć, Szkock,i.
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w Be-Be-fe!
Największy magazyn bydgoski tonie w bieli.

Bydgoski Dom Towarowy ma tą niewąt­
pliwą zasługę, że jako pierwszy wielki ma­
gazyn przed dziesięciu laty — wzorem kra­
jów zachodniej Europy — wprowadził w

Polsce na wielką skalę ,,Białe tygodnie",
które zawsze są niezwykłą atrakcją dla ku­
pujących. Obecne ,,Białe dni" w Be-De-Te
— z okazji 10-lecia tej poważnej placówki
gospodarczej — są jednak pod każdym
względem rekordowymi. Jubileusze bowiem
obowiązują firmę do jak największych wy­
siłków i do jak największych korzyści dla

swej klienteli. Dlatego wcale dziwić się
nie należy, że zewsząd słyszy się słowa
pochwały dla kierowników Be-De-Te za u-

rządzenie te,gorocznych ,,Białych dni", a

wrażenie ogólne klientów jest wprost osza­
łamiające.

,,T;kch ,,Białych dni" jeszcze nie było
w Be-De-Te!" mówi każdy, kto zaglądał do

tego magazynu i dokonał tam zakupów.
Przede wszystkim imponuje bardzo pomy­
słowa dekoracja wnętrza magazynu, nie­
zwykle estetyczna, jak również i okien wy­
stawowych. Ma,gazyn tonie po prostu w

bieli, a w pośrodku króluje biały jeleń, e-

fektownie oświetlony. Główny hall robi

wrażenie, jak gdyby znaleźliśmy się nagle

w jakimś pałacu indyjskiego maharadży.’
Całość doprawdy olśniewa.

Olśniewają tak samo rekordowo niskie,
prawdziwie jubileuszowe ceny, o czym mie­
liśmy możność osobiście się przekonać. Tak
niskich cen dotąd nie było i dlatego dziwić
się nie należy, że stoły i lady zawalone są

najlepszymi białymi towarami, jak płót­
nem, bielizną, koronkami i wstawkami (f­
raz innymi towarami. I ruch jest wielki.

Takie,j na.prawdę wyjątkowej okazji ,,ju­
bileuszowej" nie można przepuścić, bo

,,Białe dni" nie trwają wiecznie. Jeszcze
tydzień! Dlatego gospodynie, hotelarze i

wszysćy mający zapotrzebowanie na białe

towary — a kto go nie ma — z Bydgoszczy
i z prowincji korzystajcie czym prędzej z

,,Białych dni" w Be-De-Te! Jubileuszowe
,,Białe dni" i jubileuszowe ceny tak prędko
nie powrócą.

PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE LOPP.
Na poniedziałek, dnia 8 bm. została za­

kupiona przez LOPP komedia Kiedrzyń­
skiego ,,Serce na wolności".

Bilety nabywać można codziennie w Se­
kretariacie obwodu miejskiego LOPP., ul.

Konarskiego 5a, te]. 36-70, w godzinach od
10-14 i od 17-18,

Polska - Hiszpanie.
Polska i Hiszpania?!
Co za porównanie?
U nas jest spokojnie
— odpowiecie na nie.

Nie przeczę, nie przeczę...
— u nas jest spokojnie,
a jednak bierzemy
Pewien udział w wojnie.

Wojna trwa tak długo,
bo siły stron zdwaja
pożywna przesyłka —

— nasze polskie jaja.

A — żeby i ,,forsy"
nie zbrakło walczącym,
to za pomarańcze
śłemy im pieniądze.

Szlachetnie ofiarni —

jemy z tej przyczyny
te ich ,,pomarańcze"
kwaśne jak cytryny.

Kolec.
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Dziś uroczysta PREMIERA!
królewska para kochanków

Loretta Young - Robert Taylor
JEJ PIERWSZA MIŁOŚĆ Największa i najwspanialsza

epopea miłosna biet. sezonu)
Film ten każdego z.achwyci! Każdy od­
ezw e i przeżyje wzrusz, dzieje bohaterki.

Nadprogram:
KRONIKA

I Tygodnik
P. A. l’. (Z12f

Inteligencja - niedostatecznie, uczciwość niżej krytyki.
,.Dzień Pomorza" wykręca się jak pi­

skorz. Jego metoda polemiki przypomina
historię pewnego zdradzonego męża, ogrom­
nego niedowiarka, który zaangażował de­
tektywa, aby mu dostarczył dowodów nie­
wierności żony. Gdy ten opisał scenę spot­
kania żony z kochankiem i zakończył swe

opowiadanie następująco: ,,Weszli do sy­
pialni, zgasili światło i dalej już nic nie

widziałem — mał!żonek wykrzyknął z roz­
pacza: I znów ta okropna niepewność._

Gdyśmy w pierwszym artykule nazwali
złodziejstwem grosza publicznego działal­
ność Pomorskiej Spółdzielni Wydawniczej
i Pomorskiej Drukarni Rolniczej, ,,Dzień
Pomorza" oświadczył, że nie może nas skar­
żyć, ponieważ obraziliśmy maszyny, bu­
dynki i księgi handlo’we. Powiedzieliśmy
więc za następnym razem, że za defraudan­
tów uważamy członków zarządów wymie­
nionych instytucyj ilu ich jest według re­
jestru sądowego. Na to ,,Dzień" odpowia­
da pod datą 3 bm., że ,,się cofamy i ucie­
kamy", bo nie mamy nazwisk tych panów
pod ręką. Słowem z ich strony: Znów ta

okropna niepewność!
Zdumienie ogarma, jacy ci ludzie z

,,Dnia" są mało inteligentni. Potrafili roz­
trwonić milion złotych, a nie umieją prze­
prowadzić polemiki prasowej. I takie mie­
li proste wyjście. Dziecko byłoby wpadło
na pomysł, że jeśli 3ię nie ma argumentów
— trzeba było nie wdawać się w dyskusję
i udawać głuchego.

Ale przypuśćmy, że taka obrona zakra­
wa na zbyt zajęczy wybieg. Wówczas ktoś

inteligentniejszy, np. uczeń drugiej lub

trzeciej klasy gimnazjum poradziłby sza­
nownym ,,dzionkarzom" takie ,,godne" wy­
miganie się: ,,Prawda, mamy długów mi­
lion złotych. Przeprowadzamy ugodę z

wierzycielami. Wiele instytucyj robiło to

przed nami. Ale pracujemy, reorganizuje­
my i jesteśmy pewni, że wszystkim naszym
wierzycielom ich należności uczciwie zwró­
cimy".

I co byśmy mogli na to odpowiedzieć?
No, najwyżej stwierdzić, że łżą. Ale
to przecież nie można porównać z sy­
tuacją, w której wymyśla się komuś ód

złodziejów, a ten powiada, że nie on jest o-

brażony, tylko książką w której księgował
pozycję bnchalteryjne!

Najgorzej jest, że tej niesłychanie nie­
dołężnej polemiki nie można tłumaczyć tyl­
ko brakiem inteligencji strony przeciwne,j.

- Zabawa sokołów w Wielkich Barto­
dziejach. W ostatnią sobotę przed Popiel­
cem, tj. 6 lutego urządzają wieczorek sokoli

gniazda Wielkie Bartodzieje w lokalach p.
Wincentego Kujawskiego przy ulicy For­
dońskiej. Goście mile widziani. (2108

— Bal leśników. Komitet zabawowy ko­
ła bydgoskiego Związku Leśników przypo­
mina, że zapowiedziany bal odbędzie się
jutro, w sobotę w sali ,,Pod Lwem". Prze­
pisy ustawy łowieckiej w sali balowej nie

obowiązują. Wolno polować także w nie­
dzielę zapustną. (2126

— Wieczorek familijny, połączony ze

świniobiciem urządza w sobotę, dnia 6-go
lutego br. restauracja i winiarnia A. Łapa,
Rynek Marsz. Piłsudskiego 21. Zatem kto
chce na zakończenie, karnawału miło i we­
soło zabawić się, niechaj skorzysta z te,j
jedynej okazji. Zwracamy uwagę na dzi­
siejsze ogłoszenie.

- --- ---- O---- --

IKmniBcta radjouia.
Ważniejsze audycje Rozgłośni Pomorskiej.

W piątek o godz. 15,35 nada Toruń po­
gadankę krajoznawczą Henryka Gąsiorow-
skiego, poświęconą omówieniu pomorskich
szlaków /turystycznych.

O godz. 17,15 nada studio bydgoskie Roz­
głośni Pomorskiej audycję p. t, ,,Diabelski
,jeździec". Będą to fragmenty z operetki
Kalmana pod tym tytułem w wykonaniu
orkiestry i chóru Teatru Miejskiego w Byd­
goszczy pod batutą Pawła Kuczery. Nale­
ży podkreślić, że operetka Kalmana ,,Dia­
belski jeździec" wystawiona została po raz

pierwszy w Polsce przez Teatr Miejski w

Bydgoszczy. Audycja ta będzie pierwszą
audycją muzyczną, jaką nada Bydgoszcz
na falę ogólnopolską. Usłyszymy ją o go­
dzinie 17,15.

W sobotę o godz. 12,50 wygłosi inż. Sta­
nisław I)zięgielewski pogadankę rolniczą
na temat ziemników, przeznaczonych do
sadzenia. O godzinie 17,00 projektuje Roz­
głośnia Pomorska nadanie na falę ogólno­
polską a.udycji muzycznej p. t . ,,Podkozio­
łek" w opracowaniu Heleny Małkowskiej,
artystki Teatru Ziemi Pomorskiej. Udział
w audycji wezmą chór i orkiestra ludowa.
O godzinie 18,20 usłyszymy ,,Gawędę ka­
szubską". Popularny gawędziarz, radiowy
omówi — jak zwykle — najaktualniejsze
zagadnienia regionu kaszubskiego.

U jej podstawy leży nade wszystko zupeł­
ny brak uczciwości. Co ich obchodzą zmar­
notrawione fundusze? Ich zmartwieniem
jedynym jest tylko nie znaleść się na ła­
wie oskarżonych. Więc się wymigują jak
piskorze i poruszają ,,wszystkie sprężyny",
aby tylko nie znaleść się w sądzie

Jeden się tylko dowcip udał naszym nie­
inteligentnym adwersarzom. Oto gdy stwier­
dziliśmy, że mamy na myśli członków za­
rządów omawianych instytucyj ,,przed lik­
widacją", tj. przed stworzeniem Spółdziel­
ni Wydawniczej ,,Gryf", ,,Dzień" uznał to

za próbę wykręcenia się z afery. A cóż
to kochani panowie sądzą, że będziemy za

czyny ,,Pomorskiej Spółdzielni Wydawni­
czej" oskarżali Spółdzielnię Wydawniczą
,,Gryf", istnieją°ą dopiero od roku, aby
gładko przegrać z wami proces? Nie, tacv
naiwni nie jesteśmy. Nie mamy się zresz­
tą do czego śpieszyć. I na Spółdzielnię
Wydawniczą ,,Gryf przyjdzie kolej!

Kierowniczka agencji pocztowej
sScrzowdzilo iirocowiiicaKfifi^.
Za wypłacanie niższej płacy i fałszowanie listy płat, jeden rok wiezienia.

Na stanowisku kierowniczki agencji
pocztowej w Nowejwsi pow. bydgoskiego
dopuściła się nadużyć mężatka Stanisława
Krawiec, która w dniu wczorajszym odpo­
wiadała za to przed trybunałem sądu okrę­
gowego w Bydgoszczy. Tło sprawy jest na­
stępujące:

Dyrekcja okręg, poczt i teł. w Bydgosz­
czy dowiedziawszy się, że mąż oskarżonej
Stanisław Krawiec, zatrudniony jako po­
mocnik kontraktowy agencji, został skaza­
ny w roku 1934 i 1935 za przywłaszczenie
na karę 6 i 7 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem na 2 lata, poleciła kierownikowi
agencji Ludwice Krawiecowej zwolnić mę­
ża ze służby i wyszukać inną osobę. Joan­
na Węglarska z Nowejwsi Wielkiej po

przedstawieniu dokumentów dyrekcji, zo­
stała przyjęta na 4 godziny dziennie po
0,50 zł za godzinę w miejsce Krawca.

Oskarżona nie wypłacała Węglarskiej
wynagrodzenia przyznanego przez dyrekc,ję
poczt na podstawie listów płac, lecz tylko
część bez pokwitowania, a na listach płac
faktycznych podrobiła podpisy Węglarskiej,
a niewypłacone kwoty za 4 godziny dzien­
nie sobie przywłaszczyła.

Oskarżona przyznała się przed sądem ze

skruchą do winy w zupełności. Sąd wydał
wyrok, skazujący byłą kierowniczkę na je­
den rok więzienia z zawieszeniem wykona­
nia kary. Wobec dotychczasowej niekaral­
ności, sąd zastosował okoliczności łagodzą­
ce.

Najwspanialsza zabawa harnawałowa sezonu!
W Szkole Podchorążych dla Podoficerów w sobotę 6 bm.

Jak nas informują osoby, którym udało
się odsłonie rąbek tajemnicy komitetu za­
bawowego Szkoły Podchorążych dla Podofi­
cerów w Bydgoszczy, to prace dekoracyjne
sali reprezentacyjnej i innych dobiegają
końca i mają wygląd uroczy i barwny, jak
w bajce. Będzie to niewątpliwie najpięk­
niejszą dekoracja, jakich podczas licznych
zabaw tegorocznego karnawału Bydgoszcz

nie oglądała, a biorąc pod uwagę, że zaba­
wy w Szkole Podchorążych dla Podofice­
rów należą do najlepszych i na.jwięcej uda­
nych w naszym grodzie, żywimy nadzieję,
że zabawa urządzana przez Szkołę Podcho­
rążych dla Podoficerów w Bydgoszczy w

dniu 6 bm. będzie bezsprzecznie najlepszą
zabawą tegorocznego karnawału w Byd­
goszczy. (2143

Bodowa dróg w powiecie bydgoskim i budżet
W sali starostwa powiatowego w Byd­

goszczy odbyło się w dniu wczorajszym po­
siedzenie budżetowe rady powiatowej. Na

wstępie p, starosta Suski przedstawił spra­
wozdanie z sytuacji gospodarczej powiatu
bydgoskiego, podnosząc przede, wszystkim
sprawę dróg w powiecie, uważając, że spra­
wa to najważniejsza, co znalazło też wyraz
w dalszych obradach.

Uchwalono nowy budżet administracyj­
ny w wysokości 657.479,57 zł, który zasad­
niczo pokrywa się w swych pozycjach
szczegółowych z wynikami gospodarki ze­
szłorocznej, Na wniosek wydziału, rada

podwyższyła jedynie świadczenie na rzecz

budowy dróg, upoważniając ponadto wy-

dział do zaciągnięcia pożyczki do 150.000 zł
natci cel. Kwota ta, uzyskana na dogod­
nych warunkach spłaty, umożliwi wykoń­
czenie budowy dróg oraz mostu na szosie
do Rynarzewa.

Rada zaakceptowała również sprawę
wcielenia do gminy miejskiej kilku parcel
drogowych oraz zatwierdziła projekt znie­
sienia enklaw w szeregu, gmin powiato­
wych.

Uchwalony budżet szpitala powiatowego
zamyka się sumą 87.005 zł.

Poza tym załatwiono szereg mniejszych
spraw. Obrady trwały od godz. 10 do 4

po południu.

Sobota, G lutego

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze"

6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty).
7,15: Dziennik poranny. 7,26: Programy lo­
’kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10: Przer­
wa. 11,30: Śpiewajmy piosenki — audycję
poprowadzi prof. Br. Rutkowski. 11,57: Sy­
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Pro­
gramy lokalne. 12,40: Dziennik południowy.
12,50: Programy lokalne. 14,30: Teatr wy­
obraźni dla dzieci: ,,Słowik" - baśń Ander­
sena z ilustracją muz. Jana Maklakiewicza.
15,00: Wiadomości go spodarcze. 15,15: Pro­
gramy lokalne. 16,15: Orkiestra Ad. Her­
mana (z Krakowa). 17,00: ,,Podkoziołek" —

audycja muzyczna w opr. Heleny Małkow­
skiej w wyk. chóru męskiego i orkiestry
ludowej (z Torunia). 17,20: Programy lo­
kalne. 17,50: Przegląd wydawnictw — prof.
H. Mościcki. 18,00: Pogadanka aktualna.

18,10: Wiadomości sportowe. 18,20: Progra­
my lokalne. 18,50: Pogadanka aktualna.
19,00: Audycja dla Polaków zagranicą: a)
,,Nowa Polska, za oceanem" felieton wygł. A.
Then, b) muzyka polska w wyk. małej ork.
P. R, 19,45: ,,Kotylion piosenek" — lekka

audycja muz. w opr. W. Budzyńskiego (ze
Lwowa). 20,30: Nowości poetyckie omówi
Wład. Sebyła. 20,45: Dziennik wieczorny.
20,55: Pogadanka aktualna. 21,00: Muzyka
le,kka w wyk. małej órk. P. R . pod dyr. Z.

Górzyńskiego z udz. Witolda Łuczyńskiego.
21,55: Syrena karnawałowa w opr. Romana

Zrębowicza. 22,30: Transmisja z Berlina.

barnów

Muzyka taneczna w wyk. ork. pod dyr. R.
Gadena. 23,30: Programy lokalne.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 7,25: ,,Pa,rę informacyj". 7,30:
Muzyka (płyty) z Warszawy. 12,03: W. A .

Mozart (płyty). 12,50: ,,Pomyśl o ziemnia­
kach sadzeniakach" — pog. roln. 13,00:
Wszystkiego po trochu (płyty). 15,15: Kon­
cert reklamowy. 15,35: Życie kulturalne Po­
morza. 15,40: Śpiew i fortepian (płyty)
16,05: Nasz program. 17,00: ,,Podkoziołek" -

audycja muzyczna w oprać. Heleny Mał­
kowskiej w wyk. chóru męskiego i orkie­
stry ludowej. 18,20: Gawęda kaszub ska

18,30: Marsze i pieśni żołnierskie (płyty).
18,45: Program na jutro.

ZAGRANICA.

Berlin. 19,15: Dawna muzyka,. Moskwa
(Kom,). 19,00: Koncert. Ryga. 19,15: Muzyka
operetkowa. Deutschlandsender. 29,10: Wie­
czór tańca. Monachium. 20,10: Wieczór me­
lodii filmowych. Sztutgart. 20,10; Wielki

wesoły wieczór karnawałowy. Londyn Reg.
21,00: Koncert londyńskiej ork. symf. Me­
diolan. 21,00: ,,Dziewczę z zachodu", opera
Pucciniego. Budapeszt. 22,05: Koncert ork.

operowej. Deutschlandsender. 22,30: Nocna

muzyczka. Kolonia. 22,30: ,.A t.eraz tańczy­
my". Monachium. 22,30: Muzyka taneczna.

Wrocław. 22,30: Muzyka lekka i taneczna.

Hilversum II. 23,15: Muzyka rozrywkowa.
Frankfurt. 24,00: Koncert nocny. Hamburg,
24,00: Muzyka taneczną.

Jutrow O bsan.
zabama
w Resursie

Pomorskiego Zmiąiku Pracownikom

J5andlom ych
największa i najwesel­
sza impreza sezonu

KSIĄŻĘCA PARA - STAŁYM BYWAL­
CEM NA MECZACH.

WARSZAWSKI AZS PROWADZI W TUR­
NIEJU HOKEJOWYM O MISTRZ. POLSKL

Krynica. W drugim dniu turnieju ho-

kojowego o mistrzostwo Polski w Krynicy
odbyły się dalsze trzy mecze.

Pierwsze spotkanie Pomiędzy warszaw­
skim AZS a KTH wygrali akademicy war-

szawscy w stosunku 2:1 (0:0, 1:0, 1:1). Mecz
ten zadecydował o wysunięciu się akademi­
ków warszawskich na pierwsze miejsce ta­
beli. zajmowane przez KTH po zwycięstwie
nad zeszłorocznym mistrzem Polski Czar­
nymi.

Wieczorem Czarni walczyli z Cracoyią
z wynikiem nierozstrzygniętym 2:2 (1:1,
0:0, 1:1). Wynik ten odpowiada stosunko­
wi sił.

Trzeci mecz Warszawianka - AZS Po­
znań nie doszedł do skutku z powodu dal­
szej nieobecności poznańczyków. Warsza­
wianka zatem wygrała walkowerem 5:0.

Turniej wywołał w Krynicy ogromne za­
interesowanie, przy czvm do stałych bywal­
ców turnieju należy książęca para holen­
derska, która nie opuściła jeszcze ani jed­
nego meczu. Warunki lodowe, mimo od­
wilży panującej w kraju, bardzo dobre-

POLSKA BIJE ANGLIĘ, BELGIĘ
I NIEMCY.

Wiedeń. W środę w dalszych rozgryw­
kach o mistrzostwo świata w tenisie sto­
łowym Polska odniosła trzy zwycięs_two,
bijać kolejno Anglię 5:0, Belgię 5:1 i Niem­
cy 5:1.

Wśród panów dotychczas jedynie Węgry
nie poniosły ani jednej porażki. Ameryka
j Czechosłowacja mają po jednej przegra­
nej, a Polska i drużynowy mistrz świata
Austria no dwie porażki.

W singlach panów odbyło się losowa­
nie. Ehrlich rozstawiony został z najsil­
niejszymi graczami świata, Polak złożył
w tej sprawie protest, który rozpatrzy spe­
cjalna komisja.

MISTRZOSTWA AKADEMICKIE
ŚWIATA

DWAJ POLACY ZAJĘLI DWA PIĄTE
MIEJSCA.

Zell am See. W środę odbył się w Zell
am See bieg narciarski o mistrzostwo aka­
demickie świata na 18 km. W tym hiegu
nastąpił pierwszy start Polaków: Orlewicza
i Bandury. Bieg wygrał Niemiec Buechci
w czasie 1:21:22 sek., 2) Heggstad (Norwe­
gia) 1:21:34 sek., 3) Kraisy (Niemcy) 1:21:35
sek. Na piątym miejscu sklasyfikował się
pierwszy Polak Marian Orlewicz z czasem

1:22:21 sek. Za nim przybył do mety zna­
ny z pobytu w Krynicy , No-rweg Nils Eie
w czasie 1:22:46. Drugi z Polaków Bandu­
ra znalazł się na 56 miejscu. Trasa biegu
była bardzo ciężka.

Po południu odbyły się mistrzostwa łyż­
wiarskie w jeżdzie fiaurowej Panów. Pier­
wsze miejsce zajął Węgier Kertesz 936,5
pkt., 2) Tertak (Węgry), 3) Ratzenhofer

fAustria). 4) dr Buechler (Austria). Z Po­
laków startował Sojka, który zajął piąte
miejsce z punktacją 719. Ogólna konkuren­
cja w łyżwiarstwie iest bardzo silna. Soj­
ka spisał się nieźie, ustępując właściwie
tylko Węgrom pod względem klasy.

NOWE ZWYCIĘSTWO NASZYCH PING-
PONGISTÓW.

Wiedeń. W turnieju drużynowym o mi­
strzostwo świata’ w tenisie stołowym (w Ba-

denie) zespół polski odniósł nowy sukces,
bijąc drużynę Litwy 5:2.

TURNIEJ MIAST O MISTRZOSTWO
POLSKI.

Toruń. W hali Okr. Ośrodka WF w To­
runiu odbył się turnief miast w siatkówce
o mistrzostwo Polski. Otwarcia turnieju
dokonał dowódca OK VIII gen. Thommóe
w towarzystwie p. wicewojewody Szczepań­
skiego, płk. Matzenauera, płk. Klementow-
skiego i wiceprezydenta miasta Bały.
Wszystkie drużyny biorące udział w zawo­
dach otrzymały pamiątkowe dyplomy.

Mistrzostwo zdobyła drużyna Wilna, 2)
Warszawa, 3) Toruń, 4) Lublin, 5) Łuck, 0)
Grudziądz.
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Gdy serce niedomaga...

... pić KAWĘ HAG, wolną od kofeiny!
Ostatnie wiadomości,

Niebezpieczeństwo mija.
Nowy Jork, 5. 2. (PAT.) Najbardziej

niebezpieczny moment powodzi już mi-

ng,ł. Poziom rzeki Ohia nie zmienia się
i utrzymuje się na poziomie wałów o-

chronnych.

Ba!sza okupacja.

Nowy Jork, 5. 2 . (PAT.) Dwie fabry­
ki w Detroit, których ewakuację naka­
zał sąd, są w dalszym ciągu okupowa­
ne. Naprężenie jest bardzo silne. Trzy
tysiące gwardzistów jest gotowych na

wszelki wypadek do działania.

Tajemnicze samobójstwo
Toruń. Na dworcu Toruń—Przedmieście

w poczekalni I klasy popełnił samobójstwa
inżynier kolejowy Wacław Kisiel-Dorohi-
niecki, urzędnik kontraktowy wydziału dro­
gowego Dyrekcji Kolei w Toruniu.

De’sperat bawił ostatnio w Krakowie i po
kilkud,niowym pobycie powrócił przedwczo­
raj pocie ciem rannym. Po wyjściu z po­
ciągu udał się wprost do poczekalni, gdzie
zajął stolik. W pewnym momencie Doro-
hiniecki wyciągnął z kieszeni browning i
strzelił sobie w głowę.

Samobójca liczył lat 50, pochodził z Ki-
sielina (na Ukrainie) i był wdowcem. Do-
rohiniecki od dłuższego czasu walczył z

trudnościami finansowymi oraz cierpiał na

rozstrój nerwowy.

Straszna katastrofa samochodowa.
pod Starogardem.

Starogard, 5. 2. (jw). Wczoraj, w czwar­
tek w godzinach rannych na szosie Staro­
gard - Chojnice w pobliżu majątku Sucu-
rnin wydarzył się straszny wypadek samo­
chodowy, który pociągnął za sobą śmierć

jednej osoby. Od jadącego w kierunku

Chojnic samochodu ciężarowego firmy Wie-
chert w Starogardzie, naładowanego mąką,
na zakręcie szosy odczepiła się nagle z po­
wodu gołoledzi przyczepka. naładowana
również mąką, i z Całym rozpędem wjecha­
ła na drzewo. Skutki zderzenia były okrop­
ne. Znajdujący się w budce hamulcowej
przyezepki robotnik Kilich został zmiażdżo­
ny, a głowa jego odcięta od tułowia. Po

zatrzymaniu samochodu, szofer usiłował
wydobyć ze zdruzgotanej budki strasznie
zmasakrowane ciało tragicznej ofiary kata­
strofy, lecz bezskutecznie. Dopiero po przy­
byciu na miejsce wypadku sześciu robot­
ników firmy Wiechert i wyładowaniu mąki
z Przyezepki, udało się zwłoki ś. p . Kilicha

wydobyć z pod szczątków, które przewieziono
do kostnicy szpitala miejscego w Starogar­
dzie. Kilich osierocił żonę i czworo ma­
łych dzieci.

Tragiczne zakończenie

wyprawy złodziejskiej.
na pociąg towarowy pod Tczewem.

Tczew, 5. 2. (as). Wczoraj o wczesnych
godzinach porannych na szlaku kolejowym
pod Tczewem kilkunastu bezrobotnych
mieszkańców słynnych baraków z Nowej A-

meryki w celach dokonania kradzieży wę­
gla wskoczyło do będącego w pełnym bie­
gu pociągu węglowego, z którego poczęli
zrzucać na tor wielkie ilości węgla.

W czasie dokonywania tej kradzieży, je­
de_n z bezrobotnych, 34-letni Franciszek Ha-
tajczyk z Tczewa, potknął się tak nieszczę­
śliwie, że spądł z wagonu pod koła pędzą­
cego pociągu, które odcięły mu od tułowia
lewą nogę. Widząc to, współsprawcy opa­
trzyli Ratajczykowi broczącą krwią ranę
szmatami i następnie, pozostawiwszy go
na pastwę losu, zbiegli niepoznani.

Po upływie pewnego czasu służba kole­
jowa znalazła na torze pławiącego się we

krwi, nieprzytomnego Ratajczyka.

Stały Czytelnik. Należy zawiadomić U-
rząd Skarbowy o zarządzeniu gospodarza a

dla uniknięcia zatargu złożyć komorne do

depozytu sądowego. W wniosku do Sądu
Grodzki’ego o przyjęcie komornego w depo­
zyt pod!kreślić sporność między stanowi­
skiem Urzędu Skarbowego i właściciela
domu

Dębie 11. W którym miesiącu r. 1919
udzielono pożyczki i w jakich markach

(pols’kich czy niemieckich)? Po uzupełnie­
niu pytania powyższymi danymi, natych­
miast odpowiemy.

’

S. K. Urzędnicy miejscy nie płacą cze­
snego w szkołach średnich, należących do

miasta, W innych tak.
M. Ninno. . Ankieta nie jest zamknięta.

Rezerwujemy materiały na tę chwilę, w

której o sprawie tej mówić będzie rada mi­
nistrów i sejm,

Piętnastolecie ,,Gcha".
Dnia 28 stycznia odbyło się walne zebra­

nie sympatycznego chóru ,,Echo". Przewod­
niczył sprawnie dyrygent Bydgoskiego Chó­
ru Męskiego p. Formanowicz. Długoletni
prezes ,,licha" dr Ko siński złożył wyczer­
pujące sprawozdanie za okres pięcioletni,
ujęte w zwięzłą historię od r 1932 aż do
roku 1937. W okresie tym ,,Echo" dało kil­
ka koncertów, parę razy występowało przed
mikrofonem, zdobyło trzykrotnie najwyż­
szą nagrodę przechodnią miejscowego okrę­
gu śpiewaczego i wreszcie brało udział w

ogólnopolskim zjeździe śpiewaczym w War­
szawie w czerwcu ub. roku.

Batutę po ustąpieniu p. dyr. Jaworskie­
go objął w listopadzie 1932 r. mgr Alfons
Rósler i dzierży ją po dzień dzisiejszy ku

pożytkowi ,,Echa".
Sekretarz towarzystwa p. Kortas podał

szczegółowe dane z ostatniego roku.

Po orzeczeniu komisji rewizyjnej, przy­
stąpiono do wyborów. Jednogłośnie obra­
no zarząd na rok 1937 w następującym

składzie: prezes — prof. dr Kosiński Lud­
wik, zast. prezesa — Drewek Bolesław, bi­
bliotekarz — Banach Franciszek, sekretarz

Kortas, gospodarz — Ziółkowski, zast. —

Szczeklik Karol, asesor - pankanin Ste­
fan. Kierownictwo artystyczne powierzono
w dalszym ciągu mgr. Ali. Róslerowi.

Prezes dr Kosiński serdecznie dziękuje
za wybór (po raz szósty) i prosi tak zarząd
jak i wszystkich echistów o sumienną
współpracę, zaznaczając, iż towarzystwo
,,Echo" jest w przededniu prawie koncertu

jubileuszowego z okazji piętnastolecia swej
pracy. Następnie podaje wniosek p. mgr.
Duszyńskiego Zygmunta o wyrażenie po­
dzięki p Drewkowi Bolesławowi za spręży­
stą organizację w związku z wyjazdem ,,E­
cha" do Warszawy na zjazd. Walne zebra­
nie wniosek ten zatwierdziło hucznymi o-

kłaskami. Po złożeniu życzeń przez sekre­
tarza okręgu p, Lewandowskiego i bratnie

towarzystwa pod adresem nowego zarządu,
prezes ,,Echa" zakończył zebranie hasłem:
,,Cześć Pieśni!"

mają citcs.

Emeryci wołają o sprawiedliwość.
Pan minister skarbu i wicepremier

Kwiatkowski, referując budżet w sejmie,
wyraźnie mówił o krzywdzie emerytów,
spowodowanej dekretem z dnia 22. 11. 35 r..

dodając, iż krzywdę tę postara się wyrów­
nać. Na komisji sejmowej w dniu 20. 1 . 37
r. p. minister Kwiatkowski ponownie pod­
kreślił_ błąd co do dekretu emerytalnego,
zapowiadając cofnięcie takowego. Przyj­
mując pod uwagę wyżej podane, a także,
iż zamiast przewidywanych 12 milionów zł

potrącono 17 milp. zł, trzeba zapytać, cze­
góż mogliśmy spodziewać się my, emery­
ci? Przynajmniej cofnięcia wspomnianego
dekretu i zwrotu przebranych 5 mi!n, żł.
Te nadzieje nasze, popierane są jeszcze i

tym, iż dekret z dnia 22. 11. 35 r. miał być
cofnięty już na 1. 6. a Potem na 1. 11. 36 r.

Poza tym oprócz wszystkich pobieranych
od, nas potrąceń, jakie mają również i u-

rzędnicy służby czynnej, my, emeryci,
wpłacamy jeszcze 8 proc, na emeryturę,, co

jest sprzeczne z ustawą z r. 1923. W ten

sposób na.jwiększy udział w zrównoważe­
niu budżetu wzięliśmy my, emeryci. Zapo­
wiedziane więc cofnięcie dekretu i jedno­
czesne obciążenie nas nowym podatkiem
5 proc, nie może być wyrównaniem naszej
krzywdy. Pan premier zapowiedział w sej­
mie, że panować będzie wszędzie sprawie­
dliwość, a więc niechże zapanuje sprawie­
dliwość całkowita, a nie połowiczna.
___ _____________________ Emeryt.

Zakład zegarmistrzowsko-jubilerski
przy ul. Mostowej.

Z dniem 1 lutego br. przeniesiony został

istniejący od 16 lat w Bydgoszczy zakład

zegarmistrzowsko-jubilerski p. Wincentego
Szczepańskiego z dotychczasowej siedziby
przy ul. Długiej do nowego lokalu na ul.
Mostową 3. Zakład ten prowadzi wszel­
kiego rodzaju zegary ścienne, zegarki mę­
skie i damskie, branzoletkowe oraz wszel­
kie w zakres jubilersko-złotniczo wcho­
dzące artykuły i biżuterię. Również znaj­
duje się tam warsztat zegarmistrzowsko­
jubilerski, gdzie wykonuje się naprawy i

reperacje zegarków bardzo starannie, fa­
chowo po bardzo przystęnych cenach, Pan

Szczepański, znany i ceniony obywatel, u-

chodzi za dobrego fachowca, przebywając
poprzednio w Niemczech, Szwajcarii i
Gdańsku. Rzetelną i akuratną obsługą, p.
Szczepański przez 16 lat egzystencji w Byd­
goszczy zdobył sobie na naszym gruncie
pełne zaufanie.

Poświęcenia nowo otwartego lokalu przy
ul. Mostowej 3 dokonał ks. prof. Średziński.

Dzielnemu i przedsiębiorczemu właści­
cielowi p. Szczepańskiemu z okazji prze­
niesienia zakład,u, składa redakcja nasza

życzenia wszelkiej pomyślności dalszego
rozkwitu przedsiębiorstwa,

— W ostatnią niedzielę karnawałową
wielki bal karnawałowy w salach Kasyna
Cywilnego przy ul. Gdańskiej 20 urządza
koło śpiewackie kolejarzy ,,Hasło" Byd­
goszcz, na który swoich cenionych gości
uprzejmie zaprasza. Początek o godz. 19.
Komitet dokłada wszelkich starań, aby o-

statnie chwile w obecnym karnawale swo­
im gościom uprzyjemnić. Program obej­
muje pierwszorzędną orkiestrę 62 p, p. j
różne niespodzianki, Zaproszenia można
odebrać u gospodarza ,,Kasyna", (2109

Sprawy sokole.

Walnę zebranie Sokoła I

odbędzie się w niedzielę o godz. 15-ej (w
drugim terminie o godz. 15,30) w sali Re­
sursy Kupieckiej. , Ze względu na wybory
zarządu jak i ważność wniosków, uprasza
się o jak najliczniejsze przybycie,

Sokół V, sekcja żeńska.
W niedzielę, dnia 7 bm. o godz. 17 odbę­

dzie się zebranie uroczystościowe w salce

p. Gordona. Prosimy zarząd gniazda o

wzięcie udziału w powyższym zebraniu.
Obecność wszystkich druhen konieczna.

2 życia tatwarztgstn).
Piątek 5 lutego.

Godz. 18,00: Klub sportu wędkarskiego pra­
cowników państw. Zebranie plenarne w

lokalu p. Sikorskiego, ul. Grunwaldzka
::;nr. 1 . ;ticzne przybycie członków ko­

nieczne. Sympatycy mile widziani.
— Sekcja kulturalno-oświatowa Wojskowe­

go Przysp. Kobiet do obrony krajn. Re­
ferat p, prof. Domańskiego p. t. ,,Kobieta
w Polsce a państwach starorzymskich"
w świetlicy przv ul. Marsz. Focha 39.

Godz. 19,00: Placówka III Wilczak-Okole
Zw. Powstańców i Wojaków. Zebranie

plenarne w lokalu p. Kowalskiego, ul.
Wrocławska 7. Zebranie zarządu o godz.
18,30.

— Placówka IV. Szwederowo Zw. Powst.
i Wojaków. Zebranie plenarne u p. Ko­
łodzieja. Obecność wszystkich członków
konieczna. Bardzfc ważne sprawy.

Godz. 19,30: Klub mandolinistów ,,Dźwięk".
Lekcja w lokalu p. Mellerowej, plac Pia­
stowski.

— Bydgoski Chór Męski. Roczne walne ze­
branie w lokalu p. Bielawskiego, ulica
Szczecińska 1. Uprasza się bratnie to­
warzystwa o wysłanie swych delegatów.

— Klub mandolinistów ,,Lutnia". Lekcja
oddziału I. (reprezentacyjnego) w hote­
lu Lengning, ul. Długa 37. Uprasza się
o punktualne przybycie.

— K. S. ,,Brda". Zebranie miesięczne w

,,Złotym Rogu", ul. Grunwaldzka (róg
Chełmińskiej).

Sobota 6 lutego.
Godz. 18,00: K. S. ,,Tornedo". Walne zebra­

nie w lokalu p. Mellerowej, plac Pia­
stowski.

Godz. 19,00: Związek niższych funkcjona-
rinszów pracowników państw. R. P ., ko­
ło Bydgoszcz.. Zebrania plenarne. Obec­
ność wszystkich członków konieczna.

— Klub mandolinistów ,,Dźwięk". Wieczo­
rek karnawałowy w lokalu p. Mellero­
wej, plac Piastowski. Goście i sympaty­
cy mile widziani.

Stów. Dzieci Marii u św. Floriana. Wal­
ne roczne zebranie odbędzie się w niedzielę
7 lutego o godz. 16-ej w kaplicy zakładu
św. Floriana. Uprasza się o jak najliczniej­
szy udział.

Walne zebranie Polskiego Czerwonego
Krzyża, oddziału w Bydgoszczy w ponie­
działek 15 lutego br. o godz. 17,30 w salach
,,Klubu Polskiego" przy ul. Gdańskiej 50
z następującym porządkiem obrad: 1. za­
gajenie, 2. wybór przewodniczącego i ław­
ników walnego zebrania, 3. odczytanie pro­
tokółu z ostatniego walnego zebrania, 4.

sprawozdanie roczne, 5 sprawozdanie ka­
sowe i udzielenie absolutorium dla zarzą­
du, 6. zatwierdzenie budżetu na rok 1937,
7. wybór delegata do rady okręgu, 8. wybór
zar’ządu, 9. wnioski zgłoszone 7 dni przed
walnym ’zebraniem 10. zakończenie.

— Wieczorek towarzyski. Znane już są
powszechnie ze swej dobrej organizacji _mi­
lo wieczory towarzyskie P. P. W. — I-K.R.
W sobotę 6 bm. w świetlicy (ul. Jagielloń­
ska 5, II p.) odbędzie się jeszcze jeden taki
wieczorek, który będzie można spędzić
przy dźwiękach doborowej orkiestry salo­
nowej i w sympatycznym otoczeniu gości
oraz gospodarzy zabawy. Początek o 20-ej.
Cena wstępu 1 zł. Własny bufet.

— Dziecięca zabawa LOPP. Organizacja!
kół kobiecych LOPP z dniem każdym roz-i
szerzą swoją działalność. Staraniem za­
rządu koła nr. 3 została urządzona pier­
wsza zabawa karnawałowa dla dzieci człon­
ków LOPP. Przewodnicząca P. Rutkowska

przygotowała różne gry i zabawy, a także

deklamacje i tańce narodowe o nagrody.
Punktem kulminacyjnym zabawy było wy­
stąpieniu chóru szkolnego szkoły powszech­
nej im. św. Trójcy.

Losowanie książeczek premiowanych.
Dnia 30. 1 . br. odbyło się w PKO siódme

publiczne premiowanie książeczek na wkła­
dy oszczędnościowe premiowane serii III.

W premiowaniu brały udział książeczki,
na które wniesiono wszystkie wkładki za

ubiegiy kwartał w terminie do dnia 2 stycz­
nia 1937 r.

Premie po zł 1.000 padły na numery:’
162.369 190.576 232.923 244.857.

Premie po zł 500 padły na numery:’
150.491 152.691 154.699160.627 166.108 169.252
171.046 174.374 176.499184.386 184.900 185.214
187.096 189.146 193.802193.808 199.871 200.393
207.347 209.152 226.881232.326 233.670 239.833
240.716 241.646 245.075249.027.

Premie po zł 250 padły na numery?
150.355 151.380 154.570 157.466 157.467 157.915
158.341 158.374 158.594 158.709 158.994 161.133
161.351 161.433 162.900 164.901 165.856 166.154
169.035 169.398 172.481 173.195 174.759 177.036
177.353 178.681 178.849 181.125 181.125 181.853
181.854 182.324 185.628 185.669 185.719 185.890
187.493 189.467 190.249 195.071 195.361 196.090
197.725 199.501 200.126 201.029 206.214 208.486
208.720 209.707 210.602 216.342 219.999 221.394
221.641 222.703 223.494 223.503 224.829 225.222
225.419 230.809 232.506 232.783 235.234 235.629
236.087 237.469 238.444 238.632 238.781 240.097
241.547 250.988 251008 251.216 251.324 251.447.

Poza tym zostało wylosowanych 263 pre-
mij 100-złotowych.

Po raz drugi padły premie na następu­
jące książeczki:

’

;f
Zł 500 na nr. 251.221.
Zł 250 na numery: 158.0-41 166.907 172.374.
Zł 100 na numery: 167.095 184.705 190.963

191.104 197.786 207.404 220.752.
Ogółem padło 383 premij na łączną kwo­

tę zł 66.400.
O wylosowanych premiach właściciele

książeczek są powiadomiani listownie.
Książeczki serii Ul-ej, na które padły

premie w poprzednich preniiowaniach, do­
tychczas nie podjęte:

Zł 250 numery: 166 759 210.695.
Zł 100 numery: 151.722 162.818 175.574

176.980 184.923 234.188 235.636 241.708.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 4. II. 37 r.

Zboża
Żyto 00,00 23 ,25 -23 ,50: pszen., siandąH. 57.25-27,50
owies 19.75-20,00; ,iecz. browarowy 25,50—27.00; jęcz.
661-667 B/I. 23 .50-24 00 Jęcz. 643- 649 g/l 73.25 - 23.50;
jęcz. 620,5-626 ,5 g/l 22,25-22,50;

Przetwory młynarskie.
Mąka żytnia wyciągowa. 0-30% wł. w . 00 ,00-^0,00 gat
0-50% wł: w, 35,75-36,25 gat. I. 0-65% wł. w. 3125-34.75.
gat. II 50- 65°/0 wł. w. 28.25 -29,00; mąka żytnia razowa

0-95% wł.w. 28 ,00 -28,75; mąka pośl. ponad 65% 00,00-00 ,00;
mąka pszenna gt. I. wyciągowa 0-20°/e wł. w. 45,25—46.75;
gat. IA 0-45% wł. w. 44,25 -44 ,75 gat. IB 0-55°/0 wł. w;.
43.50 - 44,00; gat. I C 0-60°/c wł. w 42,75-43,25; gaf I. D
0-65% wł. w. 42.00-42,50; gat. IIA 2O.-55% wł. w. 37.50-
38.50; gat. IIB 20-65°/0 gat. w . 37,00-38 ,00; gat. IIC 45-55%;
wł. w. 36,00-37.(0 gat UD, 45-65% wł. w. 35,25-36,25;
gat. IIE 55-60% wł. 84,00-35.00; gat. IIF 5"-65°ty wł. w .

31,00-31.50 gat. II . G . 60-65% wł. w 30.00-30 ,50; mąka
pszenna razowa 0-95°/0 wł. w. 83,00- 33,50; Otręby
żytnie wymiął stand. 16 .75-17,00; Otręby pszenne miałkie
16.50- 17,00; Otręby pszen. średnie 16,25 -16 .75: Otręby
pszen. grube 17,00-17,25; Otręby jęczmienne 17,50-18,00

Artykuły strączkowe.
Groch Wiktoria 21.00-25,00; proch Folgera 22.00 - 24 ,00;
groch polny 20,00-21,00; wyka 19,50—21,00; peluszba 21,00-

22,00; łubin niebieski 12.00-13,00; łubin żółty 13,00-14,00
serade a 19,00-23,00;

Nasiona.
Rzepak zimowy bez worka 51,00-52 ,00; rzepik zimowy
bez worka 46 00—18 ,00; mak niebieski 62,00-65,00 siemię
iniane 44,00-46,00; gorczyca 27,00-29,00; koniczyna biała
90,00—125 ,00; koniczyna czerw, surowa 90,00-110 ,00; koniczyna
czyszczona 97% 180,00-140,00;

Artykuły pastewne.
Makuch lniany 24,00-24,50; makuch rzepakowy 19,50-
20,00; makuch słonecznikowy 40/42°/o 25,00-26 ,00; śrut soja
00,00—00 .00; wytłoki suszone 8,50-900; ziemniaki pomorskie
0,00-0,00: ziemniaki nadnoteckie 0,00 - 0 .00; ziemniaki fa­
bryczne kg. % 00,00; p.łatki ziemniaczane 19,50-20,00; sło­
ma żynia Juzem O,Of-G,OO; słoma żytnia prasowana 3,25-
3,60; siano nąónoto ki? ;uzem 4,00-5,00; siano nadnoteckie
prasowane 5,00-5,5b Ogólne usposobienie: stałe.

Bank Polski płacił w dniu 5. 2. 1937 r.

dolary amerykańskie 5,26
dolary kanadyjskie 5,26

funty szterlingów 25,77
franki szwajcarskie 120,35
franki francuskie 24,53

belgi belgijskie 88,75
liry włoskie 22,50

floreny holenderskie 288,40
korony czeskie 15,50

szylingi austriackie 93,50
marki niemieckie 120^-.



t Sfr. H. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 6 lutego 1937 r. Nr 29.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko­
mornik: Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru VI.
Józef Szubartowski, mający kancelarię w Bydgoszczy,
ul. Cieszkowskiego nr. 10, na podstawie art. 676 i 679
k. p.c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia
10 marca 1937 r. ogodz. 10,30 w Sądzie Grodz­
kim w Bydgoszczy, pokój nr. 3, odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu należącej do
dłużniczki Emmy Uliszewskiej urodź. Watt nieru­
chomości: Czyżkówko tom I. wykaz L 20 i tom III.

wykaz L 72 położonej w Bydgoszczy, ul. Bronikow­
skiego nr 13. Na nieruchomości znajdują się bu­
dynki mieszkalne i gospodarcze oraz ogród i pole
do uprawy warzyw. Nieruchomość posiada urzą­
dzoną księgę hipoteczną przy Sądzie Grodzkim
w Bydgoszczy, oznaczonej jako Czyżkówko wykaz
L. 20 i 72. Nieruchomość oszacowana została na

sumę zł I37i 0 cena zaś wywołania wynosi zł 10275.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć
rękojmię w wysokości zł 1370 oraz zezwolenie na

przewłaszczenie nieruchomości od władzy admi­
nistracyjnej. Rękojmię należy złożyć w gotow’iźnie
albo w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których wolno
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery warto­
ściowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą zacho­
wane ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatko­
wym publicznym obwieszczeniem nie beda podane
do wiadomości warunki odmienne. Prawa" osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przesądzenia
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie
egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po­
wszednie od godziny 8-ej do 18ej, akta zaś postę­
powania egzekucyjnego można przeglądać w sądzie
grodzkim w Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie 2,
sala nr, 5. (2102
Bydgoszcz, dnia 1 lutego 1937 r.

Komornik (—) Szubartowski.

Obwieszczenie o licytacji. W myśl § 83 rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dnia 25. VI . 1932 o po­
stępowaniu egzekucyjnym dla Władz Skarbowych
Dz. U. R. P, Nr. 62 poz. 580) 4 Urząd Skarbowy

w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że od­
będzie u p. Faikenthala H w Słupowie pow. Byd­
goszcz. dnia 8 lutego 1937 o godz. 12 sprzedaż
z licytacji_ następujących przedmiotów: 2 stogi psze­
nicy, l stóg żyta, 2 powozy czarne, kryte, 2 powo­
zy otwarte, 1 dokart, 66 Świn, 26 jałówek, 9 bycz­
ków i 129 owiec.

4 Urząd Skarbowy
2140) w Bydgoszczy

Na zakończanie Karnawału urządzam w sobole 6 lutego br.

Wieczorek familijny
połączony z dancingiem

Specjalność: nogi wieprzowe, Haki, kiszki własnego wy-’
robu. oraz dobrze pielęgnowane napoje ....... ..

na który uprzejmie zapraszam
Restauracja i Winiarnia A.

2101) Rynek Marszałka Piłsudskiego 21,

Poszukujemy dla nasz, tartaku w Starogardzie od zaraz

doświadczonego werkmlstrza
obeznanego z lokomabiłą Lanza oraz traka­
mi i maszynami stolarskiemu

Gferty należy skierować do firmy Zakłady Przemysłowe
M. Kr"enski Gdynia, oddział Starogard, Kościuszki 52.
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l]aAzych Sztui. Czijtehiikóu/

prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoskie

Illlllllllli!!!llllilllllilllllllllllllllllilllllllllllllllllll!lllllilllllllllill!li!lllll!illl!llllilll

6

Szkło taftowe
butelki zielone i białe

balony, zamknięcia do bu­
telek poleca Wielkopolska
Huta Szkła Tel. 1325.(23335

Singera
krawiecka tanio. Pozna,ń­
ska 7, portier. (2130

Trzy
świnie żarłoki na sprze­
daż. Bielicka 86. (2146

Dziewczyna
do wszystkich prac do­
mowych zaraz. Dworco­
w’a 22, skład. (1281

Bufetowa
potrzebna zaraz. Jagielloń­
ska 34. (2119

Rower
sprzedam tanio. Gdańska
136, skład. (1288

Zecer
znający, przyrządy maszyn,
zaraz. Śniaoeckich 34.(1274

Fryzjer (2128
na stałe. Pierackiego 24 ,

Sprzedam
domek korzystnie. Ul. Fi-
ląreeka 3. (2081

Walizkową (1275
maszynę do pisania Sprze­
dam. Kurjer, ul. Parkowa 1

Fryzjera
damskiego dzielnego ondu-
latora, żelazkowej, wodnej,
poszukuję zaraz lub później
Maksymilian Hoffmann,
Inowrocław, Król. Jadwigi
nr. 30. (2058

Frak (1262
na SDrzedaż, średnia fi­
gura. Kościuszki 9, m. 1 . Obligacje

Pożyczek Nar., Konsolid.,
inne kupuje Górny, Gdań­
ska 64, mieszkanie 3. 1666

Rower
używany tanio. Bernar­
dyńska 2, warsztat. (2129

Dzielny
fryzjer damsko męski, lub

fryzjerka, potrzebny za­
raz, posada stała. F . Łuka­
szewski, Lidzbark, Pomo­
rze. (2030

Pianino
krzyżowe czarne, wóz rzeź-
nicki, prasa do dzielenia
bułek tanio. Wełniany Ry­
nek 10-1. (2131

Kupią (1963
używane pasy transmisyj­
ne szer. 10—12 cm., opony
samochodowe 880X120.
Preuss, Sieradzka 39.

Kucharka
potrzebna dó w’szystkiego,
kuchnia w’arszawska Zgło­
szenia Cieszkow’skiego 9,
m. 8. (2133

lepszą kawo
dzięki filtrowaniu
przez aluminiowy

sausRilolawy
z oryginalnym papie­

rem ,,MELITTA".

Skład
kolonialny sprzedam. Lu­
belska 44, (2148

Wanną
kąpielową kupię. Miernik,
Długa 68. (1284

Fryzjer (F 1273
wypomóżka, Okocimska.

Kamienicą
narożnikową 4 składami

sprzeda właściciel, Po­
morska 57. (1269

Platformą
ciężką, kupi. ,Express”
Warszawska 25. (2035

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. To­
ruńska 128. (1283

Na składzie w trzech
wielkościach. ,,,,

Bom (1277
uętrowy 2 składy 10C00.
Imadeckich 3 i, Rekord.

ładaSnią
kuchnię tanio. .Sala Li­
cytacyjna, Gdańska 42.2142

Rower
damski i męski tanio. Pod­
górna 24-5 . (2150

Kupią (2115
samochód ekonomiczny u-

żywany zaraz. Oferty Dzien­
nik pod ,,Gdynia 1U.

Kupią
kilka bilardów piramid-
kowych i karambolowych
w dobrym stanie. Oferty
Dzień. Bydg. Gdynia
,Bilard”. (2138

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Nie­
golewskiego 2. (1280

T !Kreski
gdańska O.

Tłuszcz (1270
psi odda Tresura Psów.

tiss!tiaai liii! MeM:

KR!STAL: .Młody hra­
bia" z Anny Ondrą, pre­
miera i nadprogram.

ADRIA: .Papa się żeni"
i nadprogram. Ostatni
dzień.

APOLLO: .Oskarżona"
z Dolores del Rio i ko-
łorówka ze złotej serji
p. t,: .Słodki karnawał"
oraz nadprogram.

MROmfóKfls ,Jej
pierwsza miłość", pre­
miera i nadprogram.

REW!A? ,Ulica szaleństw"
Na scenie nowa rewia
z nowym zespołem ar­
tystów.

BAtWKi ,Indyjscy pie-
chury"(FlipiFJap)i ,Le­
gion nieustraszonych".

Agentów
portretowych na nieby­
wałych dotychczas wa-

runkach poszukuje zakład

portretów, Renesans”,Kiel­
ce, M, Focha 14. Specjal­
ność portrety ,Semi-Email"
Nowości fotograficzne.
Żądać prospektów. (859

Pierwszorzędne
krawcowe, na pracę akor­
dow’ą, natychmiast poszu­
kiwane. Ce-Ka-Oe, Mar­
szałka Focha 47. (1900

Poszukujemy
fachowca do przetłumacze­
nia katalogu technicznego
z niemieckiego na język
polski. Oferty pod ,Kata­
log" filia Dziennika. (1279

Służąca
z gotowaniem potrzebna.
Gabriel, Gdańska 93. (1272

Służąca
Poznańska 9, m, l, (2149

ży materiałów budo­
w!anych na stałą posadę
poszukiwany.

Oferty z podaniem pen­
sji prosimy skierować
ood ,,B. K.u do filii
Dziennika Bydgoskie­
go Dworcowa. (2124

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

2 pokojowe:
kuchnia. Toruńska 13.

Sklep (2063
poszukuje na kolonialkę,
miejscowość obojętna. Of.
podaniem czynszu Dzień.
Bydg. Gdynia ,Zaraz”.

Skład
z jednym pokojem. Na-
kielska 23, Zgł. 71 . (1261

Kucharką
restauracyjną, siłę samo­
dzielną od zaraz lub 15. 11 .

Zgłoszenie z pod. wieku i

gaży. Cukiernia Buczyńskie­
go, Chełmno. (2139

UczeA
fryzjerski może się zgłosić.
Lubelska 2. (2134

Bufetowa
kelnerka zaraz potrzebna
kaucja 100, pensja 20 zł,
wolne utrzyńianię. Zgł
świadectwami, f tografią.
Garnizonowe Kasyno Ofi­
cerskie, Chełm ńo. (2135

Prasowaczki
potrzebne. Adres Dzien­
nik. (2U4

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Nie­
cała 4, Kołacki. 1265

Uczennicą
do kwiaciarni i ucznia o-

grodaiczego poszukuje zaraz

Zakład Ogrodniczy —Jac­
kowskiego 7. (2116

Prasowaczka
potrzebna w dom. Świę­
tojańska 18, m. 3. 1259

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna
zaraz. Stary Rynek 27,
rzeźnictwo. (2125

Dziewczyna
młodsza potrzebna. Gdań­
ska 79-G. (1271

Służąca
zaraz potrzebna. Szcze­
cińska 3, skład. 2113

Administracją
domów przyjmie były są-
dow’iec. Ot. pod ,Sądó-
wiec’. (2111

Dzielny
ekspedient, znający wszy­
stkie działy bławatów,
pragnie zmienić posadę
od 1.III.37r. lub pó­
źniej. Dobre świadectwa
i polecenia. Łask, zgłosze­
nia Dzień. Bydg. pod nr.

,F. 106”. (2104

DRUKARNIA BYDGOSKA

uuPOZNflŃSKfl%

4 pokojowe:
w’szelkie wygody. Chro­
brego 19, gosp. 14-16-tej.

2 pokojowe
kuchnią, 15 lutego. Sie­
roca 24-1. (1263

Obikatii murowariH

Podwale 3
na warsztaty stolarski
lub ślusarski wzgl. skła­

dnice oraz (1276
szopy i piwnico

Wiadomość

Tadeusi MÓW
Śniadeckich 10.

4 pokojowe (1267
wygody. Sienkiewicza 11.

8-pokojowe
mieszkanie, I piętro do wy­
najęcia. Dworcowa 43. (2141

3 pokojowe
mieszkanie, I piętro, z ła­
zienką, odremontowane,
przy ul. Chrobrego, od
zaraz do wynajęcia. Of
pod ,B", fiiia Dziennika

Bydgoskiego. (1239

4 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia.
Sienkiewicza 31. 1266

2 pokoje
ul. Półwiejska 2, Jachci-
ce. (2151

5 pokojowe
wygody, odremontowane.
Grunw’aldzka 5,m.5. (F960

Pokój
dobrze umeblowany. Król.
Jadwigi 9-4. (1975

Niekrąpujący
Cieszkowskiego 4-7 .(1278

^ROSZUKUJĄ_/J|

Pokoju
niekrępująeego, osobnym
wejściem, użyciem forte­
pianu lub bez poszukuje
zaraz. Oferty pod ,H. M ."
filia. (1285

Tablicą (1286
Nr 54144 P.M, samochodo­
wą zgubiono, oddać za wy­
nagrodzeniem. Browar Oby­
watelski w Myślęcinku.

Doberman
suczka, krótkokopiowana
zginęła, oddać za wynagro­
dzeniem. Stawowa 30. (1282

110 mórg (1268
gospodarstwa wydzierża­
wię pod Bydgoszczą, do­
brej ziemi z pełnym in­
wentarzem. Znaczek na

odpowiedź. W . Zamiara,
Bydgoszcz, Dworcowa 47.

10.009 złotych
poszukuje przedsiębior­
stwo przemysłowe przy
pełnej gwarancji i udzie­
lę w zyskach celem ot­
warcia nowego intratna-
go działu. Oferty ,,L.
j. 2009" Dziennik Byd­
goski. (1643

Ostrzeżenie!
Weksle moim podpisem bę­
dące w nieprawnym posia­
daniu Oskara Bocka, War­
szawa unieważniam. Czesła­
wa Jankowska, Sienkiewi­
cza 15. (2112

Wróżka
przepowiada dobrze. Hen­
ryka Dietza 2-3. 1260

Czytajcie
,,Dziennik Bydgoski"!

1719

MASKARADA.

Dziadek: — Czyście zwariowali? Moja
broda jest prawdziwa.

Cenv ogłoszeń: 25 gr za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,,
na daDzych stronach 1 00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °/f zniżki.
Większa ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych w’szelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/n drożej.
Za terminowe umieszczenia i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. -Miejsce ułatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Byd g o s k a Sp. Akc. w BydgoszczyZa redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


